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Decyzja w sprawie pożyczki
dla Polski

spoczywa w reku Herrlota
Szczegóły konferencji Tardieu—Herriot w pałacu Elizejskim

(Telegran. wlusny „Nowego Dziennika**)

Paryż 25. 5. (B ) Nawiązując do spo Łkania 
prem jera Tardieu z przywócLą paatji rad y la l 
i?o- społecznej Herriotem w  pałacu Elizejskim , 
jakie odbyło się wczoraj wieczorem w  obecnoó 
ci prezydenta Lebruna i m inistra finansów 
Fłandina, ozienniKi paryskie piszą, że głów 
nym  przedmiotem rozmów była kwestja roz
brojenia, kwestja reparacyj l sprawa projektu 
unji naddunajsłdej. W ed le „Petit Paristen" po 
ruszona została także

kw^sja pożyczki dla Polski.
W  sprawie tej „Petii Parisien“ pisze; „Prem jer 
Tardieu poruszył również kwest ję poży>^ki
o którą od pewnego czasu zabiega reprezentant 
rządu polskiego w  celu przezwyciężenia tru
dności związanych z końcem miesiąca. Chodzi 
6 sumę 250 do 300 m iljonów  franków. 
W  toku dyskusji w yłon iła  się kwestja, czy u-

stępujący rząd może przyznać tę pożyczkę nie- 
cierpi jcą zwłoki. Tardieu oś wiadczył, 

że jest to niemożliwe*

ponieważ rząd poza załatwianiem spraw bie
żących nie może się zajm ować takiemi spra
wami.

Decyzję w  tej sprawie m °że wydać jed y 
nie przyszły rząd Herriota.

Pożyczka je9t w ięc problematyczna, ponieważ 
oprócz socjalistów występują przeciw  niej tak
że dzienniki radykalue twierdząc, że Polska 
znajduje s»Q 

w  takiej samej sytuacji jak  państwa Eu. 
ropy środkowej i wschodniej, 

którym będzie można pomóc tylko przez współ 
ną akcję mocarstw".

Prowokacyjne rezolucje
komisji zagranicznej Reichstagu

(Telefonem od nas?,?go korespondenta)

Berlin. 25. 5. (Scłi) W czorajsze poufne obrady 
kom :sji zagranicznej Reichstagu, w  teku któ
rych kanclerz dr. Bruening z ło ży ł sprawoz danie 
ze stanowiska rządu niemieckiego wobec pro
blemu re.paracyjmego, rozbrojenia, oraz polityki 
niemdeokrej w  stosunku do Kłajpedy i Gdańska, 
a kierownik, delegacji niemieckiej na konferen
cji rozbrojeniowej ambasador Nadolny z  przebie 
gu obrad konferncji rozbrojeniowej —  zakończy 
iy  się wczoraj w ieczór przyjęciem szeregu re- 
zolucyj. M. in- przyjęto 11 głosami przeciw 
10 skandaliczna rezolucję, wzywającą rząd nie 
mieckł. ,.aby Rzeczpospolitą Polska nie pozosta 
w il w  niepewności, że  każdy zamach na Wolne 
Miasto Gdańsk uważany będzie za zamach na 
żyw otne prawa narodu niemieckiego i spotka się 
z  odpowiednia odpowiedzią narodu niemieckie 
go“ . W  dalszym ciągu rezolucja brzmi: „W o 
bec oburzających wypadków w  Kłajpedzie i 
Gdańsku (? )  komisja zagraniczna Reichstagu <v 
czekuje, iż rząd Rzeszy uczyni wszystko, aby 
ponowny zamiar pogwałcenia praw 1 Intere
sów narodu niemieckiego został w  zarodku 
stłumiony".

Nawiązując do powyższych uchwał komisji 
zagranicznej, socJURistyczny .,Vorwaerts“  pisze:
• Rezofircia mania komisji zagranic z,n-ei Reichsta
gu stale sie przeradza w  karygodną swawolę- 
W  większości wypadków w rnv  - chodzi  o o- 
clironę {śtermec. lecz o pod? '1 ’ » nogi stro 
ołe drugiej, która zaw sze zresztą potrafi wyka

zać swe alibi- M o tyw y rzeczowe w  takich rezo 
ludach nigdy prawie nie sa zawarte. Ogłasza 
się uchwalone rezolucje, natomiast wniosk od 
rzucone nie są podawane do wiadomości pu
blicznej, przez co stawia się poszczególne pąr- 
rje w  trudnej sytuacji. Tak dalej być nie mcżo. 
Albo obrady muszą być jawne,, albo rezolucje 
tamę, chyba, że ich publikacja nastąpi na mo
cy jednomyślnej uchwały. Rezolucja w  sprawie 
Gdańska, postawiona przez narodowych soc.a 
listów przyjęta została 11 głosami przeciw  10. 
Ale komisja zagraniczna liczy 28 członków- A 
w ięc nie w szyscy brali udz.:ał w  głosowań.u- 
Kte głosował „za ‘ ‘ a kto przeciw i wogóle. jak 
ten cały nonsens doszedł do skutku to wszyst
ko ma pozostać tajemnicą. W iadomo jednak, że 
kanclerz dr. Bruening w  m owie publicznej 
stwierdził, że pogłoski o grożącym  zamachu Pol

ttzii w numerze 
(prócz artykułu wstępnego):
Albert Londres: W  kraju cnotliwych (Ibn Saud) 
L. Berger: Na marginesie projektu emish bonów 

skarbowych
Pepin: Dymitr Stachnyk jako zbawca ludzkości 
Jaką politykę oi cizie uprawiał Herriot?
Czy Hitler dojdzie do w ładzy w  Prusiech 
jeszcze  o  hitierowskim IeKarzu-potworze 
Pro f Einstein o antysem ltylm le i kwestjl żydo

wskiej 
N ow y Jork w  kryzysie
H. Henkersknecht: Ostatnia rozprawa (fcjleten)
; T M — — a

URrnsfytuowanie się 
ameryhaflskiego komifeta

p ro p a le s ty n s k itn o
W aszyngton 25. 5. *Ó T . Odbyło s,ę fu przy

jęcie na cześć N  alumna Sokołowa, na którem 
nastąpiło oficjalne ukonstytuowanie się ameW  
kańskiego komitetu propalestyńskiego. W  skład 
honorowego prezydjum wybrani zostali: vdce- 
prezydent Stanów Zjednocz mych Curtis, sena
tor Boi-ah, senator Swanson. Sen. Swanson, ba
w iący obecnie w  Genewie na konferencji ,oz- 
brojeniowęj, nadesłał depeszę, w  której komu
nikuje, iż  przyjmuje powierzoną mu godnoAć. 
N e prezydenta komitetu WybLano sen. Kinga
na wiceprezydenta p. F isL  _

• • •

Waszyngton 25. 5- P A T . Ambasador tteplfeej 
Polskiej F ilipow icz w ydai śniadanie na czeóć 
Nańuma Sokołowa. Na śniadaniu tem obecni 
Iy li m. in. sen. K ing z  małżonką sen. Cope- 
laaid z  małżonką, członkowie Rongresi Lteit- 
stein, James Brown, i  sędzia najwyższego try* 
bunału Stone-

ski na Gdańsk pozbawione są wszelkich pod
staw realnych. Mimo te domaga się od rządu
niemieckiego skierowania do rządu polskiego 
warunkowego ultimatum w  wypadku, jaki w e  
dJe stwierdzenia niemieckiego kanclerza ni» 
miał zupełnie miejsca. Rząd R zeszy  stoi wobec 
alternatywy: uwzględnić życzenia 11  z  28 
członków komisji i ośmieszyć się, lub też skoto 
ipromitować komisję zagraniczną przez przej
ście do porządku dziennego nad jej uchwalą* 
W  interesie narodu niemieckiego należałoby rzą 
dowi poradzić w ybór drugiej alternatywy. 
Komisja zagraniczna powinna z  tej lekcji w y 
ciągnąć naukę i w  przyszłości zaniechać podob
nie niedorzecznych uchwal".

Krwawa bójka w sejmie pruskim
Kilkunastu postów ciałko rannych

(Telefonem od naszego korwpond jnlt)

Berlin 25. 5. (Sch) W  sejmie pruskim doszło 
dziś do niebywałej bójki m iędzy komunistami 
a narodowymi socjalistami. Podczas ostrego 
wystąpienia posła komunistycznego Piecka 
przeciw hidlcrowcom, klórych nazwał morder
cami, narodowi socjaliści rzucili sję z pięścia

mi ku trybunie, dokąd komuniści pospieszył* 
również na pomoc swemu koledze. Powstała 
straszna bójka, podczas której kilkunastu Po
słów zosialo ciężko ranionych. Kilku ciężko 
rannych wyniesiono nieurzylomnych z sali. Sa 
ta przedstawia obraz zupełnej ruiny.
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(b ) Dr Ludwik Bauer, autor głośnej książki „Mor- 
gen wieder Krieg“ , jest jednym z najodważniejszych 
publicystów' niemieckich. Odwaga ta jest zresztą 
o tyle —  powiedzmy —  ułatwiona, że dr Bauer żyje 
obecnie poza granicami Niemiec, w Szwajearji. Gdy
by mieszkał w Niemczech a nie ukrywał pod kor
cem swoich poglądów, z pewnością postąpionohy z 
nim tak jak z Ossiełzky’m, alboteż „anonimowy“ 
hitlerowiec, sprzątnąłby go poprostu ze świata. A t
mosfera niemiecka jest wogóle niezdrowa dla pacy- 
fistówi*łudzi, którzy mają odwagę inaczej zapatry
wać się na główne problemy polityki światowej i 
niemieckiej, aniżeli oficjalni panowie z rządu i stron 
nictw... Wszakże i prof. Fryderyk Wilhelm Foerster 
od lat już żyje w Szwajearji lub Paryżu. Gdyby nie 
ty ł wyjechał z ojczyzny, dawnoby już nie żył...

Ludwik Bauer zwalcza demagogiczną tezę poli
tyki niepiieckiej, jakoby rewizja traktatów poko 
jowych była jedynem zbawieniem dla Niemiec. Nic 
uważa wprawdzie Bauer traktatu wersalskiego za 
Jdealny wyraz sprawiedliwości i słuszności, twier
dzi jednako,woź. iż rewizja granic nie mogłaby w ni- 
czem poprawić całokształtu sytuacji niemieckiej, a 
pozatem każda rewizja granic, w dzisiejszym sta
nie rzeczy, byłaby równoznaczna z wywołaniem i 
wybuchem nowej wojny światowej. W dalszej kon
sekwencji swoicii poglądów popełnia Ludwik Bauer 

jeszcze jeden „śmiertelny grzech" z punk'u wid/.e 
nia ,patrjotycznej“ polityki niemieckiej: Tw ierdzi 
mianowicie, że tak okrzyczana teza francuska, do
magająca się wpierw bezpieazeństwa a dopiero po
tem rozbrojenia, jest właściwie zupełnie słuszna i 
zrozumiała —  ze stanowiska francuskiego. .Jakże 
można —  pyta Bauer, żądać od Francji rozbrojenia 
lub daleko idącego ograniczenia zbrojeń, skoro pod 
jej okiem i u jej boku olbrzymia część narodu nie
mieckiego głosi hasła rewizji traktatów pokojowych 
domaga się zwrotu śiląska i korytarza polskiego. 
Ansehlussu z Austrją itp., a agresywnie zaborcze 
■tronnictwo Hitlera z każdym dniem rośnie i przy
biera na sile. Któż w takiej sytuacji weźmie za złe 
Francji, że godzi się na ograniczenie zbrojeń pod wa 
runkiem gwarancji bezpieczeństwa? Bauer nie bie
rze Francji tego za złe.

Ostatnie zwłaszcza wypadki polityczne — wy
bory —  w Niemczech i we Francji uwypukliły w 
niezwykle znamienny sposób sytuację obu państw i 
ich stosunek do pokoju światowego. W artykule o- 
głoszonym co dopiero w berlińskim tygodniku „Das 
Tagehucn" (z 21. bm.) wskazuje Bauer na szaloną i 
zasadniczą różnicę między rezultatem wyborów nie
mieckich "aa prezydenta Rzeszy i do sejmów krajo
wych i francuskich (do Izby posłów). Podczas gdy 
,w Niemczech cały front przesunął się na prawo, po- 

•zedł ogół wyborców francuskich wyraźnie i sta 
nowczo -- na lewo. W  Niemczech 8 mil jonów glo 
•ów zdobyło skrajnie szowinistyczne stronnictwo 
Hitlera, podczas gdy we Francji pożegnano się z 
Tardieirem i przygotowano grunt dla przywódcy ra 
dykałów i szczerego demokraty. Herriota. Bauer 
Jest pełen poehwał dla Francji. Ona jedna dotrzymu
je w dzisiejszym świecie wierności liberalizmowi i 
demokracji parlamentarnej. Mimo zwycięstwa Hit
lera w Niemczeeh, mimo pierwszych oznak kryzysu 
gospodarczego także i u niej, mimo zamordowania 
prezydenta — obywatele francuscy zachowali nie
zwykły wprost i największego podziwu godny spo
kój, równowagę wewnętrzną i dojrzałość politycz
ną. Poszli na lewo. Na lewo poszła ta Francja, któ
rą podejrzewa się powszechnie o skrajny imperja- 
liątu i militaryzm. Poszła na lewo nietylko pod wpły
wem uczucia niezadowolenia z rządu Tardieugo, 
który nie okazał się zdolnym do zawładnięcia sy
tuacją. To pójście na lewo jest raczej rezultatem po

wolnego i koniecznego rozwoju. „Jcder oinzelne 
Franzosc ist in seincn Gedanken, i»  seiner Finstel- 
lung zur Wirtschaft und zu allen Weltdiugeu, nnch 
links gegangen, genau so wie jeder Deutsche eben- 
so, nur viel eiliger, nach rechts niarschicrle". Frań 
cuz poczyna rozumieć swój nierozerwalny związek 
z zespołem narodów, z całością świata. 1 chce roz
brojenia, ale pod jednym warunkiem — bezpieczeń- 
■>■ lwa. —

Rezultat wyborów francuskich — to dłoń wyciąg
nięta ku Kuropie. Francja chce porozumienia. Ale... 
— 1 to „ale" zawiera w sobie całą tragedję sytuacji. 
Wyciągnięta dłoń francuska napotyka w Niemczech 
na —  próżnię. Bauer słusznie obawia się. iż „spad
kobiercy Brianda będą musieli zgłosić konkurs".

Kobiety w ciąży muszą się starać o usunięcie k»4“ 
dego zaparcia stolca przez używanie naturalne] wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa". Ządsć w aptekach i dróg.

Sytuacja w Niemczech jest tuka, że Herriot zosta
nie wprost wpędzony w ramiona „rządu narodowe-- 
go". Herriot jeszcze dziś sic broni, Herriot nie chciał 
by skończyć jako Tardiou lub Poincare, ale Bruning 
i rogime generalski w Niemczech muszą doprowa
dzić w Paryżu do „unji narodowej". Unja narodo-' 
wa W Niemczech wywoła z natury rzeczy unję na
rodową we Francji. A  „unja narodowa" to duch 
wojny i zawada pokoju. Pokój może przyjść litylko 
w konsekwencji unji — międzynarodowej.

Ludwik Bauer jest przeto pełen pesymizmu. W, 
przededniu Lozanny nie napotyka francuska goto
wość porozumieniu na podobną gotowość po stro
nie Niemiec. „Deutsehland und Europa stehen vor 
Laiisanne. Lin grosser Selbstmord ist fullig". Świat 
stoi przed nnwem wielkiem samobójstwem.

Pesymizm — niestety — w ealej pełni uzasadnio
ny...

Alarm y prasy francuskie]
na tem at Gdańska i P o m o rza

W arszawa 2ó. 5. (S in) Prasa paryska nadal 
w tonie alarmującym pisze o knuiej w Gdań
sku zbrojnej inwaz jl na Pomorze. W  .Popti- 
iaire", erzędowym organie francuskich soejah 
stów, zamieszczony jeel artykuł red. Rosenfel- 
da pt. „Zim na krew". Autor uważa groźbę in
w azji na Poin t rze za realną 1 istotną i wraz 
z socjalistami gdańskimi energicznie protestu
je przeciwko próbie rew izji granic drogą siły 
i gwałtu. Nawołuje on Polskę, aby w  żadnym 
razie nic odpowiadała akcją izolacyjną na pro 
wokacje hitlerowskie i bez względu na to eo 
się sianie, powstrzymała się od czynów nicprze

j myślanych. Jednocześnie Rosenfeld żąda od ra, 
. dy L ig i Narodów, aby natychmiast wysłała do(

Trójkąt heitberski" —  groźne niebez
pieczeństwo dła pokoju

Jawne naruszenie Traktatu Wersalskiego
Królewiec 2ó. .">. PA T . Prasa wschodnio- pru 

ska. zamieszcza komunikat władz wojskowych 
stwierdzający, że ministerstwo Reichswehry 
przystąpi w na jbliższym czasie do budowy-wici 
kich fortyfikacyj w  okolicy Lidzbarku na W ar 
m ji (H eilberg) gilzie zostanie utworzony tzw- 
trójkąt heilberski. Powodem, dla lhórego Re.ichs 
wełna założy tę fortyfikację mają być rzekome 
prowokacje(l) ze strony Polski. Jako te prowo
kacje prasa wymienia przemówienie, wygloszo 
ne na zjeździć Bratniej Pomocy w Gdańsku o . 
raz ..rewelacje" opublikowane ogiamio przez 
niektóre dzienniki angielskie. Dzienniki za
znaczają, że „m iniitersiwo Reichswehry może 
swe zarządzenie uzasadnić nietylko żądaniami 
Prus Wschodnich, lecz lakże części opinji świa 
l<»\vej“ (? ) Następnie dzienniki podkreślają, że 
bodowa zainierzonj-cli twierdz będzie zgodna 
z }>iztpisami Traktatu Wersalskiego. Należy je 
dnak zaznaczyć, że artykuł 180 Traktatu W er
salskiego zupełnie postanawia, że system ob
ronnych pozycyj na jKiludniu i wschodzie Nie 
m it* winien być utrzymany w stanie z roku

1910, tz.li. tworzenie nowych fortyfikacyj jesl 
niedopuszczalne.

Obecnie opublikowane wiadomości o utworze
niu trójkąta Ir-Liberskie go " potwierdzają w  zu 
pełności twierdzenia prasy polskiej, że alarmy 
podnoszone od kilku miesięcy przez całe Niem 
cy, mają zamaskować imperializm pewnych kół 
niemieckich i odpowiednio przygotować opinię 
świ;a’ a. której propaganda niemiecka starała się 
zasugerować rzekome agresywne zamiary Pol 
skj w  stosunku do Prus Wschodnich i Gdańska. 
Trwająca od kilku miesięcy kampanja przeciw  
ko urojonemu niebezpieczeństwu Niemi'ec rozpo 
częla się od ukazania się słynnej już dzisiaj 
książki Hansa Nitra ma pt. „Napad Polski na 
Prusy Wschodnie", o której sądzą, źe jest Lrrspi 
rowana przez Reiehswehrę.

W  kołach politycznych Królewca niedwuzna
czni- daje się do poznania, że „Trójką ’ heilber 
ski" będzie miał doniosłe znaczenie zarówno ja 
ko punkt obronny, jak również jako punkt ope 
racyjny wobec Polski.

Hitlerów iec prezydentem sejmu pruskiego!
Berlin. 25. 5. (Sch) Na posiedzeniu d.zisiejszem ! 

sejm pruski dokonał -wyboru prezydium Prezy 
dentem sejmu wybrany został poseł narodow-o 
socjalistyczny Kerrl. pierwszym  wiceprezyden
tem dotychczasowy pezyden t sejmu, poseł so 
cjainodemokratyczny Wittmaack, drugim w ice
prezydentem poseł centrum Baumboff, a trzecim

wiceprezydentem w ybrany zosrfał poseł niemle 
oko -narodowy dr. Krles. W  głosowaniu na pre 
zydenta wysunięto b zy  kandydatury: Kerrla, 
Wittmaacka i Kaspera (komunisty). Kerrl otrzy 
mał 262 głosy centrum glosowało za posłem na 
rodowo-socjalistycznym). Wittmaack otrzym ał 
92. a Kasper (komunista) 55 głosów-.

DJ.4BL1K DRUKARSKI. W e wczorajszym arty
kule wstępnym pt. ..Co za niesprawiedliwość!-" 
w 2-gie; szpalcie, w. 2 1  od góry, miało być: „dy
plomatycznych (a n,e; dyplomu tych) ekstra tur": 
w. 26 od góry: ..Endecśa najmniej ma prawo z tego

tyfrulu robić wyrzuty boć (a nie: lecz) ona przy
zwyczaiła Francję itd.“ ; w 3-c.:ei szpalcie, w. 13 od 
dołu: „Także 1 tu (a nie: tak i tu) jest rząd w po
rządku..."

Gdańska komisję dla zbadania sytuacji naf 
miejscu i poinformowania opinji publicznej o 
prawdziwym  sianie rzeczy na Pomorzu. Ro-
scnfeld zapytuje Ra<lę L ig i Narodów, dlaczego 
czeka na spełnienie fa ii aceompli, skoro suma 
obecność komisji w G dań/s ku przeszkodziłaby 
dramatycznemu rozwojow i wypadków’. W  tym  

■ samym artykule Rosenfeld zwalcza pożyczkę' 
I dla rządu nie dającego gwarancji demokratyez 
: nego rządzenia państwem. .
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W o ls k a  fapoLTskie zb liża ła  ssę 
ku  granicy sow ieckiej •*>

W  ślad za armia posuwa się sztab generalny
(Telegram własny ^Nowego Dziennika'1),

Łunuyn 25. 5. (L )  W edle doniesień v Char- 
fcina przyjechał tam d^ś japoński sztal) gene- 
talny, który przesiedli! sic z  Mukdc.nu do 
fchnrbina. Przeniesienie japońskiego sztabu na 
półi.oc motywowane jeM tern, że wojska japoń 
|Uvie zb liża ją  się do granicy sowieckiej a w ięc 
W ślad za n im i musi iść również naczeDne do
wództwo wojsk japońskich. Fakt ten w yw ołał 
w ielkie wrażeni:-.

O ddziały Japońskie
ewakuula Szanghaj

Paryż. 25- 5. P A T . Dzienniki donoszą: Ewa

kuacja oddziałów japońskich z okolic Szanghaju 
jest prawie ukończona. Postępuje ona szyibko 
bez roważniejzych wypadków. Strefa ewakuo 
wana pozostaje pod nadzorem policji chińskiej, 
sprowadzonej z  Pekinu. Pierwsza armia kantoń 
ika opuści również niebawem okolice Szanghaju 
Zostaje ona zastąpiona przez oddziały Czaug- 
Kai-Gzeka W ewnętrzna sytuacja w  Chinach 
pozostaje nadal niejasna. Rząd wciąż jeszcze nie 
posiada dość autorytetu l Kanton pozostaje fa
ktycznie niezależny- Strajk pocztowy, ozpoczę 
ty  w  niedziele w  Szanghaju trwa w  dalszym 
ciągu i przerzuca się na inne miasta.

Tragedia Żydów iemenickich
Chligańsk: napad Arabów w Adeiiic.—-16  Żydów, 3 Arabów rannych

Paryż. 25. 5. PAT Donoszą1 z Adenu g walce 
między Arab; ir’ a Żydami, w  wyniku której 
odniosio rany 16 Żydów 1 3 Arabów. Z powo
du rzucania śmieci na podwórze meczetu, Ara- 
łnw ie obwinili Żydów, zamieszkujących tę 
dzielnicę o proiattację tej świątyni 1 rozpoczęli 
uzturm na domy żydowskie przy użyciu gradu 
kamieni. Żydzi bronili się butelkami. Spokój zo 
Stał przywrócony dopiero po przybytlu świeżo 
powstałego oddziału arabskiej policji, która roz
prószyła awanturników-

• • •

Londyn 25. 5- Ż A T . Do Londynu nadeszła de

peszą od gm iny żydowskiej w Aden (port w 
pobużu kanału Sueskiego w  Jemenie) treści na 
stępującej: ,,Ludność żydowska w niebezpie

czeństwie, spieszcie z pomocą1*. Analogiczna de 
pes^a z prośbą o pomoc nadeszła też do rządu 
angielskiego. Do tej pory szczegółów w ypad
ków  zaszłych w  Ad«n brak, donoszą natomiast 
że wczoraj tłumy Arabów zaatakowały dziel
nicę żydowską, raniąc 16 żyd ów  z tego rzeno- 
mo powodu, źe Żydzi w yrzucili śmiecie na 
dziedziniec miejscowego meczetu. Również 3 A - 
rabów odniosło rany przy odpieraniu przez Ż y  
dów  ataku. —

Dwa i studencn endeccy
pod zarzutem zdrady stanu
Sensacyjny proces we Lwowie, — Wyrok uwalniający

(Tele fonem  od  naszego korespondenta)

Lwów . 25. 5- (T ) Dziś przed sądem przyślę 
głych rozpoczęła się rozprawa o zdradę sianu 
pirzeciwko dwom endeckim studentom potitechnl 
ki lwowskiej, Świetlikowi i Bardzowi oskarżo
nym o to, że w  nocy z 18 na 19 marca br. mieli 
rozlepiać ulotki w  związku z  obchodem imie
nin marsz. Piłsudskiego o treści — jak mówi 
akt oskarżenia —  „pełnej oszczerczych Inwe
ktyw pod adresem najwyższych czynników pań 
stwa“. Posterunkowy policji zauważył oby
dwu oskarżonych, rozleplającyh ulotki na uh 
W ałow ej nieopodal województwa. Na widok po 
liejanta obaj rzuclii się do ucieczki, poczem zo 
stali aresztowani.

Na dzisiejszej rozprawie zaprzeczyli oskarżę 
ni jakoby mieli dopuścić się tego czynu, oświad

czając, źe ulotki rozlepiał jakiś osobnik stojący 
obok nlcn. Po przewodzie dowodowym  przysię 
gli zaprzeczyli 12 głosami pytanie w  kierunku 
zbrodni par. 58 oraz 6 głosami pytanie w  klenin 
ku par. 65. Wobec tego obaj oskarżeni zostali 
uwolnieni.

Rozprawa w yw oła ła  wielką sensację. Przysłn  
chi w a ły  się jej tłumy studentów politechniki, ró 
w n ie i tłumy akademików oczektiwały oskar- 
ion-wćh pod bramą sądu. urządzając na ich 
cześć manifestacje po ogłoszeniu uwalniającego 
wyroku.
Należy zaznaczyć, że jest to w e  L w ow ie  pierw  

szy  proces o zdradę sianu przeciwko Polakom 
nle-komunlstom.

Świątynia nauki została sprofanowana"
Znamienne oświadczenie rektora ctclitechniki lwowskiej
9 t

Lw ów . 25- 5. (T ) Rektor politechniki lw ow 
skiej prof. inż. Sokolnicki udzielił dziś następu
jącej informacji w  sprawie wznowienia w yk ła 
dów : Eksterytorjalność szkół wyższych, wytii 

i kająca z ich autonomii, na tem opiera swe Istnie 
nie, że w  świątyniach nauki rządzić winno imię 
najgłębszego szacunku dla wartości duchowych, 
nakaz moralny, a nie siła fizyczna. Ody nakaz 
moralny nie skutkuje, a pow yższe wzniosłe za
sady zostały podeptane przez młodzież, która 
w  dniu 23 bm siła przeprowadziła swą wolę 
strajkowania, to uważam świątynię nauki za 
sprofanowaną i muszę się głęboko zastanowić

nad środkami zabezpieczająceroi mnie i moicb 
następców na przyszłość przed podobuemi fa
ktami, przed koniecznością użycia samemu si
ły  do poskromienia swawoli i przed dalszem 
kompromitowaniem autonomii szkolnej. Dlatego 
to jeszcze nic wiem, kiedy w znow ię zawieszone 
w ykłady i ćwiczenia,

Należy zaznaczyć, żc roK szkolny kończy s ę 
na politechnice 10 czerwca, a zatem ostatnie dwa 
tygodnie są normalnie okresem gorączkowego 
wykańczania prac

W d n u  
matki!

C l u u m e m V /yr/
i pończochami

£ > j
gdyś: &g ta n ie , 

t c w a t e i u H ^ o d n e .
ę j& n d & ę jcia  u te  caszystuuch *£ (ja ćh .

Komitet ekonomiczni!
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa 25. 5. (S in .) Dziś w  godzinach 
przedpołudniowych odbyło się pod przewodni
ctwem premjcra P tyd o ra  posiedzenie komitetu 
ekonomicznego radjj m inistrów poświęcone za 
gadnieniom bieżącym i sprawom budżetowym-

Deficyt bukietowy w kwietniu
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa 25. 5. (S in ) Jutro ukaże się kolej
ny numer „W iadom ości Statystycznych1. W e 
dług posiadanych informacyj, deficyt budże.o- 
wy za miesiąc kwiecień wyniesie 4 m iłjcny zł.

Dementi w sprawie gratyfikacji 
p. Starzyńskiego

(Telefonem oa naizego korespondenta) 
W arszawa 25. 5. (S m ) W obec ukazania się 

w  „Naprzodzie" notatki, jakoby wiceminjster 
Starzyński pobrał z kasy przedsiębiorstwa pań
stwowego Polm in jakieś niesłychane sumy ty
tułem gratyfikacji, min przemysłu i  handlu 
stwierdza, że p Starzyński ustąpił ze stanowiska 
prezesa rady Polminu z końcem 1930 roku i 
że w  związku z tem ustąpieniem żadnej graty
fikacji nie otrzymał i że w  czajsie pełnienia o- 
bow iązków w  radzie administracyjnej otrzy
mał za te czynności analogiczne jak inni w y 
nagrodzenie. (Zobacz rubr. ,W  kalejuoskupl® 
prasy" na str. 5).

Seifz ponownie wybrany
burmistrzem Wiednia

(Telefonem  od naszego korespondenta) 

Wiedeń 25- 5- (W )  Nowa radą miejska, ktb. 
ra jest równocześnie sejmem krajowym , zebra 
ła się wczoraj na pierwsze oortedzeme. W  ra
dzie tej posiadają socjaliści — jak ■wiadomo— 
większość dwócn trzecich wszystkich głosów. 
Dotychczasowy burmistrz W iednia Sti z  został 
ponownie wybrany, jak również Danneberg, 
który również ponowie w ybrany został prezy
dentem sejmu. Podczas obrad rady m iejskiej 
urządzili narodowi socjaliści demonstrację a- 
liczną. podczas której usiłowali plądrować skle 
py żyaowskie w  centrum miasta, został: jed
nak przez przechodniów rozpędzer*.

3M  I  FEDZIE PCCODJH
W arszawa 25. 5. (S in ) Prawdopodobny prze 

bieg pogody na czwartek 26 bm.: W yżyna Ma 
łopolska. Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Noca i rankiem przeważnie po

chmurno z przelotnemi opadami. W  ciągu dnia 
większe rozpogodzenie, w dalszym ciągu skłon
ność do burz. Chłodniej, temperaturą od 15 do 
20 stopni. Słabe w iatry zachodnie i południo
wo zachodnie.

Londyn 25. 5- Ż A T . Dziś zmarł njvgle w  64 
roku życia znany działacz sjonistyezny Józef 
Cowen. Cowen należał do pierwszych przy ja 
ciół Herzla w  A n g lji i towarzyszył mu w  w ie
lu podróżach politycznych. Zm arły należał do 
dyrektorjum Żydowskiego Banku Kolonjalne- 
go i odgrywał ważną rolę no kongresach i w

I



SU'. 4 ..NO W Y DZIENNIK" piątek 27- V. 1932 Nr. :«*3

T A ® 1 AsSf*S
przy otjawach przeziębienia 

ffeui.iafyizi.ydi bólach.
' Do nabycia w ap.ekadv ’

N A  M A R G IN E S IE

Ulftśnie —  źb obce wzory!
IV  e wczorajszej ,,Gazecie Warszawskiej" je 

den z młodych endeków, o niezmiernie charakte- 
rystycznem nazwisku Jan M  o s d o r f, oburza 
się na „ Unzer Express", który pozwolił sobie na 
uwagę, iż endecy naśladuję obecnie hitlerowców, 
podobnie jak przed wojnę naśladowali Purysz- 
kiewicza i  czarną sotnię. Stuprocentowy Polak, 
prawdziwie polski człowiek Jan M osdorf powia
da na to, że bojkotozjy antysemityzm endecji jest 
nawskróś polskim wynalazkiem, a na dowód przy
tacza, że hitleryzm był jeszcze drobnym i  niezna
nym ruchem, kiedy endecja realizowała już daw
no swój prctg.am antyżydowski.

P. M osdorf owi należy otóż przypomnieć, że 
'jeśli mowa o obcych wzorach, to nie ma się na 
mydli tego albo innego objawu propagandy anty
semickiej, ale sam fakt tzw. naukowego antyse
mityzmu. A  ten wiośnie ,,naukowy anty ser,, f- 
tyzm " ujrzał światło nocne w Niemczech i  jest 
produktem nawskróś germańskim. Pozatem jest 
to wszakże rzeczą ogulnie wiadomą, że antyse
m ityzm współczesny stanowi międzynarodówkę, 
'które j poszczególne odłamy pozostaję ze sobą nie- 
tylko w ,ideowym", ale nawet i  faktycznym kon
takcie. Wszak niedawno dopiero młodzi cuzyści 
rumuńscy przyjmowali u siebie i  owacyjnie w i
tali kolegów hitlerowców z A  um ieć. Chuliganie 
wszystkich krajów, łączcie się!

Endecka propaganda żydożerstwa nie jest po
chodzenia polskiego i tradycji polskiej. Tradycja 
polska jest tradycją tolerancji i  zgodnego współ
życia narodów zamieszkujących Rzeszpospolitę.
1'Ausrottungspolitik —  jest wynalazkiem i  specjal
nością pruską, produktem pruskiego szowinizmu 
i  imperjalizmu. Wynalazek —  made in Germany.

(w )

0  przewiezienie zwłok Herzla 
do Palestyny

, Z  Jerozolimy donoszą, że powstał tam komi
tet, który postawił ooDie za cel przewiezienie 
zw łok  Teodora. Htrala do Palestyny. Zw łoki 
mają być pogrzebane na. górze Karmel, naprze
ciw ko portu hajfskiego. Na grobie zamiast m aj 
zoJeiun, proponuje komitet zbudowanie domu 
ludowego, któryby służył trybunie, jaką Herzl 
s tw orzył dla narodu żydówek :ego, a w iec Kon
gresow i sjonistycznemu.

O czyw iście ostateczna decyzja w  sprawie 
sprawdzenia zw łok Herzla do Palestyny spo
czyw a  w  rękach Egzekutywy Agencji Żydow 
skiej.

D Z jE N  P O L IT Y C Z N Y ,

-o§o-

Chaluc apelulel
Po  raz p ierwszy po wypadkach w  roku 1929 

zostają otw arte bramy palestyńskie dla aliji cha 
lucowfcj. dla aliji robotnika żydowskiego. Czego 
nie potrafiły dokonać uroczyste protesty, ani 
potężne demonstracje, tego dokonało samo ży 
cie gospodarcza Palestyny, która nie zna kry
zysu * zmusiło czynniki decydujące dc zmiany 
swego stanowiska i do pozytywnego ustosun
kowania się do emigracji żydowskiej. Żydowscy 
cha'ucim zachowali w  chwilach depresji nie
złomny hart ducha i na placówkach hachszaro- 
wych cierpliw ie i z  niezłomną wiarą czekali na 
lepsze jutro- Dziś z  częściowem otwarciem bram 
Erec. część chałuców już stoi u progu realizacji 
swych najgorętszych pragnień, wyhodowanych 
w  snach i -wykrystalizowanych w  długim pro
cesie przygotowywania się-

Na przeszkodzie do realizacji stoi jednak 
szczupłość środków finansowych, jakiem! cha 
luc dysponuie. C zyż więc społeczeństwo ż y 
dow ska pozostaw' tego chaJuca swemu loso
wi? Czy pozwoli, by jego potężny wysiłek, ten

bosy ustany samorządowej
Wywiad z wicemarszałkiem Sejmu Dr Polakiewiczem

Wicemarszałek Sejmu dr. Polakiewicz, prze
wodniczący komisji administracyjnej i gtn. re 
ferent Ustaw samorządowych oświadczy! w w y 
w iadzie z red- „Kurjera Porannego" na temat 
prac sejm owych nad tęmi ustawami, co na
stępuje: —

Po zamknięciu sesji budżetowej praca w ło
nie Bloku Bezpartyjnego nie ustała na skutek 
porozumienia się rządu z Blokiem Bezpartyj
nym. Jak yiadom o, w  łonie Bloiku pracują 3 
grupy komisyjne, a mianowicie: konstytucyjna 
pracy i opieki społecznej —  nad ustawą scale
niową oraz grupa komisji samorządowej, w 
której skład wchodzą jioriow ie > senatorowie B. 
B. W . R., wybitn i działacze samorządowi, a 
więc. prezydenci miast, reprezentanci zw iązków 
itd. W  pracach grupy bierze udział p. wic-emar 
szalek Korsak i nacz. Podwiriski.

Prace nad ustawą ■'amorządową podzieliliś
m y w ten sposób, że oltok mnie. jako referenta 
głównego, oddzielne referaty objęli: pos. A. Pa 
cholczyk —  referat o gminie wiejskiej i gro
madzie, pos. W . Chowaniec (burmistrz miasta 
Stanisławowa) — ref. o miastach, pos. K. Duch
—  ref. o ordynacji wyborczej pos. dr. Rzósna
—  ref. o nadzorze państwowym. W  końcu każ 
degc m ie lą ca  odbywam y 3-dniowe posiedsae- 
ma, na których po referatach odnywa się dys
kusja i przyjm owane są pewne tezy, które na 
komisji administracyjnej ujęte będą w  formę 
skonkretyzowanych poprawek. W  cen sposób, 
jak panu w iadom o przoszl śmy sprawy ryczą
ce gmin i miast. Na najbliższem posiedzeniu 
31 bm, i 1 czerwca br dyskusja toczyć się bę- 
dizie nad tezami pos. Cnowańca w  sprawie 
miast i nad tezami pofi. Rzóski, dotyt^ącemi 
nadzoru państwowego. P rzy  wybitnej pomocy 
p. wiceministra Korsaka pracujemy więc w  
łonie Bloku nad pełnem uzgodnieniem naszych 
poglądów. —

—  Kiedy spodziewać się można uchwalenia 
u/stc.wy? —

—  Oczywista, nie mogę p. redaktorowi od po 
wiedzieć na to, .-.edv prace nad ustawą w  Sej 
m ie ukończymy, zależne to jest bowiem od ter 
minu zwołania sesji sejmowej. Jeżeli prace 
rozpoczel.byśmy w  ciągu zwyczajnej so-:ji bu
dżetowej w listopadzie rb., to wyrażam przeko 
nanie, że wobec tych gruntownych prac, które 
większość sejmowa w czasie przerwy nad tą 
niezmiernie ważną ustawą przeprowadziła, 
komisja administracyjna mogłaby ukończyć

prace w  początku przyszłego roku, t. zn. że U- 
gtawa samorządowa mogłaby już być uchWŁ . 
Cona na wiosnę przyszłego roku.

—  Gzy do czasu wejścia w  żyć,e lej ustawy; 
przeprowadzane będą wybory do niektórych 
samorządów lub wprowadzane zarządy komi
saryczne? —

—  W  tym stanie rzeczy przeprowadzanie n< 
w ych  wyborów  do organów śam.arządawyeh' 
wydaje się rzeczą niecelową powodującą nad
to wydatki. Z tych leż względów orogą ustawy 
przedłużono kadiencję obił samorządowych W, 
woj. poznań-kiem i na Pomorzu. Konisekwen 
tnie i na innych te.enach nie w ydaje się m i 
rzeczą możliwą przeprowadzenie wyborów  czy; 
też wprowadzenie komisarycznych zarządzeń 

Oczywista, jest to k\vestja w ypływ ająca z u- 
prawnień nadzorczych władz: państwowych i 
dokładną odpowiedź na to pytanie mogą dPĆ 
tylko kompetentne czynniki rządowe; ja  w y
rażam tylko swe osobiste poglądy.

Prawdziwe ceke „Obwiepom*
Onegdajsze zajścia na Uniwersytecie w ar

szawskim, o którym wczoraj" pokrótce donieśliś 
m y przedstawia „Robotnik" w  następująoem 
trafnem świetle:

W iec na Uniwersytecie zwołany został pnzec 
„Obw,iepoi", zaniepokojony grożącą utratą 
wpływów, p od hasłem walki z... komunistycz- 
no-żydow,skiem niebezpieczeństwem" w  nie-' 
dwuznacznym celu loeLicia frontu luózamoż- 
netf młodzieży akademickiej i  sparaliżowania' 
rozw ijającej się akcji antyopłatowej. W  tym  
dachu przemawiali mówcy endeccy. Znaczna 
większość zebranych nie solidaryzowała się z, 
organizatorami i domagała s-ię udzielenia gło 
su przeds.awicuelom komitetu. Na protestują
cych rzucha się uzbrojona w la®ki bojówka en 
decka, bijąc bezbronnych i usiłując ich... w y 
przeć z lerenu na ulicę. Rezolucja endecka jed 
nak nawet pod presją pałek korporanckicłi, 
nie uzyskała większości.

Fo przemówieniach obwiepalaków zabrali 
głos przedsta:.vicioie Komitetu, nawołując do 
dalszej walki i demaskując obłudę ..obwi-epol- 
skich" przywódców,*! którzy pod pozoran obro
ny praw niezamożnych akademików, usiłują 
rozbić jednolity front akademików bez różn i
cy narodowości j przekonań i skierować akcję 
na tory hecy antysemickiej.

Nie oszczędzaj małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika**. 
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztować 

znacznie więcej!

potężny utpór żydowskie; młodzieży, którego 
nie zdołały zahamować atu przeszkody polity
czne. ani administracja angielska, ani nawet 
grohby naszych wrogów , dziś został złamany 
tylko przez ztnikomość środków finansowych, ja 
kiemi on dysponuje i to, czego nie mógł dokonać 
rząd angielski, ani nieprzyjaciele nasi, żeby do
konała nasza własna apatja?

W  ręku społeczeństwa leży dzisiaj decyzja, 
czy  wytsilek chakcowy zostanie ukoronowany 
triumfem, czy też pójdzie na marne! Apel który 
się rpzlej nie w  „Tygodniu Chaluca". skierowa
ny ped adresem zbiorowego sumienia społe
czeństwa żydowskiego* nawołujący do wydat-

Gdy Kiepura chce bisować...
Onegdaj wystąpił Kiepura w operze wiedeń

skiej w  „Cyiganerji", śpiewając rolę Rudolfa. 
Śpiew Kiepury tak siię publiczności podobat, że 
entuzjastycznym oklaskom nie było końca. Kiepu
ra ohmał powtórzyć jedną z aryj, ale kapelmistrz 
temu się sprzeciwił, wychodząc ze założenia, żc 
w operze bisowanie jest niedopuszczalne. Kiepura 
rozgniewał się, zeszedł ze sceny, a gdy publicz
ność dalej klaskała, wystąpił jeszcze raz i nie o- 
giądając się już na kapelmistrza, zaczął śpiewać 
tę samo arję. Kapelmistrz, chcąc nie chcąc, rau- 
siał mu akompaniować.

W  ostatnich dniach uzyskał Kiepura tytuł ..Kam- 
trersanger". Takich śpiewaków liczy Wuedeń je
denastu.

nego zasihnia funduszów ,.tzry ", masi zbudzić 
echo w  sercach żydowskich!
KOMITET CENTRALNY EZRY CHALUCOW EJ  
DLA ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA  

W  KRAKOWIE.

Dziś, we czwart-ck przyjeżdża w sprawach 
organizacyjnych do Bochni pirzedipoł. i do B rze
ska (popoł-) sekir. Egzekutywy y Sjońskiej *ow. 
Hofstitdter, członek Centrą!,; E zry Chał- który 
p rzy tej sposobności onić'*— na posiedzeniu Ko 
rnitetu Lokalnego Ezry Cliai. sprawy, będące w  
związku z akcją ..Tygodnia Chaluca4*-
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Spadek bezrobocia 
o 9.027 osób

iW edlnj danych pań siwo wy cli urzędów oośre- 
•Jniciwa pracy, liczba bezrobotnych, zaiejestrowa- 
cycli na terenie całej Polski w  dniu 21 bm. wyno
siła 298,611 osób, co w porównaniu ze stanem z 
Ubiegłego tygodnia stanowi spadek liczby bezro
botnych o 9,027 osób.

Liozba bezrobotnych w Warszawie wynosiła 
21.373 osób. W  porównaniu z tygodniem poprzed
nim. bezrobocie zmniejszyło sie o 402 osoby.

Liozba bezrobotnych pracowników umysłowych 
Wykazuje spadeił o 367 osób i wynosi ooecrue 
43,033 osób.

Okazje do handlu z zagranica
Firm a portugalska praglnie obiąć zastępstwo 

fabryki przędzy wełnianej i czesankowej. Firm a 
gdańska obejmie zastępstwo fabryki, produkują
cej trykot arze i pończochy. Firnia holenderska o- 
bejmuje zastępstwo fabry-k włókienniczych,, pra 
gnących eksportować do liolandji. Firm a egipska 
p-agme objąć zastępstwo fabryki tkanin baweł
nianych i wełnianych. Firm a hamburska obejmie 
Zastępstwo fabryki włókienniczej, pragnącej eks- 
ip^rtować na Daleki Wschód. Firma południowo
afrykańska pragnie nawiązać stosunki z fabryka
mi włókienniczemi oraz eksporterami konfCKcji. 
Finna hamburska pragnie objąć zastępstwo pol
skich fabryk włókienniczych, których wyroby 
[(tkaniny wełniane, porweiaiane, chustki odpadko-
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Wiadomem jest, że obecnie wszelkie plany i 
prÓDy przeci%%-stawienia się załamaniu gospodar
czemu, zaczynają się i kończą na terenie zasięgu 

; obiegowego (ilości) środka płatniczego. N ie po
trzeba chyba specjalnie przypominać, że wszyst
kie programy regeneracji gospodarczej dni i 
miesięcy ostatnich, czy były one lansowane w 
Ameryce, czy Europie •—  jak bille kredytowo- 
emisyjne Stanów Zjednoczonych, projekty wa
lutowe Wagemanna %v Niemczech etc. —  odno
siły się jedynie do uelastycznieni ruchu i wiel
kości pieniądza w  obrocie.

Źródłem powstania poglądu, że naprawa go
spodarcza może powstać tylko w związku ze 
zwiększeniem dyspozycji pieniężnych jest bo
wiem ogólnie znane przekonanie, że kryzys dzi
siejszy powstał i  pogłębił się naskutek ścieśnie
nia platformy gospodarczych działalności, w 
wyniku braku odpowiedniej ilości środka obiegu 
(deflacia).

Dlatego także i u nas istnieją poplecznicy po
glądu, iż należy wynaleźć koniecznie sposób dla 
ożywienia obrotu środka płatniczego, a najbar
dziej rozpowszechnionym ostatnio staje się pro
jekt emisji rządowych bonów skarbowych.

Projekt ten rozważany pqczątkowo na prze
słankach czysto teoretycznych w ścisłern kółku, 
bo na ła.nach zbliżonej do Rządu prasy fachowej 
(Gos. Nar.) wkracza ostatnio w stadjum roztrzą- 
sań praktyczniejszych. W  tych dniach podjęły go 
pisma codzienne (prorządowy „Ekspres Poran- 
ny“ ) a także, nie bez związku z teini właśnie roz
ważaniami pozostaje fakt, że do ogłoszonej kilka 
tygodni temu pracy konkursowej Polskiej Aka- 
demji Umiejętności, z finansów Zrzeszenia Pra
cowników Banku Polskiego, na temat „Organiza
cja rynku pieniężnego w Polsce" dodano uwagę, 
zaznaczającą potrzebę specjalnego rozważania 
możliwości poprawy obecnych stosunków drogą 
em isji krótkoterminowych bonów skarbowych.

Należy przedewszystkiem ustalić formę bonu 
skarbowego, którego ewentualna emisja jest dys
kutowaną. Otóż bony skarbowe miałyby być ro
dzajem wewnętrznej pożyczki o charakterze wek- 
sh państwowych, z tą właściwością, że każdy 
dłużnik Państwa, zobowiązany byłby przymuso
wo przyjmować je  na równi z pieniądzem, dyskon 
tując ich wartość w zależności od różnicy czasu, 
zachodzącej między terminem otrzymania a wa
lutą płatności bonu (w  kuponach). Stopa dyskon
towa byłaby naturalnie dalszą sprawą do ustale
nia. Tym sposobem zwiększony zostałby nasz o- 
bieg środka płatniczego o wartość emisji bonów, 
gdyż do dzisiejszego obiegu: banknoty Banku 
Polskiego, pieniądz zdawkowy, bilon —  doszedł
by jeszcze nowy typ waluty wewnętrznej o wy
łącznej zdolnoici zwalniania z zobowiązań we-

we oraz druk) nadają się do eksportu do krajów 
zamorskich, Firma belgijska obejmie skład komi
sowy fabryki, produkującej tkaniny bawełniane. 
Firm a holenderska prngni® objąć zastępstwo fa
bryki, produkującej koszule męskie. Firma argen
tyńska ofiaruje usługi w  charakterze zaslępcy w 
s p ra wach powiem ielwa.

Szczegółowych infcrmacyj udziela biuro Izby 
Przemysłowo- Handlowej w Lodzi, Kościuszki 4.

wnątrz kraju, t. j. bonów skarbowych.
Czy nie wpłynęłaby ta emisja bonów na wartość 

kursową złotego? Zwolennicy bonów odpowiada
ją, że nie zagiaża ta emisja pożyczkowa w niczem 
walucie, gdyż pokrycie bankowe nie zmniejszy 
się przecież zupełnie, a bony skarbowe znajdą z 
biegiem czasu t. j. w terminach preliminowanych 
pokrycie i umrą rym sposobem śmiercią natu
ralną.

Mogą wprawdzie istnieć zastrzeżenia do tego 
rodzaju ujęcia rzeczy, gdyż po ckspiracji bonów 
powstanie przecież jeszcze silniejszy nacisk de- 
flacyjny na rynku i zajść może ewentualnie po
trzeba ponowienia emisji bonów, czyli, że bony 
skarbowe nie byłyby tak łatwe do usunięcia z o- 
biegu —  nasuwa się jednak, co ważniejsze, dru
gie pytanie, któremu dotychczas w rozważaniach 
na temat bonów skarbowych mało uwagi peświę- 
cono, a mianowicie: czy nie zachodzi możliwość 
dewaluacji samych ewentualnych bonów skarbo
wych jrz y  pelnem zachowaniu kursu waluty. Bo 
należy uwzględnić, że bony skarbowe z powodu 
niezbyt korzystnego oprocentowania, z powodu 
trudnej podzielności (wielkie odcinki) i- zachodzą
cej możliwości prolongat w terminach, mogę być 
pozbywane przez posiadaczy, poniżej wartości 
nabycia. Tu leży więc jeszcze jeden punkt, z któ
rym przy rozważaniach nad możliwościami emi
sji bonów skarbowych należałoby się liczyć.

N ie  wiadomo, czy i kiedy dojdzie do emitowa
nia bonów skarbowych, nawet jednak w samej 
dyskusji przedwstępnej należy unikać puszczania 
w rbieg niezupełnie pokrytych przesłanek myślo
wych, należy unikać fikcyjnych kalkulacyj na po
prawę, czyli że należy w samej właśnie dyskusji 
przedwstępnej już zwrócić uwagę na wszyskie 
możliwie cienie ewentualnego, nowego zabiegu 
skarbowego. ___________________  Bgr.

Z  O P E R Y .

„BARO N  C YG AŃ SK I" JA N A  STRAUSSA.
(Dyr. B. W alewski).

Opera wiedeńska przyjęła przed kilku laty wraz 
z „Nietoperzem" i powyższą operetkę Straussa do 
swego repertuaru. Awans ten będący aktem pie
tyzmu i ni.[ości Wiednia dla jednego z najlep
szych i najcharakterystyczniejszyeh piewców mu
zycznych jego niezwykłej piękności nie wytrzy
mał pLÓby czasu i miejsca: dla nas mieszkających 
poza Wiedniem utwór ten jest dziś przecież jedy
nie operetką, a jak wiadomo operetki bardzo szyb
ko więdną Ten smutny jednak naturalny los stal 
się też udziałem „Barona cygańskiego". Jedynym 
sokiem ożywczym lej operetki sa wspaniałe wal
ce, jakie rzeczywiście tylko Jan Strauss umiał 
pisać, pełne szarmu i polotu, pachnące powie 
trz^m W ieo*rwaldu, nawskróś muzykancki* pra-

W kalejdoskopie prasy
ORJENTACJA NA LO N D YN ?

W arszawski korespondent „Chwili" fisze: 
Wobec szybko powracające: hegemonii Lon

dynu w dziedzinie Wredytowo-łPLaijLeżiiej zaczę. 
to sie zastanawiać w Warszawę nad możrwc- 
ścłami wykorzystania rynku angielskiego. Zwo
lennicy „urjentaoji brytyjskie!" dowodzą, że bo 
zlikwidowaniu sporu reparacymego ujawni się w  
caiej ostrości antagonizm gospodarczy pomię
dzy Anglią a Niemcami. Dopiero wówczas roz
pocznie się „na dobre ‘ watka o światowe ryns>: 
zoytu. Wojna światowa wybuchła Dowiem głó
wnie wskutek rywalizacji auglo-niemieckie; w 
dziedzinie przemysłowej. Rywalizacja ta zosta
ła przytępiona w okresie wysokiej koniunktury, 
lecz obecnie musi wybuchnąć z niepohamowaną 
siłą wskutek pogłębiającego się wciąż kryzysu.

Jakkolwiek ofcialny Londyn nie atngażuje sie 
na raz.e w sporach polskj-niemiecktch. skłania
jąc sję w ocenie zagadnienia „kurytarzowegr" 
raczej ku Berlinowi), można się jednak liczyć z 
prawdopodobieństwem „nawrotu" na korzyść 
Polsku

Polska powinna tedy spokojnie przeczekać tę 
ewolucję, unikając wszelkich posunięć, zadraż
niających stosunki z Gdańskiem. —  chociażby 
Niemw usiłowały sprowokować taikię.ozy inne 
posunięcia. \

Polska powinna zawczasu przygotować sobie 
w Londynie odpowiedni grunt, celem zdobycia 
w przyszłości poparcia politycznego w sporze 
terytorialnym z Niemcami. Pomoc Hnansowo- 
kredytowa byłaby wówczas prostą konsekwen
cją „nowego kursu" angielskiego.

W C A LE  ŁA D N A  G RATYFIKACJA.
W e  wczorajszym  „Naprzodzie" czytam y:

Wiceminister skarbu, p. Stefan Starzyński z 
powodu nawału zajęć ustaipił w tych dudach z 
rady nadzorczy] państwowej rafinerjl „Pota in" 
w Drohobyczu. Z racji swego ustąpiecia otrzy
ma! od „Polminu" gratyfisację w kwocie —- 
jak nas ze sfer nafciarskich informują 120 ty
sięcy zlotyoh.

W  tych nad wyraz ciężkioh czasach, idedy 
się redukuje tensje urzędnikom i praccymfikom 
państwowym, emerytom i inwalidom, kiedy to 
obejnanie biedakom ich marnych uposażeń p. wi
ceminister skarbu Starzyński motywuje bezlito
sna konieczności a oszczędności, wprost wierzyć 
nie etheemy, żeby sam brał zadarmo tak Lorer- 
dałnle i tak niezasłużenle wielka gratyfikac>ę.

Chcemy wierzyć, że wiadomość o tej gratyfi
kacji p. wiceministra skarbu, względnie c iei wy 
sokości zostanie urzędownie sprostowana w spe 
sób zupełnie wyraźny j rzeczywista cytra wy
płacone; mu przez ..Polmjn" gratyfikacji bez
zwłocznie do wiadu-rności publicznej podana, 
aby zapobiec sz-enzącemu się rozgoryczeniu.

wdziwe arcydzieła w tym rodzaju, których wyko
nanie nastręcza bardzo wielkie trudności w u- 
chwyconiu i oddaniu właściwego im akcentu pod
niecającego zacięcia i słodkiej płynności. Pozatem 
jednak tu już wszystko traci myszką, anachroni
zmem i banalnością; to już nie dla nas!

Poszczególne partje obsadzone naszymi solista
mi operowymi (pp Plalównę, Chmiel Tryczyń- 
ską Pastówną, Stempniowskim, Mazankitm i 'Wo
zniakiem) wypadły muzyczni^* bez zarzutu. Bras 
im było tylko nieco papryki , lekkości operetko- 
wej Brzmienie orkiestry Bido cienkie jakby wsku
tek za szczuplej ob«adv: natomiast chór dosko
nal* się popisał. Dr, A

Na marginesie projektu emisji bonów 
skarbowych w  Polsce
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B. sekund. Szpitala św. Łazarza

Dr. HENRYK SZANCER
przeprow adził się 

i ordynuje Starowiślna Ł .  6 2 ,  I .  p .  
Tvil« łon 129-47.

Dr. Karol Knossow
ordynuje jak w latach ubiegłych 1229kr

w Trnskawcu
Podziękowanie.

WPanom Drom Józefowi Splrze, Arturo
w i Schne^aumowI, laryngologom, oraz Drom 
Goklgartowi, Siisserowl, Żardecki-mu 1 Eicl.en- 
holzowi za uratowanie mi żyoia i wyleczenie 
nm:e  z ciężkiego krwotoku nosa z komplikacja
m i jakot-eż za nader troskliwą i pełna poświe 
cenią opiekę, skłaaamy najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać".

702g
Wolf Friedman z rodzina- 

Kraków. Wolnica 5.

JA K  s i ę  U R Z Ą D Z IĆ ?

Sprzędki na weranda

■Praktyczny, lekki do przenoszenia stoliczek z ra 
fji, nadający się do ogroiu i na balkon — może 
być wykonany tak że z prętów polakierowanych, 
podstawki na talerze ze wstążek.

Latarnia na balkon z podniaiow anego pergami- 
aoWiego papieru — lhuska i cli w iścik z rafji.

ZG R ZYT Y .

Dymitr Stachnyk
lako sba*ca ludzkości

W arjaci zdarzali się wprawdzie zawsze, nawet 
i  W „dobrych“  czasach przedwojennych, ale m imo 
to historja lwowskiego „zbawcy ludzkości“ w 
mundurze pulkownikowskim, Dym itra Staehnyka 
jest bardzo charakterystyczna i. wzruszająca.

Biedny ten człowiek sprzedał swój grunt na 
wsi, pojechał do Lwowa, zorganizował sobie grup
kę pomocników, ubrał siebie i  ich po wojskowe
mu —  bo inny mundur nie posiada dzisiaj żad
nego waloru, —  ustanowił sobie jakieś mistycz
ne hasło S. R ."  i podejmował wszelkie kroki, a- 
teby się stać —  zbawcą ludzkości.

Można naturalnie uśmiać się serdecznie z całej 
te j zabazenej historji. Zdaje m i się jednak, żc 
wyśmiać Stachnyka, byłoby wielką dla niego 
krzywdą. O iU bowiem prawdą jest, iż nie miał 
żadnych zamiarów oszukańczych a dążył w nai
wności ducha ylko do zbawienia ludzkości —  
to zasługuje on chyba na największy respekt, a 
nie na uśmiech pogardy lub politowania.

M y  wszyscy bowiem —  ludzie dzisiejszego kry 
zysu —  albo dążymy do zbawienia ludzkości, al- 
boteż dążenie takie uważamy za głupotę lub war- 
jactwo. Ten drugi gatunek ludzi bliżej nas tutaj 
nie interesuje. Interesują nas tylko ci, którzy 
■i a ż ą do zbawienia ludzkości, i to w jakiejkoi- 
wiekbądi form ie Otóż ci ludzie nie wymyślili 
dotąd żadnej takiej metody, klóraby prędzej i  le
p ie j doprowadziła do celu, aniżeli metoda bied
nego Dymitra Stachnyka. Nad zbawieniem ludz
kości mozolą się we Włoszech i  w R osji, —  gdzie-

D z lś  w kinoteatrze dźwiękowym „ W A N D A 14 św. Gertrudy 0 film pełen niezwykle sensacyjnych 
przygód, stanowiący prze- f  A l  F w —j  A  Naiwiększ; film z życia
wrót kinematografji. I  J ł J f c  1*1  W f t i L A W s  J l  W J I  U H  ludzi podziemi.
W rolach głównych: WiULLACE BEERY jako rywal Al Caponea Levta  Jtione, .lohn Mc  
Bronia, R«l|>h błellany oraz najw:ększy artysta Ameryki CLARK U ^B L E . Film zrealizował 
Georg HILL (twórca .Szarego Domu*). Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. — Najchłodniejsza

sala Krakowa centralnie wentylowana.

C z w a r te k  ćuSa 26  bra. o  g . 1 1 3 0  p r z e p o i .  W  e o b o t ę  d n ia  28 bm  o  g  3 p o p o l .  W  n ie d z ie lę  d n ia  29 b m . o  g .  11*30 p r c e d p o L

prroBwkJ NA DWORZE KRÓLA ARYURA sa,yra nimowa wgf i l  n F lap - C e n y  m ie ja c  o d  60  g t.

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

|aką politykę będzie uprawiał Herriot?
Osiem punkCów p. Pfeiffera

Edward Herriot ud/.ielil onegdaj wywiadu re
daktorowi ,,1’aris Midi|; w którym oświadczył, 
że jeśli otrzyma powołanie, sam stanie na czele 
gabinetu. Politykę zagraniczną prowadzić będzie 
7. milimetrem w ręku, gdyż najmniejszy błąd mo
że wyjść na szkodę Francji i na dobro Hitlera. 
Franc ja musi zachować absolutnie umiar i trzeź
wość sądu. Prasa prawicowa usiłowała przedsta
wić go jako zwolennika konieczności ograniczenia 
zbrojeń. Herriot uznaje wobec lego za stosowne 
podkreślić, że jest tylko przeciwnikiem rozrzut
ności, ale narazie nie ma wcale zamiaru naruszyć 
pogotowia zbrojnego Francji, przeciwmie, musi 
się ją dostosować do idei nowoczesnych i ostat
nich zdobyczy techniki.

Jak z tego wywiadu wynika, Herriot wypowia
da sie bardzo ostrożnie, natomiast generalny se
kretarz partji radykalnej, p. P fe iffe r  wypowie
dział się wyraźniej, ogłaszając w dzienniku ,,Re- 
publique“  artykuł, zawierający osiem punkiów 
przyszłej polityki zagranicznej partji. i )  Zaprze
stanie rywalizacji zbrojeń, gdyż „N iem cy prze
grały w7ojnę chociaż miały najpotężniejszą armję 
świata". 2 )  Zapoczątkowanie ogólnego i pozosta
jącego pod kontrolą rozbrojenia, przyczem kon
trola ta ma być też rozciągnięta także i na pól- 
militarne organizacje. 3 ) Zerwanie z polityką so
juszów militarnych, ponieważ „nasze sojusze m i
litarne zatruły stosunki między Francją a Niem 
cami, Włochami i Rosją. Jeśli już chcemy mieć

sojuszników, powinniśmy ich szukać między naj
silniejsi ymi. 4 ) Utworzenie nowej równowagi 
w Europie. Do tego punktu dodaje P fe iffe r  ostrze 
żenie pod adresem Niemiec, które znajdują się w  
błędzie, jeś li pojm ują wręgic stanowisko t adyka- 
łóiv francuskich wobec sojuszu militarnego z 
Polską jako zachętę dla N iem iec do wystąpienia 
zbrojnego przeciwko Polsce. Francja nie chce się 
dać wciągnąć we wojnę nad Wisłą, ale nie dopu
ści do żadnej nowej Sadowy. 5 )  Pośrednictwo 
między Polską a Niemcami, bo ,. N iem cy i  P o l
ska żyją w stanie prawdziwej psychozy w ojen
nej.“  6 ) Rewizja niedających się dłużej utrzy
mać postanowień tiaktatów pokojowych, Do te
go punktu dodaje P fe iffe r : Sprzeciwimy się sta
nowczo każdej ogólnej, każdej jednostronnej i 
każdej gwałtownej rew izji. Niedawno przypom
niał Herr ot, że traktat wersalski może wedle ar
tykułu 19 statutu L ig i Narodów ulec rew izji, ale 
wymagana jest jednogłośna uchwała L ig i Naro
dów. 7 ) Likwidacja zasadniczych punktów spor
nych między Francją a Niemcami na konferen
cjach w Genewie i Lozannie. 8 ) Porozumienie z 
Włochami.

Oto osiem punktów polityki zagranicznej Frań 
cji, wysyniętych przez generalnego sekretarza 
partji radykalnej P fe iffera. Gdyby ten program 
został zrealizowany, polityka zagraniczna Fran
cji uległaby radykalnemu przeobrażeniu.

Czy Hitler dojdzie do władzy
w Prusiechl

Donieśliśmy już, że dotychczasowy premjer 
pruski Otto Braun przesłał nowo-obranemu sejrno 
wi pruskiemu swe podanie o dymisję. W  Pru- 
siech rozpoczęło się więc na dobre targi o władzę. 
Jak wiadomo, narodowi socjaliści są wprawdzie 
najsilniejszą frakcją w sejmie, ale sami nie mają 
absolutnej większości i bez pomocy centrum nie 
mogą nawet myśleć o utworzeniu rządu. Przypa
trzmy się, jaką jest sytuacja prawna.

Wedle konstytucji prezydenta ministrów w y
znacza sejm, a premjer następnie mianuje innych 
ministrów. Wedle artykułu 22 konstytucji pru
skiej wybiera sejm prezydenta ministrów zwykłą 
większością głosów, lecz regulamin sejmowy do
puszcza wyjątki. Wedle dawnego regulaminu pre- 
mjerem pruskim mógł zostać kandydat który c- 
trzymał więcej niż połowę wszystkich oddanych 
ważnych głosów. Jeśli taka większość nic zaistnia
ła, dochodziło do ściślejszych wyborów miedzv 
dwoma kandydatami, którzy otrzymali największą 
ilość głosów. Ostatnio Braun przeprowadzi! w 
sejmie zmianę tych postanowień regulaminu, 
przywracając moc artykułu 22 7. teni jednakowoż 
ograniczeniem, te wybór premiera nastąpić musi 
absolutną w iększością głosów. Zniesiono więc in
stytucję wyborów ściślejszych na wypadek, jeśli 
nikt absolutnej większości głosów nie otrzyma. 
W  takim razie może pozostać dalej dawny gabi
net, chociaż nie ma za sobą większości sejmu.

Wedle obecnej konfiguracji sil w sejmie pru
skim ani narodowi socjaliści wraz z centrum, ani 
centrum wraz ze socjalnymi demokratami tej ab
solutnej większości głosów zdobyć nie mogą. Ję
zyczkiem u wagi są komuniści. Jeśli komuniści

nie wezmą udziału w głosowaniu, wówczas więk
szość absolutna wynosić będzie 184 posłów7, czyli 
możliwą w takim razie jest kombinacja utworze
nia gabinetu hitlerowsko-centrowego. Komuniści 
uchwalili wysunąć swego własnego kandydata, 
tak że żadna ze stron nie otrzyma 213  głosów 
większości absolutnej, czyli w takim wypadku 
pozostanie przy władzy dawny gabinet Brauna.

Naroduwi socjaliści! dążą wobec tego do znie
sienia uchwały, wedle której premjer musi być 
wybrany bezwzględnie aosolutną większością gło
sów. Wniosek ich zależnym jest jednak także od 
poparcia komunistów, którzy najprawdopodobniej 
im tego poparcia nie udzielą. Szanse narodowych 
socjalistów zdobycia wdęc władzy w Prusiech są 
więc bardzo nikłe. Narodowi socjaliści widzą już 
dokładnie sytuację i dlatego występują z żąda
niem rozwiązania sejmu pruskiego. W  samym 
sejmie wmiosek ten nie zdobędzie większości. —  
Istnieje jeszcze jedna możliwość, a mianowicie 
w mvśl konstytucji pruskiej może orzec o rozwią
zaniu sejmu kolegjum, składające się z premjera, 
prezydenta sejmu i prezydenta pruskiej rady 
państwa. W  kolegjum tern mogą hitlerowcy mieć 
tylko jeden glos. o ile zdobędą, jako najsilniejsza 
frakcja sejmowa, prezydjum sejmu. Drugim 
członkiem kolegjum będzie dotychczasowy pre
mjer Braun, trzecim członkiem Adenauer. bur
mistrz Kolonji, centrowdec. Poniew7aż-nie zanosi 
się na sojusz między centrum a hitlerowcami, 
przeto Adenauer najprawdopodobniej glosować 
będzie również przeciwko rozwiązaniu sejmu.

Tak narazie przedstawia się sytuacja w Pru
siech.

'ndziej nawet się nie mozolą, bo nie uńedzą jak 
sie mozolić, —  a nigdzie żadnych pozytywnych 
nie widać rezultatów. Ucisk, nędza, niedola, 
gwałt, przemoc, —  panoszą się nadal w naj
lepsze

Dym itr Stachnyk próbował rozwiązać piekący

ten problem na swój spdób. Sprzedał rolę, zwer
bował ludzi, kupił mundury, no i  poszedł, oczy
wiści-', do kozy. Metoda ta nie jest lepsza od 
wszystkich innych, ale nie jest też i  gorsza. P o -  
dubnie jak wszystkie inne metody —  pozostała 
t ona., bezskuteczna. P E P IN .
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W kraju cnotliwych
ibn Sand

Z omówionego przez nas wczoraj repor
tażu po Arnb-ji Albena Londres a pt. „Lo- 
.wcy pereł* („Pcchturs tle Perles") daje
my poniżej kilka interesujących fragmen
tów, zawierających charakierysiykę wa- 
liabizinu oraz świcliią sylwetkę głowy lej 
sekty, Ibn Sauda Niekló-e z przytoczonych 
przez autora wywodów są. poza ich war
tością opisowo- literacką, szczególnie dla 
Las ciekawe ze względu na stosunek w e - 
habizmu do ruchu politycznego Arabów 
na bliskim Wschodzie.

oya Ibn Sauda, emir Feężal. bawi obec
nie, jak wiadomo w  Polsce. Red

„DLACZEGO NIE W Z Y W A S Z  BO GA?"
Jesteśmy w  kraju wahabizmu.
Wahabizm pochodzi od Abd ul Wahaba. Abd 

'ul WanaD pochodził sam z Bagdadu, ściślej: przy
był stamtąd, bo światło dzienne ujrzał on w mie
lc ie  A ja jna, w  A rab ji środkowej.

H istorja  jest krótka; ale historja —  historją, 
należy ją respektować: przybysz z Bagdadu prze
chadzał się pewnego dnia roku 1750  w  A jajna. 
Jakiś biedak darł się na całe gardło na środku 

jplacu publicznego,, błagając Saada (jeden z 
świętych miejscowych), by mu zwrócił skradzio

n ego  wielbłąda. Abd ul Wahab zbliżył się do o- 
wego człowieka i rzekł do niego:

—  Nędzniku! dlaczego nie. wzywasz raczej 
Boga, zamiasr Saada?

I ; to było wszystko. T o  wystarczyło. Tak na
rodził się wahabizm.

Wahabizm był powrotem do litery Koranu. 
Za jednym zamachem sekta przeszła do nietole
rancji. Saad ów  niefortunny święty, który pa , 

;trzał sic na 10, jak Wraz z nim staczali się w dół 
inni święci Wschodu, był tylko symbolem w tej 
doniosłej awanturze. Walczyć przeciwko Saado- 
wi, znaczyło to, walczyć przeciw iluzjom kreowa
nym przez człowieka po to, by w nich znaleźć po
moc, ucieczkę, zapomnienie lub pocieszenie... 
Znaczyło to: więcej nie śpiewać, nie tańczyć, nie 
palić, nie pić, nie marzyć, nie grzeszyć. Było to 
potępienie wszelkiej tantazji, banicja karygod
nych słodyczy życia, pojawienie się Cnoty. M o
dlitwa i tylko modlitwa miała to wszystko za 

stąpić. K i j  i nóż, iako narzędzie oporu 1 walki 
oraz absolutny zakaz myślenia samodzielnego 
Bóg rzekł. Mahomet napisał —  wszystko zostało 
już wypowiedziane.

; ^Podobnych odpustów nie głosi się, jak wiado
mo, bez rozdrażnienia swych współziomków. T o  
tei mieszkańcy A ja jn y  wyrzucili Abd ul Wahaba! 
z granic miasta. Niepoprawny kaznodzieja o gwał 
townej brodzie, rozpoczął drogę poprzez Nedż. 
Stare rękopisy arabskie nie mówią o' tern, czy 
długo tak chodził; jeden z nich tylko podaje, że 
Abd ul Wahab posiadał w chwili śmierci 9  tyl
ko palców przy obu nogach. Czy stracił swój
10-ty palec w czas.e swego biegu krzyżowego? 
N ic  wam nie stoi na przeszkodzie, by tak przy
puścić. Przyszłość uśmiechnęła się do niego w  
Daraja.

—  Jeśli miecz tw ó j wspomoże m oją relig ję, 
rzekł cn do emira, wszystkie Kraje tw o jtm i będą.

Porzucić pijaństwo, gwałt rabunek, by podać 
ramię cnocie —  nie jest interesem dla pierwszego 

lepszego muzułmanina. Em ir w Darei stał się jed
nak tym muzułmaninem. Przy ją i i narzucił waha
bizm i otrzymał przyrzeczoną premję, Co do 
mnie, straciłbym wasze zaufanie, gdybym wam 
zaczął opowiadać, co zaszło w Arab ji między 
1750  a 1900. A  więc: ów emir z 1750  Dył pra
dziadkiem Ibn Sauda.

ARCHANIOŁ I KAPITAN SZEKSPIR.
Gdzieś około 1900 r., miody, rosły i piękny 

beduin, był na wygnaniu w Koweit. Koweit, to 
wjspśt na-wysokości zatoki Perskiej, Jhr, Saud 
szedł za swym ojcem, wygnanym z Arabji. Cięż
ko zdobyty wahabizm był w agonji. Klimat wy
spy nie dodawał mu sił Cnota była zgubiona.

I  010, taki archanioł przez Boga zesłany Ibn Saud 
dobył miecza. Liczba jego wojaków dorównała
1-czbie jego lat: 18 lat, 18-tu jeźdźców. I  tak oto 
przeszedł morze i osiągnął Arabię, wszystko to 
pod okiem agenta angielskiego, który —  chcąc, 
zdaje się, zaznaczyć, że awantura ta przejdzie w 
dramat —  nazywał się kapitan Shakespeare!

Archanioł arabski, dzierżąc pochodnię Cnoty, 
bujał poprzez piaski i stepy. . JL .

O jca |egr wypędził z Riad emir Ibn Reszib 
z Dżebel Szammar, sprzymierzeniec Turków. Ibn 
Daud przybył pod Riad nocą. Zeskoczył U Iko z 
siodła poto, by przeskoczyć mur. W  towarzystwie 
swoich jeźdźców uderzył wprost dom ojcow-

Br dal
h p z e p i  o b u u ż 'e

ski. Spał tam gubernator nieprzyjacielski. Prze
ciął mu gardło,, wyrzucił trupa nr ulicę i.gdy. ju
trzenka się zapowiadała, wyprosiował swą wy- 
soką postać, podłożył swe dłonie-pod uszy i za
intonował Fagr, t, j. ■czwartą mocltirwę..douy.

Sądzicie zapewne, że emir Resżid zareago
wał; ale emir Reszid ma tylko, za- zrdanie zostać 
w Diebbel Szammar. Zresztą, co tu o nim wie
le mówić. Jednó tylko jest ważrtĘrr] w tej powie
ści: Ibn Saud ostatecznie 'zwyciężył. Zainstalo
wał o ę  w Riad, stolicy Nedżu; Abd ul \V'.ahab 
znalazł novy miecz.

Sż a Bl E b o g a  W A LC Ź A -Z  BEMONEM-
Podczas 24  lat, ciągle walcząc wokoło,- Ibn 

Saud przygotował swą przyszłość. Stworzył ar- 
mję ,iikuanów“ ... -

...Zwanych także „emigrantami Allaha“  .albo 
„bfaćm i“ . Ikuanie, to kozacy Arabji. Ży ją  na 
oazach, pod łaską mistrza, uprawiając ziemię 
między jedną bitwą a drugą. ’ Dziecko męskie 
jest, podług prawa, dzieckiem trupy. Arm ja? 
N ie ! horda. Ibn Saud kazał swym dzikim w  imię 
cnoty, wierzyć, że są szablami Boga. T o  też ich 
spojrzenia są przygniatające. K iedy „ikuan“ 
zmierzy przez 2 minuty en face posąg bronzu- 

vvy —  posąg popada w żółtaczkę!

W  r. 1924  Ibn Saud wszedł do wielkiej hi- 
storii, IJformówał' 3 kolumfiy^f pierwszą na

H1ERUNIM HENKERSKNECHT.

Ostatnia rozprawa
Pana prokuratora wśród nocy zbudził głos- 

który rzekł:
-  — Proszę się usprawieliliwić.

Prokurator zbyt był zaspany, by o w orzyć 
©ozy. to też nie wiedział- o kim mowa Zamru
czał niechętnie i zamierzał powrócić do drzem
ki, gdy głos ciągnął dale}:

—  Pan sod e  widocznie nie zdaje sprawy że 
umarł p?p przed pięcioma minutami. Stoi pan 
przed sądem-

Prokurator otw orzył oczy. Ujrzał przed sobą 
COŚ bardzo białego, jakąś jaskrawą, nieuchwy
tną jasność, która aż Jo głębi piersi przeszy
wała bólem-

—  To  chyba nie nasz sąd? — spytał niepew
nie —  Kto w laśeiwk jest oskarżony, pan;e Ko
lego? Czuje się niedobrze, majaczy mi się wciąż 
przed oczami jakaś jasność. Nie wiem n a w e t  

czy  jestem w  sali czwartej
—  To  jest w ieczny sad- —  zadźwięczał głos

—  pan tu jest oskarżony. Proszę się usprawie
dliwić.

Jasność stała się wyraźniejsza. Ujrzał stół i 
trzy świetlane postacie. Jedna z nich- siedzącą 
na lewo. była uosobieniem łagodności słody 
czy. Pośrodku siedząca sprawiała wrażenie su
row e lecz sprawiedliwe. Trzecia na prawo by

ła beziitosra.
—  C zy  doprawdy już nie ży ję?  —  zapytał p_o 

kurator-
Naraz zrobiło mu się bardzo smułno.
— Kto za mnie poprowadzi do końca proces 

Karderks? Sądzę, iż byłbym jedynym, który 
w ym ógłby na przysięgłych wyrok skazujący-

— Tutaj prowadzi się Dana proces —  objaśnił 
s.edzący pośrodku. —  Pan ma prawo do uspra
wiedliwienia się. Niech pan w yliczy swoje za
sługi

— O Kardecku nie będę mówił... — zaczął 
prokurator — Tej sprawy przecież n e  popro
wadziłem do końca.- Chociaż oskarżeuie było  
mistrzewskiem dziełem- M owę już na wpół 
przygotowałem- Ale pozostawmy to- C zy parnie 
ta kto Dinwalda? Dostał 20 lat i to dzięki mnie, 
moja w  tępi zasługa. A Bechtold? Został skaza
ny na 15 lat- choć płakał i szalał- a poszlaki 
przeciw  niemu były bardzo słabe. SatorskL Z lI- 
lerinann- Gerhard. Dwanaście, osiem, dziesięć 
lat ceżk iego  więzienia- To  moje zwycięstwa-

—  Sądzę, że to wystarcza — zaopiniował 
Surowy. — Mógłbym najwyżej iedno zadać py
tanie: Ile lat więzienia przeprowadził ran w
ciągu życ ia 15

—  Co najmniej pięć stuleci —  odiparł z  dumą 
proKurator

—  Proszę o dokładne obliczenie —  wtrącił 
Sprawiedliwy

Środkowy sknął głową i położył rękę na

stole. Naraz powiśla* ruch naprooiiemsBącea ja
snością powierzchni- Zakłęblło aię zaszarżało. 
D ały sóę słyszeć płacz i jęki. Zahuczało coś na 
kształ przekleństwa.

—  Co to jest? —  zdziw ił się prokurator,
. —  Proszę milczeć —  rozkazał Surowy i pocuy 
Jił się nieco nad stołem

—  I le ? .. —  nalegał Sprawiedliwy*
—  Równe 564 lata. 6 miesięcy i 5 dni. Każdy 

dzień jest jedną łzą. D w ie łz y  —  to dni postp *  
twaidem posłaniem. T -z y  łzy  ■— ćtaien ciem
nicy.

Surowy sięgnął po jakiś sprzęt w rodzaje te
lefonu- Przeczekał chwilę róAną. biciu serca, 
poczem nachylając się, za p y a ł:

—  Czy możecie zaraz sprowadzić tegc--czło
w ieka5 Tak? panie diable... dziękuję.
Podniósł się i rzekł krótko:

—  W rjosek  prokuratora!
Środkowy spojrzał na obu swych -owarzy 

&zy.
— Panowie, c zy  coś jeszcze?
Łagodny powstał)

—  Chwileczkę- proszę o głos. Podsądnyr c zy  
nigdy pan w  swym  zawodzie nie .popełnił g fzó* 
chu?

Prokurator poczuł, jak błyszczące światło 
wnikało do jego duszy, napełniając ją me w y 
słowioną jasnością. Naraz zdawało mii się źe 
jest małym chłopczykiem- który musi się przed
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Transjordanję, drugą na Mekkę, trzecią na 

Dżef&ah
• Mekka popadla-^w - ręcą- demona. Rozwiązłość 
i  zgorszenie usadowiły się tani na dobre. Palono 
papierosy publicznie przy oknach, nawet po uli
cach. Ladzie przybrani w jedwabie z twarzami 
golonemi spacerowali wygodnie dwójkami, o za
chodzie słońca. AlKOhol do picia dostawał się do 
miasta na grzbietach wielbłądów. Bandy grabi
ły  tam pielgrzymów. Słuchano gry gramofo
nów... Święta Kaaba wołała o pomstę. Ikuanie 
powstali i w imię Czystości, odbyli marsz na 
matkę miast, t. j. przeciwko Husseinowi, szery
fowi wiernych, królowi Hedżasu i tworowi an
gielskiemu.

Robola „emigrantów Allaha" była wspaniała. 
Na je j skutek, Arabowie stracili smak do uży
wania. Idźcie do Taraby, nad drogę z Dżeddy 
do Medyny, a przyniesiecie mi stamtąd nowiny. 
W zgórze wnosi się tam wśród pustyni, wzgórze 
przejrzyste, ząbkowate, białawe; to 5000 szkie
letów, świadczących w obliczu nieba o niebez
pieczeństwie, na jakie można się narazić grając 
na gramofonie!

Ibn Saud zdobył Arabję, od zatoki Perskiej 
po morze Czerwone. Jest królem Nedżu, H e
dżasu i Assiżu.

RYTUAŁ ALBO —  BAT.
Jest to postać jedyna w świecie.
Suwereni, naogół, rządzą gwoli szczęściu do

czesnemu swego ludu, przynajmniej nie wahają 
się tak twierdzić. Ibn Saud nie zajmuje się cie
lesną powloką swych poddanych, ale ich duszą. 
Królu je on w imieniu Cnoty, by ich zmusić do 
„rajskiego przebytu" na tamtym świecie. Jego 
mowa tronowa dałaby się przetłumaczyć tak 
mniej —  więcej:

„Urodziłem się na pustyni N ie znam się na 
pięknych stówach i kwiecistym stylu, ale znam 
prawdę. Duma nasza i nasza sława tkwią w Isla
mie. Fonuna Krezusa nie interesuje nas, za
równo jak inne bagatele. Celem naszym jest roz
budzić religję —  i to wszystko".

Koran dobrej woli, albo przymusu! Niema 
wyjścia! Rytuał, albo bat! Onegdaj gdy jedna 
z dwóch europejek zamieszkujących Dżeddę, wy
szła za namioty z gołemi ramionami, policja za
prowadziła ja na posterunek. Wahabizm, to wa- 
habizm!

Czy Ibn Saud jest ignorantem? N ic pudobne-

swojją matką wyspowiadać.
—  Raz jeden —  powiedział —  raz jeden po- 

stąpiiem niewłaściwie. W ów czas byłem bardzo 
młody. Pracowałem  w jednym z dz.%.mcowych 
sądów- Młoda ładna dziewczyna aostaia oskar
żona- Żal m jej się zrobiło Byłem przekonany 
o  jej winie, ale;..

—  Ale? — podchwycił środkowy.
—  Ale, pomimo to oskarżenie cofnąłem- Nie 

byłem w tedy dojrzałym prokuratorem.
—  Lecz czem ? —  ponowił pytanie środkowy.
—  W tedy byłem jeszcze trochę człowiekiem.
W  nieskończonej swei nadziemskie' dobro

ci uśmiechnął się Łagodny-
— Proszę przedstawić paragraf o Najwyższej 

Mądrości- Napisano tam: Błogosławieni niechaj 
będą grzesznicy, albowiem za najmniejszy 
grzech, popełniony na ziemi, przebaczone będą 
Ich zasługi.

środkow y powstał i rzeł:
—  W  imię Nieba! Podsądny jest wolny Mo

żesz odejść, duszo.
— Dokąd? — spytał prokurator. —  Jestem ty 

obcy.
—  Udaj się do drzwi.
—  C zy jedne tylko są tu drzw i? U nas byk- 

wieje drzw i i krętych przejść.
— Tak, ;edne tylko są tu drzwi biedna dus7 ~. 

Podejdź do nich. zastukaj a będzie ci otwo. zo 
n »

go! Zna on naszą cywilizację i om pto właśnie 
napawa go przerażeniem. To, co my 7.1 -wieiny 
zdoljyczą umysłu ludzkiego, 011 nazywa skanda
lem! Człowiek, podług niego, me ma żadnych 
praw. Jakimkolwiek on jest, jest takim j jakim  
Bóg chciał go mieć. Domagając się czegoś, czło
wiek popełnia świętokradztwo: „Bóg daje czło
wiekowi to tylko, co mu się należy" —  powiada 
Koran.

Republiki (niektóre, zresztą) przyznały temu 
człowiekowi prawo do wolności; wahabizm 
przyznaje mu jedynie prawo do śuńętości... Gdy
by wam tak powiedziano: „Będziesz świętym", 
zamiast „Będziesz wolnym", ciekawe, jakie m i
ny zauważylibyście wówczas w lustrach?...

Ibn Saud odbyłby też dobrowolnie podróż po 
Europie, ale obawa, że nie mógłby znieść wido
ku naszych deprawacyj, powstrzymała go od te
go kroku. Kobiety spacerujące z mężczyznami, 
synowie palący papierosy w obliczu swych o j 
ców stróże porządku publicznego wskazujący 
drogę pojazdom, zamiast wskazywać ludziom 
drogę do domów Bożych, lub wieszać tych pa
nów, którzy nie mają ochoty pójść na modli
twę; mężczyźni ściskający w tańcu kobiety pół
nagie —  czyż możliwe, by to nie skończyło się 
porwaniem tancerki? —  pyta Ibn Saud. Ty le 
nieznośnych w izy j!

137 ŻON I RADJO.
Ibn Saud, bezwątpienia, jest prawdziwie 

wiernym. Odmawia swoich 5 modlitw na dobę 
żenił się 137  razy; życie jego jest proste, bez 
pompy, za wyjątkiem dnia, w którym dla rekom
pensaty swych ikuanów, prowadzi ich 5000 do 

• Mekki karawaną-statkiem, t. j. samochodem po
przez całą Arabję, na koszt pielgrzymów. Mimo 
wszystko, pamięta on o wersecie Koranu: 
„Wszelka wiedza jest przystępna człowiekowi, 
prócz poznania życia, śmierci i nieskończoności." 
Jego Wysokość był zdania, że mimo religji i 
skromności, radjo, ów wynalazek psów niewier
nych, może oddać wierzącym tyle usług ile od
daje bezbożnym. Ale, co powiedzą jego szcze
py? Czyż modernizm nie jest dla nich uśmie
chem djabla?

Oto pewnego dnia 1927 r., zeszło się dó Riad, 
serca Arabji, 800 ulemasów i notablów z wszyst
kich oaz dwóch dzikich królestw. Niebyłe spra
wa ściągnęła zdaia tych kongresistów. Oto mo
tyw rzeczy: chodziło o ustalenie, czy radjo jest—  
tak albo nie —  sprawą czarów. Ibn Saud otwo
rzył posiedzenie i rzekł

—  Niech każdy z was mówi według własne
go sumienia. N ie będę przeszkadzał, obowiązu
ję się wobec Boga. Strzeżcie się tylko zamilcza
nia. Mówcie, co macie do powiedzenia.

Ponieważ Mahomet nic nie wspomniał w K o 
ranie o radju, ulemasi oświadczyli, że nie widzą, 
by ta rzecz miała w czembądź przeciwić się pra
wu.

I  wahabizm wzniósł pyluny-maszty i anteny 
radjowe!

„BRAMA PUSTEGO POW IETRZA".
Abd el A z iz  Ibn Saud ma oryginalne pomysły 
dla wyrobienia posłuchu swoim myślom. N ie lu
bi on Europy. Mawia o n ie j: „Ta  brama puste
go powietrza, za którą nic się nie znajduje" 
(Ja tymczasem myślę tu właśnie o tern, że w ca
łej Arabji, nie mogę znaleść szklanki słodkiej 
wody!...) N ie lubi on również owych niespokoj
nych młodzików, o\v\ ch patrjotów syryjskich i 
palestyńskich, którzy chcieliby go lansować prze
ciw Francji i Anglji. Również ich zebrał, by mu 
przedstawili swe sprawy.

—  Czy nie macie mi już nic więcej do powie
dzenia? —  rzekł w odpowiedniej chwili.

Milczenie. Wówczas, wskazując palcem na

nogi jednego z zebranych:
—  Ty, ty nosisz trzewiki. Skąd one pocho

dzą? Z Europy.
I  wskazując pokolei na wszystkich obecnych:
—  Ty masz na sobie sukno... T y  jadłeś dziś. 

rano cukier. T y  zaś nosisz krawat... Skąd to  
wszystko?... Skoro będziecie w stanie obejść się 
bez tych rzeczy, albo też wyrabiać je  u siebie—  
wówczas będę waszym mieczem i wypędzę Eu
ropejczyków.

—  A le mnie wysłali bracia z Syrjr —  rzekł. 
Nabi —  którzy cię uwielbiają...

—  Kłamiesz, kłamiesz! M ilczcie! Czy w y
mnie macie za bożka? Zawsze tylko nadajecie się 
do żebraniny i do bredni. Prosić o pieniądze i 
kłamać, oto Arabowie! Czegóż odemnie chcecie? 
Ja miałbym zadzierać z Francją, z Anglją?
Chasza Liloh! (broń Boże). I  dla kogc i o co?...

—  Cóż wy uczyniliście od 2 lat? Ruiny  
waszym kraju, trupy waszych braci i waszych 
dzieci? Cóż pokazaliście światu, prócz zdolności 
do mordu, grabieży, podpalania, niszczeniaf Je
steście tylko munafekin (prowokatorzy) tych, 
których Bóg przeklął. Precz! Wracajcie, skądeś- 
cie przybyli, zgrajo! Precz!

AUDJENCJA.

Onego poranka Ibn Saud przyjął mnie.

Obrał sobie domostwo, poza murami Dżed
dy, w pewnym nowym budynku, samotnym na 
pustyni, zbudowanym przez funkcjonariusza o- 
wych czasów dawnego króla, króla bez cnoty, 
owych czasów, kiedy rabowano, kiedy kradzio
no, kiedy mordowano, pito i palono.

Widziałem już w życiu tygrysy, widziałem 
lwy, krokodyle: nabawiały mnie zawrze strąchu. 
A le nigdy tyle, co ikuani pr*ed drzwiami kró
lewskiemu Pod każdem ich spojrzeniem, odwa
ga moja rozluźniała się jak popuszczona stru
na. Wreszcie, tłumacz człowiek muskularny, 
pchnął mnie w  okolicy nerek i cały drżący przy- 
Dyłem na pierwsze piętro. Sztylety „bractwa" te- 
roryzowały mnie mniej, niż ich oczy. Można 
śmiało powiedzieć, że ich zęby nie są umieszczo
ne w ustach, ale naokoło oczu!

Komendant policji, stary mój druh, któremu 
od czasu do czasu, wsuwałem pod meszelę 
(płaszcz) butelkę whisky, chwycił mnie za ramię, 
a ja szedłem ta nim, jak poczuwające się do w i
ny dziecko idzie za plantowym. Swoją wolną 
rę'«4 podniósł on kotarę. Izba odsłonięta była 
druga: wciągnął mnie do głębi, aż do miejsce, 
gdzie dwie ławeczki pokryte czerwonym aksami
tem tworzyły kąt. Pewien człowiek o bronzowej 
cetBe siedział tam okazale: był to król. Był bar
dzo piękny, wyniosły i skrobał się właśnie w no
gę, w ową nogę całkiem zużytą z nadmiernych 
walk. Wyłaniający się ikuan nanowo nabawił 
mnie strachu, tak, że nie mogę sobie przypom
nieć, czy król wstał z miejsca, czy też nie wstał. 
Postać jego była delikatna, bardzo szlachetna, 
postać wielkiego pana. N ie  wiem, na czem sobie 
usiadłem, ciągle z powodu tego ikuana. Wkoń- 
cu, wydobyłem z kieszeni mały papier. Nędzny 
kawałek papieru, całkowicie zamazany strzeli- 
stemi pytaniami:

—  Dlaczego nie pozwalasz, panie, Europej’- 
czykom przechadzać się w twoim kraju? Dlacze
go ja. dziecię książki jak ty, jestem tu uważany 
za podłego psa? itd. it.

Tłumacz objaśnił Ibn Saudowi moją osobę i 
moje zajęcie.

Jego Wysokość wziął papier i kazał mi powie
dzieć, że mi odpowie jutro, po namyśle...

ODPOW IEDŹ —  W  KORANIE
Nazajutrz, kochany mój komendant gwardji, 

przyniósł mi pakiet, wspaniały kostjum od Ję-
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g o  Wysokości. W io  żyłem ten strój. Jakże było 
m i w  nim pięknie! Gdybym tak udał się do re
stauracji wystrojony w ten królewski burnus, 
mógłbym zapewne uregulować rachunek za o- 
■feiad zapomocą czeku, bez prow izji!

—  A  odpowiedzi na moje pytania ?
—— Jego Wysokość kazał mi powiedzieć, że 

Je pan znajdzie w Koranie, 
i •—  Jakto? Ja do niego mówię językiem 1930 
Toku, a on mi odpowiada językiem z 6 2 2? Jak-

się tu porozumieć, mój przyjacielu?
—  P rzy  małym kieliszku whisky, może?
—  O, Wahabito! Gdyby tak król o tern się 

dpwitdział! 80 sztuk kijów, aż do omdlenia!..

(Z  francuskiego M . K o r sennik) .

Z E  SPO RTU

sezon lekkoatletyczny 
w pełni

Najbliższa daj przyniosą nam w  Krakowie i tl- 
ka ciekawych imprez. Na piei wszy plan idzie mecz 
psnów o mistrzostwo drużynowe okręgu krakow
skiego C raaw ia—W isła, który odbędzie się dziś 
We czwartek o  godz. 19.30 przedp. i 4 pop. na boi
sku Graco/ii. W  meczu wezmą udział najlepsi za
wodnicy krakowscy, jak Nowak, Balcer, Ncrwosiel- 
•si, Motyka, jaroadorwsuo, Bucnała i  kuni Równo
cześnie driś o  godz. 3 pop. na boisku „Makkabi" 
wędą się odbywały zawody junjorów o mistrzo
stwo Unsowe. W  sobotę i n edzielę odbędzie się 
W Krakow ie najważniejsza impreza sezonu —  
v h  >rtui tnn. okręgowe pań i  panów. W  konkuren
cjach pań faworytem  jest drużyna Makkabi, która 
wystąpi obecnie w  kompletnym składzie, z Frtu- 
W aloów ją, Gottliebówną, Glassncrówną i Motzea- 
dorfówoą ua ezeie. Przeciwniczkami ich będą lek- 
koatletki Gracovii, Legji i Sokoła. W śród panów 
Craoovia jest bezkonkurencyjną w  klasie A. nato
miast w klasie B stoczy się gorąca walka pomię
dzy CracoYią, Mai.kabd i Wisłą. Mistrzostwa od
będą się w  sobotę o  4 pop. i w  niedzielę o  9 przed- 
pohidn. na boisku "Wisły.

— W  PRZhJcŻDZiE PO PA I ESTYNY bawi w 
Krakowie, przt-z 2 dni dziesięciu członków warszaw 
skiego robotnic tego sportowego ,.Hapoel‘ . który 
ądbyna podró. do Palestyny na rowerach. Z  ramie 
niu ŹRKS. Siła i partji „Poa le j 3jon" utworzony 
został Komitet przyjęcia, który urządza przyjęcie 
w lokalu „Poa le j Sj„n.a“ Podbrzezie 4. I I  p. o f we 
ozwartek, ooia 26 bm.. o godz. 8 wieczór.

W  T A B E L I LIGOW EJ, zamieszczonej przez 
nas po niedzielnych meczach ligowych, zakradła 
Się pomyłka, przez przeoczenie nie dodano Craco- 
v i i  zwycięskich 2 punktów i  bramek 3:1. Craooyia 
przeto ma obecnie 7 punktów ze stosunkiem goli 
13:7 i znajduje się na 4-tvrr. miejscu tabeli tui. za 
lw ow ttk W  klubami.

SPOTKANIA UGOW R W E CZWARTEK Srf. 
SM. Wisła —  32 pp. w Krakowie, Pogoń—CJzam.1 
we Lw ow ie, Craooróa— Wai^zuWnonka w War
szawie, LKS- Ruch w Lodzi.

S K ŁA D  REPR E ZE N TAC JI P IŁK A R S K IE J  
PO LSK I PR ZE C IW  JLG O C LAW JI na mecz 29 b. 
ni. w Zagrzebiu jest następujący: Oliinowski, Mar
tyna, Bułanow, Kotlarczyik II, W ilczkiewioz, Mj -  
siak, Riesner, Pazurek Nawrot Ciszewski, Baitor, 
rezerwa: Koszewski, Herbstreich, Szali er.

TARG O ŃSKI (L eg ja ) wygrał wyścig ukrężny 
103 km. Expressu Porannego w Warszawie.

LUGHHAUS poprawił zaawu rekord poLki w 
trójSkoku na 14J1 mtr.

Mi [E L K I POSTĘH' zasiiaoŁają tennisiiści Sotoła 
krakowskiego, którzy pokonali gładko O aooy ię  
6:1 w  międzyklubowym mistrzostwie Polski, a na
wet 140 w  mistrzostwie okręgu krakowskiego I 
klasy i 8:6 I I  klasy.

TENNISOWE MISTRZOSTWA W A R SZA W Y  
odbywają się od 23 do 29 bm z  udziałem Niem 
ców: Menila, Eichnera i pny fiorn, Czecha Malec- 
k-.i i Rumuriow Boteza i Cantacuzena. Tłoczyńaki 
1 ito la row  wypoczywają.

P U H A R  D AVISA . Irlandja—W ęgry  4:1 w  Du
blinie. Niemcy— Austrja 3:2 we Wiedniu. Preatn 
zwyciężył Matejkę, Cr a nam Artensa, Airtens i Ma
tejka pokonali Crausa i Dessarta, Cramm zwycię
ży ł Matejkę, a Artens Prenna.

W AŻN IE JSZE  S PO TK A N IA  P IŁK A R S K IE . 
Praga: Austrja—Czechosłowacja 1:1. — Berlin: 
Everton t, mistrz A ng lji)—Niemcy 2:2! — Paryż: 
R td Star Olymp i Raci.ig Club komb —Newcastle 
United (zwycięzca Cupu ang.) 3:1! — Lipsk: Chel
sea—Team Lipska 7:3 — Bruksela: Niemcy Zach 
— Pelgja 5-0!

P A R Y Ż —BORDEAUN wyścig7.szosowy 600 km. 
w ygrał Ghyssels w 1S.13 godz

N. Jork, w maju.

Po paru latach niebytności w Ameryce ogląda 
się chciwie wszystkie widziane dawniej rzeczy - 
i wypatruje zmiany. Tak. jak się szuka na twa
rzy człowieka, trawionego ciężką, ukrytą choro
bą — czy to po nim znać? Wszystkie symptomy 
kr.zyzysu, widome jego znaki na ulicy, znamy do
brze: wy sprzedaże po cenach niżej kcszlu we 
wszystkich prawie śl topach, połowa lokali w ca
lem mieście do wynajęcia, żebracy na każdym 
kroku, bezrobotni grupami. No, tak. Tutaj także. 
Tylko wszystko na większą skalę.

Fif.fch Avenue. Pozornie tak, jat da\ziniej: men 
szalony, sznury samochodów suną w  obydwie 
strony, na skrzyżowaniu ulic zatrzymują i rusza
ją na świetlne sygnały bez pomocy policjanta, bez 
gwizdku. Dużo elegamckich, roizećmianych kobiet, 
pouobnych do siebie, jakby wszystkie miały j dną 
twarz — standaryzowana twarz ładnej laleczki 
bez wyrazu. Wszystkie cieniutkie, zgrabne, dba
jące o linję, odżywiane grapę- fruitami i ioo- crea- 
lr.em, jak girlsy z Ziegficld-Folies. Trzeba się 
przyzwyczaić odróżniać jc, tak jaik twarze Japo
nek. Kierują autami, przyjeżdżają same do barów, 
stanowią klientelę sklepów, któro jeszcze nie o- 
glosiły upadłości. To dawna Ameryka, przysło
wiowa Ameryka luksusu.

Empire State Building — gmach, którym słusz
nie pyszni się Nowy Jork. Gudo amerykańskiej ar
chitektury: 102 piętra, świecące wieczorem ażu
rem tysięcy okien, z więżą, wystrzelającą gdzieś 
w  obłoki. Amerykanom zależało na tern, aby prze
ścignąć wieżę Eiffla. I dopięli swego — przecie 
Ameryka musi górować nad Europą. Można so
bie wyobrazić widok ze 102-go piętra. To też w i
dok ten podziwia rocznie miljon osób i miljon do
larów wpływa do kasy State. Building: wejście po 
doIa~ze..

— To jedno jeszcze ratuje nas od krachu — mó
w i z westchnieniem jeden z zarządzających gma
chem. — Bo pozatem...

Tak. Pozatem — pustki w  102 piętrowym kolo
sie, 78 proc. łosac dc wynajęcia. Niesłychane, i >Ve 
do wiary dla tego, kto parę lat tpmu widział mro
wisko ludzkie, głębiące się na wszystkich pię
trach. Sześćdziesiąt cztery windy nie mogły wy- 
dołać z odwożeniem ludzi wgórę i wdół. Luksuso
we magazyny, instytucje, lea- roomy, przap. ],no
ce o w>:zystk:ch porach dnia. A triaz? Windy 
świecą pustkami. Wystarcza kilka do obsługi. Na 
osiemdziesiątem któremś piętrze młoua ekspe- 
djentka, Łjpelnie podobna do dam z 5-th A\ e, 
sprzedaje pocztpwtri z widokami, pamiątki. Tu 
też można podziwiać widok na miasto.

Z wysokości 310 metrów widać morze światła,

przecięte dwiema demniejszemi. wstęgami rzok, 
nad któremi zawisło 5 mostów. Bardzo daleko O- 
świetlony reflektorem bieleje posąg "Wolności — 
jak wyblakłe widmo.

1 O kilka kroków od 5-th Ave — ogonek, złożony

!l z paruset ludzi. Widok, niemal zapomniany u nas
od czasu wojny. Na co czekają?

— To  bezrobotni — czekają na kuchnię rucho- 
11 ą, która rozdaje zupę, albo kubek gorącej i a w y
i coś do jedzenia. k <}

—  Żeby tylko nie było tak, jak zeszłego raaa — 
niepokoi się ktoś — kiedy stałem trzy godżLupy t 
tuż przedemną zabrakło kawy... 1

Przed biurami pośrednictwa pracy też tłumy. 
Siedzą na chodnikach, na skweN ach, czekają. No
cują pod golem niebem w  pogodę; w deszcz c.tr
wają się gdzie mogą — w  pakach, opuszczonych 
ruderach, zabudowaniach porlo\/ych. Policja pa
trzy na to przez palce. Dużo jest bozroL >inej in
teligencji. Starają się ooś zarobić: otwi mają Jr-zwi 
czai taksówek, proponuj: odniesienie pr kuraków.
Wygląd ich jest też jakby standarywowany: ubra
ni dość porządnie, przeważnie w melonikach. Te
raz jeszcze donaszają to, co mają, za parę mie
sięcy jednak wygląd pewnie się zmieni.

Żebracy 00 krok. Nie są natarczywi, zwracają 
się w sposób rzeczowy, określając, na co potrze
bują: na kawę, na dom noclegowy. Dawniej mężna 
było się dziwić — taki zdrowy i nie pracuje? Ale 
dziś — można tylko współczuć — laki zdrowy, i 
nie ma raracy.

A tuż obok „Broadway — dzielnica rozrywek, 
światła, światła i światła. Ale też to i wszystko, 
na co wysiliła się pomysłowość amerykańska. 
Czy wygasły nagle fantazje i humor? Gdzie dawne 
dowcipy reklamy, przepych, pomysły? Teraz re
klama ogranicza się do podawania nazwisk 
gwiazd, coraz większeitui literami ośw£e»wzovb 
i do fotosów. Nagość, która w Europie dawśio się 
już przejadła, w Ameryce ciągle zbiera lawy, h 
jak się wydaje, jest jedyną atrakcją przyciągają
cą. Tak można sądzić z zapowiedzi o „130 raajpdęk- 
nieszych tancerkach świata", arbo z fotosow, 
przedstawiających rozebrana girlsy w  różny i i  
pozach i odmianach. Spotyka się także 00 krok 
„salony sztuki ', gdzie ogląda się wystawę „obra
zów artystycznych znanych mistrzów' (?), przed
stawiających „boskie kształty kobiece*. Wstęp tyl
ko dla dorosłych. Kioski z pismami sprzedają 
„albumy piękności paryskich' i znowu fotosy róż
nych girlsów. Aż do znudzenia..

Utarła się nazwa „kraju kontrastów", jeśli dio- 
dzi o Amerykę. Ale tym razem kontrasty są tro
chę ponure — i niepokojące. H-n.

Świetny wynik oszczepnika niemieckiego

Lekkoatleta niemiecki Weim tnn (Lipsko) uzyskał ostatnio świetny wynik w  rzucie osaczepetL. Re
zultatem 69.54 ustanowił on nowy rekord Niemiec.

— ^ — r ^ — ■ 1 1 - -1 1 - 1

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosiip* 
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N a  z d r o w ie  wyjdzie Ci regularne spożywanie znakomitych pierników fabryk,. A n to n i  K u lh e ,  Kraków,

sławkowska a» u ntoneitki, Rumba, Koniakowe i r SSpecjalność:

WIADOMOŚCI Z KRAJU

Zapis 25D0 dolarów dla Keren Haiesod
W. W 3921 zmarła w Wilnie tamfyjsza miesz

kanka Sara Tarec. Będąc bezdzietną ijjjpisalu ona 
znaczną część swego majątku na rzecz różnych in
stytucji społecznych m. In. zapasała na rzecz Ke
ren ilajesodu samo zabezpieczoną druga hipotekę 
na pewnej nieruchomości w  W unie. Wykonawca- 
mi testamentu zmarła mianowała znanych działa
czy wileńskich adw Szymona Wilneskiego oraz P-, 
Szymon i WLjnitk a. Wszystkie zarządzenia, zawar
te w  testamencie zostały w stosonko\vo krótkim 
czasie wykonane. Jedynie punkt dotyczący zaipisu 
na rzecz Keren Haj-sodu nie mógł być wykona
nym z pewnych względów, 1 tóre nile zależały od 
Keren Haijesodu ani od ,vykonawców testamentu.

Dopiero w ubiegłym tygodniu sprawa ta zorta- 
ła pomyślnie załatwiona. Dom sprzvdany został z 
3ięy,tą]ęji. Na mocy dobrowoLr(ago porozumieli:'a 
mięozy spadkobiercami i b. właścicielami nie.rucho 
mości, a przedstawicielem Keren Hajesodu p. J. 
Harwiczem, który przybył specjalnie w tej spra
wie do Wilna, Keren Hajesod otrzymał w gotów
ce 2500 dolarów Su.na ta natychmiast przekazana 
została za pośrednictwem Domu Bankowego Bu- 
nltowicza w  Wilnie do naczelnego dyretktorjurn 
Karem Hajesodu w  Jerozolimie.

Dytrektorjum Keren Hajesoau w  związku z za
kończeniem tej sprawy przesłało specjalne listy

dziękczynne do pp. Szymona Wejnika i adw. Szy
mona Wi.-.uskiego w uznaniu położonymi zasług, 
do adwokata Sluczyńskiego, który juko .pełnomo
cnik wspomnianych wykonawców ifchunontti bez
interesownie załatwił wszystkie piawne czynno
ści, do adwokata Eliahu fea fiflekiegff,’ który przy
czynił się do pomyślnego załatwienia sprawy o- 
raz do członków mljescowetgo komitetu Keren Ha- 
jeaodu w  Wilnie. (Ż AT.)

Dr Szabaii o wpa^eaiaeh 
z Pu4r41>r pdlebtjńskibj

Znany przywódca folkistów tir. StLabad wygło
si! onegdaj w  Wilnie referat o podtrózy po Pale
stynie. Ze względu na c„obę referenta, który jest 
przeciwnikiem s jonizmu, referat tern wzbtiiafelł du
że zainteresowanie. Dr. Szabąd wyrażał się z u* 
znaniem o pracy dokonanej w  Palestynie, a szcze
gólny entuzjazm wywołała u niego organizacja 
robotnicza. Warto zaznaczyć, że wileński organ 
folkistów ,,Tug‘‘ zamieści! na ostatniej storomicy 
krótkie sprawozaainLa z odczytu dra Szabadu, u- 
wypuklając wyłącznie ujeaiLe sirony wrażeń di a 
Szabada. Referat jego widocznie niesbardzo odpo
wiadał poglądom ciasnych partyjuików z wileń
skiego „Tagu '.

Wilno nie szczędzi nam sensacyj!
Bu poseł Dr W ygodzki, prezes gminy iydowsKtaj —

na lawie oskarżanych...
W  W ilnie wywarło silne wrażejdc wdrożenie t>o 

•tępowamia kamo- sądowego przeciwko b. posło
wi drowi Wygodzkiemu, preizesowi tamtejszej gmi 
ay ż^duwkLgj.

Sędziwy, bo przeszło 75 lat liczący działacz apo 
łeczny, został pociągnięty do odpowiedzialności 
za artykuły krytyczne w sprawie motywów do wy 
roku nad Wuifinem, których Urząd Prokurator
ski dopatrzył się znieważenia sądu.

Ser ja procesów w  związku z wypadkami listo- 
padawetni wzbogaci się wii^c w ten sposób o je
szcze jeden wielce charakterystyczny proces.

W jdeczka żydowska z Wilna 
do Kowna

Prasa wileński podaje, że władze polskie oraz 
litewskie zezwoliły na przepuszczenie gbzefc zie
lone, granice wycieczki sjonistów wileńskich w  ilo 
sci CO osób. Wycieczka ta z prezesem gminy ży
dowskiej dr. Wygodzkim na czele, udaje się dnia 
ł  czerwca br. do Kowna, gdzie zabawi do dnia 15 
Z wycieczką wyjeżdża kilku Kupców żydowskich, 
którzy będą się starali nawiązać kontakt z kup

cami kowieńskimi. Również w  czerwca br. ptnzy 
będzie do Wilna około i(XI harcerzy jat^wskdch 
oraz 2 wycieczki szkolne z  Kowna.

Napad na wydeczKę nuoozieiheow 
żydowskich

Organizacja niizrachistyczioej młocL_ezy w  W ar 
szawiie urządziły wycieczkę lag- boomerową Jo 
Wawra. Między Aninem a Międzylesiem, na w y
cieczkę składającą się z kilkuset osóc, napadła 
banda podclimielonych chuliganów antysemickich. 
Napastnicy pozrywa, i namioty i bili Vvjcieczko\v- 
ców. Kilkanaście osób ooniosło lekkie ramy. Cięż
ko raniony został 18-letni Abratn Milgfaman (Kro 
chmalna 13), który usatowa stawić uaipasurikorn 
opór. Mttgramma w  stanie groźnym przewie; iono 
do szpitala.

SamobOjstitii na groble Cadyka
Onegdaj wieczorem usłysz uw na cmentarzu ży

dowskim w Warszawie rozpaczliwe krzyki, docho 
dzące z 1 -ej kwatery, gtŁaiy znajdują się przewa

żnie groby cadyków i r tbinów; Jak się oJuwtiOk 
nad grobem cadyka z Nasielska targnęła się ac 
swe życie, wypijając wielką dożę esencji octowej 
około JO lat licząca Żydówką. Des|>ernt1tę w Stani, 
ciężkim odwieziono do szpitala. Odmawia ona zło 
żj,niu jakichkolwiek zeznań. Żadnych dokumentów 
przy nif j nie znaleziono.

700 stron oL«|imn{e protokół 
procesu brzeskiego

Protokół rozprawy przeciwko więźniom . brze* 
skini został już ukończony i obojn*;(je 700 slroa 
pisma maszynowego. Jest to unikat W historji są* 
dowiniciwa. Protokół z.oslał jiodpisany przez sę
dziów, zasiadających w ówczesnym komplecie, 
przez oo nabrał mocy dokumentu urzędowego.- Mo
tywów wyroku jeszcze niema, Będo ono prawdo 
podon.rie opracowane z końcem bieżącego miesi,’ 
ca ,a następnie podane dc Wiadomości, publicznej. 
Przed ew szystkiem wielkie zainteresowanie brudzi 
zapowiediaia.ie votum separatum cędaiegii L e  
szezyńsKiego, który uLecinśe na«piś.aie złoty sw o
je motywy.

Ekspedycja poldrda uczonych 
polskich

Polski komitet uczestnictwa w  Roku  Polmmycr 
poczynił przygotowania do wyprawy do biegi na. 
północnego. Za miesiąc, 28 czerwca opuści Polskę 
ekspedycja złożona z 5 uczonych, którzy prawa-' 
dzić będą badaniu na wyspie BJónęniatud, połozo 
nej na 79 stopniu szerokości geograficznej. Ekspe
dycja będzie zamieszkiwała w  -chromsku wznie
sionym przez Amundsena. Jedynym5 towarzyszami| 
podbiegunowych badaczy będą dzikie foki i bia
łe niedźwiedzic. Skład ekspedycji nie , został je> 
szcze ustalany. Botyenczes zgłosiło się około 3i) 
uczonych, którZj . wyrazili gotowość wyjazdu na. 
badanie podbieguuoav_.

Jeszcze „Krzyczcie Chiny!"
Dyrekcja teatrów lwowskich ogłosiła następu

jący komunikat: „W  związku z pojawieniem się 
w  niektóryjh organach prasy wzmianek o  wyda
nym przez wnadze v. pjewódzlde zai azie grania 
sztuki pt.: „Krzyczcie Chiny", dyrekcja teatrów 
miejskich we Lwowie donosi, ża zakazu tairiogo 
nie otrzymała. Wstrzymanie tej sztuk- nastąpiło 
z przyczyn technicznych, a mianowicie wssutek de
fektu w motorze rozsuwającym horyzont, tak, że 
dw£ ostatnie prz dstawienia coprowadzo"^ do koń 
ca tylko z największym fuderr i.arażając na 
szwank tak drogocenny objekt, jakim jest piótno 
horyzontowe, wartości kilkudziesięciu tysięcy, ałó 
tycłi. Wskutek tych defektów, wymagających dłu- 
go jw a le j napiawy, teatry lwowskie me bęćc mo- 
g łj przez droższy czat wystawiać sztuk ani op?r, 
do którycl notrzebny jest ho^-yzon* zwijany".

Sądowy epilog iot»Londyn i—Slam
W  swoim czasie głośnym był lot porucznika dr. 

Czarkowskiego- Golejewskiego z Loncynu do Sja 
mu Dr. ćkdejewski w  bar wajch fełjetonach opi
sywał p e r j^ ije  swojego tylko częściowo udune- 
go lotu, który miiał przynieść nowe wawrzyny 
młodym orłom polskim, Otoecnde okazuje się, że 
w  calu dokonani* tego lotu por. dr. Gelejewski

rHANClSZEK WERFEL Ci/WTigilt ty  Jbą  uiNmci wów-WL«tłw
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Rodzeństwo Pastarelta
(Die Geschwister won Near^el)

Autoryzowany przekład Leona Templera

Pierwsze wydarzenie następnego przedpołudnia 
stanowiło drobne zbiegowisko przed bankiem Don 
Dominika. Wieść o aresztowaniu Pascarelli prz*.- 
iiiosła się snać szybko aż do klienteli na wsi. Bo 
oto w  ^wartej ciżbie tłoczy się około trzydziestu 
czcigodnych mężów z pewnością niepochodzącj^h 
z uużego miasta; rozprawiają z sobą stylem ocię
żałym drżą o pieniądze. To przyboczna gwardja 
hanulowa Dominika Pascarelli, jego wiuogrodni- 
cy, właściciele zajazdów i posiadacze'łodzi; Don 
Dominik zawiaduje ich oszczędnościami, tych lu
dzi z Capui, Caserta, Marcianise. Benevento, Avel- 
I ieo i Sałerro. Campbell wysyła w boj kasjera. 
Uspokoić ma klientów przemówieniem i zapewnić 
ich o tern, że nikt nie straci ani centesima.

Kasjer podejmuje się tego zadania solennie. Ge
stykulując żywo udaje się między gromadę, która 
zbiera się wokół niego tłumnie. Don Dominik — 
rozpoczyna kasjer pianissimo, rzucając trwożliwe 
spojrzenia zubocza —  padł ofiarą politycznych 
skojarzeń. Ale pod względem handlowym położe
nie firmy jest o wiele lepsze niż kiedykolwiek 
przedtem. \V kasjera wzrok wlepiają twarze nie
dowierzające. Ale kasjer Wywija . kapeluszem w 
2 ipale Przed czterema tygodniami nieufność by

łaby może jeszcze na miejscu Ale teraz, kiedy 
zięć Dominika Pascarelli ręczy i gwarantuje i nie
tylko gwarantuje i ręczy, ale reprezentuje firmę 
własną osobę .,Tam, popatrzeć', tylko na mego 
wzywa kasjer gromadę, jąkby dość było na tego 
rosłego Anglika rzucić jedno spojrzenie, żeby ra
dykalnie wyplenić wszelkie wątpliwości.

I  <>to zasępionej klienteli wyjawia buchalter 
Don 1 fominiika prawdę, tak jak ją widzi, ów  cu
dotwórca. ten zięć jest właścicielem Banku An
gielskiego albc czegoś równego mu wartością; 
rozporządza też większą ilością miljonów „szter- 
lit.óW' niż największy bank włoski kapitałem w 
lirach Gzy wiedzą jaką wartość ma „szterlin"?
A więc. pięć dolarów każdy! A  jaką wartość ma 
dolar, o tom wie każde cziecko. Żyje się jeszcze W 
czasach, kiedy na kolanach uwielbia się bożysz
cza szlachetnej waluty. Nic więc dziwnego, ie 
gromadka wódz drżącym trwożliwym wzrokiem 
po Angliku. Kasjer zapewnia zebranych nietylko 
o rudownem pomnożeniu ich pieniędzy ale prz&p-j 
wiada również, że nowy mąż opatrznościowy lo- j 
ka! dawny zamieni na pałac jakiego nie widziano 
ieszcze w Neapolu. Wreszcie wypowiada Campbell 
rówiiiież kilka zacinających się słów, którię z^ro-

msf&anyip tiótnaczy jego prorok. Nioch się nikt 
nie obawiał Kto zaś nie żywi zaufania, w  ciąga 
kilku dni otrzyma należytość w Bance Comer- 
efale.

Kasjer rozwiązuje zebranie ponowną tajemni
czą aluzji u, że uwięzienie Dominika Pascarelli ja-st 
sprawką polityki, nie mniej ani więcej Ponieważ 
kilkakrotnie już wymieniono słowo ,po5ityka ‘, 
f-rzeto nie będzie już niestety rzeczą możliwą po
minąć sprawy polityki w tej opowieść, o władzy 
ojcowskiej i miłości rodzeństwa Któż bowiem al
bo cóż uchronić mogłoby się dziś od polityki! Na 
szczęście jednak stanowi ona tylko tlo epizodu, 
nlccałkierri pozbawionego wesołość:, epizodu z 
którego Arthur Campbell wysiedl zwycięsko

Od konsula angielskiego, którego Art u- odwie
dza około pojudnia dowiaduje się, że w sprawie 
Rascnrelli nic wogóle nie da się pi-zedsięwziąć, 
bo idzie tu o zapamiętałego i złośliwego przeci
wnika retg,me‘u. Pomijając sprawę haodiowyćh 
iiiaiwersacyj, nieszczęsny ten człowiek zagroził 
bronią organom milicj-., strzelając też kilkakrai 
nic. Konsul odradzał stanowczo wszelkiego w y
wierania wpływu, który prowadzić mógłby jedy
nie do przykrych niejx>rozumdeń Artur Całnpoell 
śpieszy do hotelu Berioliini. Osuwa się na fotel i 
przemyśliwać zaczyna w takiej skulonej postawie. 
W pół godziny potem żąda połączenia z wieiko- 
b-ytyjskiem królewskiem poselstwem w Rzymie 
Kiedy poselstwo zgłasza się, Campbell wola pre
cyzyjnie stanowczym, tonem:

— Tutaj Arthur Campbell z Londynu. Mówić 
chciałbym z  panem ambasadorem. Tak jes., z Je-
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Musiał rn. in. wyrąbać las. aby zdobyć potrzebne 
fundusze. Ponieważ wyrąb nasląpił bez zezwole
nia władz, aoslał on ja ko też jego żona z domu księ 
żca Sapicżyna skazana na grzywnę w wysokości
100.000 zł Od lego wyroku skazani odwołali się 
do trybunału karno- skarbowego. Ponieważ dr. 
Golejewski jest wojskowym, spi awa jego została 
przekazana sądowi wojskowemu, zaś na ławie 
cskarżonych zasiedli tylko pani Golejewska i ku
piec drzewny Wagarowicz Pani G. dokumentami 
'udowodniła, że w krytycznym czasie baiwla za- 
grauc . i weiLec tego niesłusznie zosiała zasądzo
na. Trybunał przyjął tę obronę za prawdziwą i 
yDcarioną uwolnił, natomiast współoskarżony zo 
stał skazany na grzywnę w wysokści 2000 zl z za 
mfianą na odpowiednią ilość dni aresztu w razie 

ijfji mekiąjgalności.
• * •

:\Vcaoraj na lotnisku w Skniłowie wydarzyła się 
katastrofa lomicza. Samolt turystyczny lwowskie
go AeBoklubu Akadomickiego z pilotem i obser
watorem, znajdując się na wysokości TAI metrów, 
doznał idefektu motoru, wskutek czego aparat po
czął spadać szybko na zicnię. Lotnikom udało się 
Wyskoczyć, aparat zaś uległ zupełnemu zdruzgo
taniu.
Tragiczna śmierć na lemisku

Onegdaj wieczorem w Worochrie pociąg osoLo- 
*>y najechał na przejeździe na dorożkę, wiozącą 4 
osoby. Bronisława Róchter, obywatelka austrjac- 
ua, przytyła <io Worochty na letnisko, poniosła 
śmierć na miejscu. Jedna osoba odniosła ciężkie 
rany, a dwie inne lżejsze.

{WESOŁY KĄCIK
W  CICHYM KĄCIKU

Do Kleinr.uppdn przyjeżdża turysta Anglik i uda 
je się do hotelu:

— Proszę, czy mógłbym dostać pokój z bieżącą 
wodąrf

Gospodarz (wystraszony):
—  Jaskto? Zamierza pan ryby łowićj

W! ŚW IĘTA TANIEJ

Na morach ratusza w matem miasteczku breton 
skiem Peillac, zostało wywieszone ogłoszenie tre 
ści następującej:

„Każdy napotykany na ulicy przechodzień w 
stanie nietrzeźwym będzie ukarany doraźnie przez 
pono,anta grzywną 10 fra. Lów W  niedzielę i 
święta obniża się grzywnę do 5 franków.

R E P E R TU A R  K IN O T E A T R Ó W
A PODŁO: „Mifflcmarey bawią się** tAnore Le- 

faur).
AE>RIA: „X  27" (Marleaa Dietrich)

; DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Wesoły wdo 
■wiec*' (Liedtke) i  rewjetka „Golo ale wesoło".
| SZTUKA: ..Jej grzech" (D Mac Kaill). 

SŁONCE: „Kótugsmark' (Iwaa Peirowicz). 
UCIECHA: „Razzia".
WANDA: „Tajemnicza szóstka" (Wailace Bee-

* y ł
i MUZEUM: „Chłopiec z Flandrji" (J. Coogan).

go Ekscelencją! Sprawa bardzo pilna!
Gtos kobiecy w  ambasadzie umilkł. Zgłasza się 
flegmatycznym głosem sekretarz legacyjny. Artur 
Campbell powtarza słowa akcentując je groźnie.

— Tutaj Arthur Campbell z Londynu!
Brzmi to jak: „tutaj król", albotcż: „tutaj pre

zydent ministrów". Sekretarz legacyjny żałuje, że 
Jego Ekscelencji niema w biurze Na to Cainpbełl:

— Proszę więc, niechże pan podejmie się misjiI 
Ja, Arthur Campbeli z Londynu, czy zrozumiał 
pan, najpóźniej do jutra do>tać muszę skuteczne 
polecenie do prefekta rządu w Neapolu. Idzie o 
ważną i niecierpiacą zwłoki sprawę Drogę, jaką 
koniecznie trzeba odbyć, zna pan lepiej niż ja. 
Adres mój: Hotel Bertolinii.

Wszelka dyplomacja zasadza się na wykwint 
nytn przesądzie, że świat aie jest niczem innem 
jak tyilLo tkaniną osobistych interesów. Młodego 
pana na dTugim końcu telefonicznego przewodu 
zdziwieniem napawa waga energja domagające
go się głosu. Ponieważ pozostaje do bez)>ośred- 
ń jij dyspozycji ainbasidora, zdaje natychmiast 
sprawę z rozmowy toczonej z taką pewnością sie
bie. Ambasador denerwuje się:

— Co, sir Arthur jest we Włoszech, a my nie 
Wiemy o tern wcale, Bardzo przykra sprawa!

Amabasador rozważa szybko: Arthur Campbell 
Bannerman, przywódca liberałów a więc języczek 
n politycznej wagi i miecz Damoklesowy cad gło
wami dyplomatów’

Jego Ekscelencja, sam we własnej osobie dzwo
ni do włoskiego ministerstwa spraw zagranicz
nych. C. d. n.

Londyn (ŻAT ). ,,Jewish Chronicie" zamiesz
cza w yw iad swego redaktora z prof. Albertem i 
Einsteinem, bawiącym obecnie w  Angiii w  cha- 
takterze gościa uniwersytetu o\fordzKiego. Na 
zapytan e, czy  w  samej istocie rasy żydowskiej I 
można znaleźć wytłumaczenie faktu tak liczne- j 
go udziału Żydów  w nauce. prof. Ernstem o- | 
św iadczył: W ydaje mi się, że głęboka cześć dla | 
w yczynów  duchowych

jest tradycyjną u narodu żydowskiego.

W ykazyw an ie zainteresowania dla spraw, 
wymagających wysiłku myślowego- jest odw ie 
czną cechą mentalności żydowskiej. Tern też —  
mojem zdaniem —  tłumaczy się fakt, że tylu 
Żydów  znajduje się wśród matematyków i re
prezentantów innych ścisłych dyscyplin nauko
wych.

Na zapytanie, czy  jego zdaniem Żydzi w yka
zują szczególne uzdolnienia dla fizyki, prof. 
Einstein odrzekł: Rasa żydowska zawsze zdra
dzała wybitną prcdyiekcję dla zagadnień intele
ktualnych. zwłaszcza dla dziedzin, wym agają
cych badawczego umysłu- Nie przypuszczam 
jednatc, aby przez przyrodę by ły  Żydom nadane 
specyficzne uzdolnienia dla tej lub innej dziedzi
ny. Raczej może być mowa o  skłonnościach do 
określonych poczynań-

Poruszając kwestję antysemityzmu w Niem
czech, prof. Einstein zaznacza, iż 
nie wierzy w  radykalny odpływ zalewającej 

obecnie Niemcy fali antysemityzmu.

Zmiany spodziewać się będzie można jedynie 
w wypadku naprawienia sytuacji gospodarczej 
kraju- Jego zdaniem, nic też nie może być uczy
nione dla spowodowania koniecznej naprawy. 
W  każuym bądź razie uważa on

za nieodzowna solidarność żydowską.
Co się tyczy sjonizmu. prof. Einstein zazna* 

cza iż  zawsze interesował się wszystkiemi do
tycząc emi Palestyny sprawami. Obecnie, jak 
dawniej, uważa on współpracę i pokój m iędzy 
Żydami i Arabami za konieczny Warunek odbu
dow y kraju i dobrobytu jego mieszkańców. 
Współpraca i pokój są przesłankami każdego 

poczynania na gruncie palestyńskim.
Zagadnienie palestyńskie jest nadto dla naro

du żydowskiego zagadnieniem moraJnem.
— C zy w ierzy  pan w  rozwiązanie kweo-ji ż y 

dowskiej? —  zapytuje w  kouou przedstawiciel 
,-Jewish Chronicie". Prof- Einstein odpowiada:

—  Kwestja żydowska
jest kwestją ludzkości i nie ma ostatecznego 

rozwiązania.
Współżycie ludzi, hołdujących różnym trady

cjom, zawsze i wszędzie stwarza problem. An
tysemityzm pochodzi też z  tych rozbieżności 
m iędzy tradycjami Żydów  a narodów, -wśród 
których żyją. Póki Żydzi żyć  będą jako Żydzi, 
Dóty będzie istniała kwestja żydowska. R ów 
nież Palestyna kwestji żydowslkej nie rozw ią
że, gdyż w  samej Palestynie istnieje kwes»ja 
żydowska.

Jeszcze o liiflercwsRim lekarzu - potworze
Niesłychane stanowisko lekarza prof. Dra 

Dórflera w  Monachium, który nie chciał opa
trzyć rannego chłopca żydowskiego i doprowa
dził do tego, że  chłopiec ten zmarł, w yw o ła ło  
silne echo w  prasie niemieckiej. Pismo „Bayeri 
scIk  Kurier" oonosi o  tym wypadku następują
ce szczegóły: Dnia 21 maja, ll-letn i uczeń Man- 
deJbaum został przejechany przez auto i prze- 
w ieziony do pobliskiego

szpitala katolickiego.

Znany przywódca hitlerowców prof. Dr- Dor 
fler odm ówił pomocy lekarskiej. Stwierdzone, 
że Dorfler
nie zbadał nawet rannego, lecz opuścił pokój 
ordynacyjny, kiedy usłyszał nazwisko rannego.

Dziecko jeszcze w  tym samym dniu wskutek 
braku rychłej pomocy lekarskiej zmarło.

Berlińskie pismo ,.8 Uhr Blatt" pisze na mar
ginesie tego strasznego wypadku: B y ły  onglś 
czasy, kiedy słowa ..lekarz" i „przyjaciel ludz;“  
oznaczały te same pojęcia- Czas ten atoli naje

■o

Organizatorzy togrom u 
na ławie oskarżonych

Kowno. (Ź A T ) Przed kowieńskim sądem okrę 
gow ym  rozpoczął się proces 17 chu-; ganó\y 
którzy 2 i 3 sierpnia 1929 r. zorganizowali w 
Słobodce pogrom antyżydowski. Na ławie o- 
skarżonych zasiada 9 b. agentów policyjnych. 
6 członków Związku Strzeleckiego (szaulisów) 
o ia z  dwóch b- policjantów. W szyscy oskarżeni 
są w  wieku od 22 do 30 lat. Oskarżeni brutalnie 
zaatakowali i pobili 22 Żydów, w  tern wiele 
starszych i kobiet pod pretekstem watki z komu 
nistami-

P toces w yw o ła ł olbrzym ie zainteresowanie 
wśród ludności żydewkiei. Z ramienia poszko
dowanych Żydów  występują najwybitniejsi 
adwokaci żydowscy, m- in. b- naczelny proku
rator Jakób Sieman oraz redaktor „Jiidisze Sti- 
me" redaktor J. Rubinsztein.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym iż bez
podstawne posiłkowali się rewolwerami, kara 
binarni i żelazmemi pałkami, napadając na spoko; 
nych obywateli i powodując zranienie 32 osób

Oskarżeni nie przyznają s:ę do inkryminowa
nych im czynów : twerdzą. iż spełniali ;edy- 

1 nie sw e obow iązk ’ oraz polecen a swych prze 
| łożonych, którzy nakazali im aresztować „ko- 
1 m iw stów ".

Wznowienie kampanii auty- 
religijnej w Rosji sowieckiej

Moskwa. (Ż A T ) Związek Bezbożników' na Bia 
.łoriisi proklamował w  zwJązku z druga „piati- 
■etką;’ nową kainpanję przeciwko religii żydow 
skiej. W  instrukcjach centralnego komitetu 
związku poszczególne oddziały wzywane są do 
wzmożenia propagandy wśród rzenreślnjków 
żydowskich celem ..wyplenienia obyczajów  w y 
znaniowych ze spółdzielni rzemieślniczych". Ma 
być również Tozszerzoira kampnjpta bezbożni
ków wśród kolonistów’' żydowskich. Szczególną 
uwagę zwracać p*zytem należy na kobiety ży  
dówskie, które są jeszcze bardzo religijne. Ż y 
dowskie pismo komunistyczne „Oktjabr" dono 
si. że w  okresie kampanji anty-wielkanocnej 
zwerbowano nowych 28000 członków związku 

| bezbożników na Białorusi. Jednocześnie zebrano 
27000 rubli na buoowe samolotu „W oju jm y 
Ateista"

H a l *  La n g e ró u n ?  Menaszp bipsUer
Chrzanów’ K raków

za jęczen i w maju 1932 
Osobnych zaw adoinień aie wyayl* się. btoag

ży  do przeszłości- Mówią, że w Berlinie istnieją 
lekarze, którzy w  poczekalni mają wyw ieszone 
zawiadomienie:

„Juden werden nicht behandelt".
Izba lekarska zmusiła tych lekarzy do usu

nięcia antysemickich napisów. Nie trzeba oczy
wiście podkreślać, że lekarze- którzy pozwolili 
sobie na tego rodzaju ogłoszenia, należą do 
hitlerowców. Taki napis jest atoli jeszcze 

czynem judzkim w  porównaniu z wydarz*' 
niem. jakie miało miejsce w  Monachium,

l l- ld n i chłopczyk Mandelbaum jest ofiarą swo
ich ran. a także

ofiarą swąjego nazwiska.
Izbą. lekarska  p rzep ro w a d za  w tym wyoadlku 
surowe śledztwo. Sadzimy, pisze ten organ, tźe 
jest to tylko wyjątek wśród lekarzy niemiec
kich i że  nie można uogólniać tęgo wypadku- 
Jeśli atoli izba lekarska nie zareaguje jaknajsil- 
niej przeciwko t.cmu faktowi, może ogół leka
rzy w  Niemczech stracić swoje dobre imię.
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PRZEGLĄD RADiOWY
Kłopoty XI. Muzy

Trudności techniczne nadawania audycji radiowej
Warszawa, w  maju.

Nadanie audycji iadjowej, choćby najprost
szej. jak odczyt, lub koncert, jest rzeczą nie
zmiernie skomplikowaną z  punktu widzenia te
chnicznego. Alby zidiać sobie sprawę z  trudności, 
na jakie, napofcyKają inżynierowie-rau otecnnicy, 
czuwający nad należytym przebiegiem audycji 
lad jowej w  ampiiliikatorni i na stacji nadawczej, 
należy wiedzieć, jaką drogę odbywa głos prele
gent?. lufo dźw ięki orkiestry', zanim dobiegną do 
ucha słuchacza.

W szelki dźwięk jest drganiem powietrza; 
drgania powietrza- wytw arzanc w  studjo radjo- 
wem, zostają przetwo.zone na drgania prądu 
elektrycznego iprzez mikrofon, z którego prąd 
biegnie [o  przewodnikach do t. zw- amplifika- 
tortrt, gdzie zostaje wzmocniony przez dwa ko
lejno po sobie następujące lampowe wzmacnia
cze, poczem zostaje poddany regulacji przez 
pwyirząd regulacyjny, tłumiący prądy zoyt śli
wę mogące w yw ołać  zniekształcenie w  audycji 
—J wzmacniający natomiast silniej prątiy słabe, 
odpowiadające cichjrm, prawie niedosłyszalnym 
dźwiękom. Dzięki takiej regulacji audycja zo
staje niejako przystosowana do ucha lud z Kiego, 
nieco inaczej reagującego na dźwięk, niż mikro 
fon który z  matematyczną dokładnością odtwa 
rza wszystkie ich wartości. Regulacja odbywa 
się ręcznie przy pomocy obracania gałki poten- 
cjomierza, którą przez ca ły  czas trwania au
dycji radiowej dyżurny technik amplifikatorni 
s -̂ale trzyma w  ręku i stale nią manipuluje, ko
rzystając ze wlkazówek słuchowych (głośnik) 
1 optycznych (strzałka wskaźnika modulacji, 
oświetlana lampkami o  jaskrawych kolorach, 
zmieniających się w  miarę wzrostu natęzen a 
prądu mikrofonowego). P o  wyregulowaniu, 
iprąd mikrofonowy zostaje za pośrednictwem 
trze, i.Ł»-;o wzmacniacza, ora z . Linii telefonicznej 
przesłany na stację nadawczą. Na stacji nada
wczej prad zostaje nałożony na falę nośna sta
cji, '. j. na prąd o częstotliwości (ilość drgań na 
sekundę) znacznie większej. Prąd ten w ytw a
rzany jest pi zez t. zw. generator lampowy, 
przyczem częstotliwość drgań, produkowanych 
przez ten generator, a zatem długość fali pro
mieniowanej przez stację, zależna jest w  naj
w yższym  stopniu od prawidłowej pracy ow ego 
generatora, tak- że nawet drobna zmiana tem
peratury.. w  jakiej generator pracuje.. —  może 
zmienić długość fali stacji nadawczej Dl ale go 
też generator umieszczony jest w  hermetycznie 
zamkniętej szafce ze szkła i metalu, w  której u- 
trzymywana jest stale jednakowa temperatura. 
Prąd z generatora, połączony z prądem mikro
fonem ym, otrzymanym z amplifikatorni. two
rzy  razem t. zw . prąd zmodlulowany.

Na stacji raszyńskiej prąd ów  zostaje podda
ny wzmocnieniu przez dwa koiejne wzmacnia
cze, z których ostatni posiada moc 720 km7 Do
prowadzenie do takiej niesłychanej potęgi, sła
bego, bo nieprzefcracza;ącegc mrijonowyćF czę
ści ainpera prądu mikrofonowego, jest n iesły
chanie trudne i wym aga od obsługi radiostacji 
wytężonej uwagi, oraz ciągłaj obserwacji p rzy
rządów  pomiarowych. Ostatni wzmacniacz ra
diostacji nadawczej zaopatrzony jest w  8 lamp 
lOO-kilowamwych, specjalnie skoti stratowanych 
dla ladostacji raszyńskiej i bardzo kosztownych 
(jedna lampa kosztuje około 25.000 zł-). W zm ac
niacz ten sprzężony jest z anteną. Antena ra- 
szynska zawieszona jest pomiędzy dwoma ma
sztami źateznemi, wysokości 200 metrów każ
dy. Dzięki tęj wysokości masetów antenowych 
zasięg radiostacji raszyńskiej jest talk olbrzym!.

W szystk ie oriisaw w yżej przyrządy narażo
ne są na nieprzewidziane i trudne czasem do w y  
krycia uszkodzenia, które z  konieczności powo
dować muszą zatrzymanie stacji celem usunię
cia wady- Uszkodzenia znaleźć się mogą w  ka- 
żdenn miejscu długi aj i skomplikowanej drogi, 
jaką musi odbyć prąd z  rri,,oroionu, zanim zo
stanie wypromieniowamy przez ammę nadaw
czą, mogą się zatem zdarzyć usterki mikrofonu; 
aby im zapobiec, w  każdem suudjt um.eszcza 
się kilka mikrofonów, uszkodzony przyrząd za
stępuje się natychmiast innym, działającym spra 
wn ej dalej może nastąpić przerywa w  kablu, 
łączącym mikrofon z ampllfikiatornią, następnie 
przepalenie choćby jedjiej z lamp wzmacniacza 
w  amctófikafarni.

Dalszym niebezpiecznym punktem, narażo
nym na uszkodzenie mechaniczna jesi linia te
lefoniczna pomiędzy amplifikatomią a stacją w  
Raszynie, hnja, mierząca 2ł kim., która częścio
wo w  granicach miasta znajduje się pod ziemią, 
jako izolowany kabel. poza granicami za £ bieg
nie po słupach telegraficznych. Silna wichura, 
która nieraz obala słupy, iia których rozwieszo
no linje,, wreszcie zła wola —  mogą narazić tę 
linję na uszkodzenia, zupełnie niezależne od prą 
cy  obsługi technicznej Polskiemu Radia W,koń
cu procesu nadawania mamy ogromnie skompli 
kowaną i —  dzięki kolosalnej energii —  bardzo 
trudną do obsłużenia aparaturę radiostacji ra- 
szyństolej. w  której nastąpić mogą pozornie dro
bne, ale dzięki wielkiej energji nadawczej nie
obliczalne w  skutkach uszkodzenia. W reszcie 
antena raszyńska, zawieszona nr wysokości 200 
metrów, narażona jest na oociążenie kolosalny
mi napięciami 1 energjaml ładunków elek lrycz- i 
ności atmosferycznej, które z  trudnością spły
wają do ziemi.

-o5o-

Udane eksperymenty telewizyjne
Oncgdaj urządziło francuskie ministerstwo po 

c z ty  i telegrafu w  obecności ministra Rollina in
teresujące eksperymenty telewizyjne. Połączo
no inagazyn Lafayette i redakoję ,.Matóna“ , od
dalone od siebie o jakie dwa kim- zw ykłym  
drutem telefonicznym. Do obu aparatów zmon
towano aparat telew izyjny o tarczy, czyniącej 
w  minucie 750 obrotów. W  ten sposób otrzymu
ję się na sekundę 12 i pół obrazów- Podczas roz 
m ow y naświetlano osoby, rozmawiające ze so
bą, św :atłem czerwonem. Impulsy cteKtryczne 
podchwyciła komórka fotoeiektryczna i prze
niosła je dalej zapomocą drutów. U odbiorcy re ■ 
produkowano je i przerzucono na tarczę, na któ 
rei powstał obraz. Obraz ten nie był zupełnie 
dokładny, ale rozpoznać można było rysy twa
rzy i ruchj osób. W  Paryżu sadza że uda się 
aparaty te udoskonalić; narazie chce się je udo

stępnić publiczności, urządzając stacje między 
Paryżem a Lyonem. Ody ter eksperyment się 
uda, ma się zamiar urządzić stację m iędzy P a 
ryżem a Londynem-

Czy pioruny zagrażają aeropla
nom podczas lotu?

Niebezpieczeństwo, grożąc© aeroplanom pod
czas lotów w  czasie burzy, było uważane do
tychczas za nieznaczne. W  ciągu 6 lat, od 1925 
do 1931 r., zaobserwowano w  Anglii, w Niem
czech i w  Czechosłowacji tylko pięć wypad
ków  uderzenia piorunu w  aeroplan podczas lo
tu, przyczem obeszło się bez poważniejszych 
skutków.

Obecnie ewentualność poważniejszych w y 
padków z w ó c iła  jednak na siebie uwagę sfer 
fachowych, a to to  katasTrofie, jaka się w yda
rzyła z  aeroplanem pasażerskim ..rtoratfu*”

należącym do angielskiej linji lotniczej. Pow sta
ło przypuszczenie, iż aeroplany, które przez 
dłuższy czas przebywają w  atmosferze, nała
dowanej elektrycznością, zostają same nią na
ładowane. Św iadczy o tein fak t O' którym 'do
noszą pisma londyńskie. Lotnik, który, po dłuż
szym locie wśród chmur burzowych, wylądo
wał dla nabrania benzyny, zb liżył sie po napeł
nieniu do samolotu i w  chwili, gdy ujął ręką o  
iporęcz, otrzymał tak silny wstrząs elektryczny, 
iż padł zemdlony na miejscu- W  innym znów 
samolocie nastąpiło silne wyładowanie prądu 
elektrycznego w  radioaparacie. a kompas* prze
stał uziałać.

Zbau.ainiem tej kwestji zajęli się fachow cy z  
angielskiego ministerstwa Iomictwa i po dłuż
szych obserwacjach stwierdzili m o ż l iw ie  ta
kiego akiumulowauia się energji elektrycznej w  
niektórych częściach aeroplanu po dłuższym lo
cie wśród chmar. Zalecono zatem używanie w  
aeroplanach tylko stałych anten radiowych, w y  
Wliczając użycie anten Ifuźno zwisających, w  Któ 
re trafiał często piorun.

Anteny stałe mają tę wyższość, iż radioapa
rat w  czasie burzy może być w yłączony i nie 
przyciąga prądu elekrrycznego. Fachowcy an * 
gielscy opracowują obecnie na podstawie ze
branych obserwacyj odnośne wsKazówki i prze 
pisy d lf pilotów, w  celu poinformowania ich 
jak macią postępować z ara r a tem w  czasie lotu 
wśród burzy i chmur.

Program stacy; radiofonicznych
CZWARTEK, 26 MAJA.

Kraków (312,8) 11.43 Nabożeństwo kościelne, 
(zo Lwowa), 1158 Sygnał, hejuaj, 12.10 Komunikat 
n ,'U'orologicziny, 1215 Poranek Filhanrtonji war
szaw.: dyr. B. Schulz S Feltensteinóww. (fort.), 
M Zagraj (śpiew) 1 W. Raczkowski (tort); Czaj
kowski (symf. VI.) Liszt, 14 „O sprawie leśnej W 
Polsce" —- J. ICloska, #4.20 Muzyka, (Noskowski. 
Wieniawski Maszyński), 14 40 Dla rolników ,,0 
wyborze stanowiska pod rośliny uprawne", 15 
Muzyk r (Moniuszko, Goduird, Schubert), 15.56— 
15.45 Kościelne pieśni majowe, 10 Uroczystość Bo
żego Ciała (transm z kościoła), 17.15 .,Parki przy 
rody w Polsce" — prof. Szafer, 17,40 Kącik języ
kowy, prof. Słoński 17.05 koncer z Wilna: on-k 
dęta chór, ^oliści; muzyka polska, 19 Rozmaitości, 
komunikaty, 19.10 „Gawędy podhalańskie" —  Wl. 
Ponda, 19.45 Słuchowisko „Kampanja odpustowa" 
wg. Bron :zyka (Lwów), 20.15 Muzyka taneczna 
(dyr. Nawrot), L. Sempoliński (pioseni-il, F. Du- 
browin (bałałajka): Goldimark, Jefinow, 21.45
Kwadrans literacki: P  Cazin „Lew św. Hieroni
ma" (przekład Wł. Lewika), 22.10 Koncert skrzy
pcowy. M. Fliederbauma (Eeetnoyen, względnie, 
duety w wykon. H. Z. Ruszloo'. rskiaj (sopir.) M 
Paszkowskiej (mzsopr.), 22.40 Komunikaty, w'ia- 
domości sportowe, 23 Muzyka taneczna.

Warszawa (1411.8) 10—15.55 p. Kraków, 15.55 
Dla dzieci „Katastrofa mrówczego pałacu1 i dja- 
log Cz. Freudensonównej" Wspomnienia z kolonij 
tor,ichv, 16.20 Muzyka ludowa (płyty), 16.40 „Boże 
Ciało w zwyczajach i obrzędach", 16 50 Trio ha
wajskie tpłyty), 17.51—19 p. Kraków, 19.25 Plfle, 
śni (płyty), 19.45—24 p Kraków

Katowice '408,7) 10—15.45 p. Kraków, 15,45— 
10 20 p. Warszawa, 16 20 Z kosmetyki (porady), 
10 40 p Warszawa. 16.55 Muzyka, 1715—19.10 p. 
Kraków, 19.20 G. Morcinek: „Książka polska na 
Slp&ku", 19.40 Dla harcerzy. 19.45—24 p. Kraków.

Lw ów  (380,7) 10—15.45 p. Kraków, 13.45— 16.55 
p Warszawa, 16.55 Gramofon, 17.15—19.10 p. Kra
ków, 19.25 „Polacy na Łotwie" — Dr. J. Rogow
ski 19.40 Komunikaty Tow. hodowli koni, 19.45— 
24 p. Kraków.

Sztuttgart (360,6) 10 Organy, 12 Orkiestra (Haen- 
del, Bach, Mozart), IG.30 Kor.cerl, 20 Opara d‘ A l
berta „Zamarłe oczy". 22.45—24 Koncert.

Rzym (441.2) 17.30 Arje, pieśni, orkiestra, 20.4H 
Konoeiri symfon i solista.

Praga (488.6) 7. 11, 12.05 Muzyka. 18 Pleśni.
Wiedeń (5172) 1030 Organy, 1130 Ku czci J. 

Waszingtona (akademja), 12 Koncert ork symfo
nicznej (dyr Konrath): Giuck, Schubert, J. Strauss 
15.30 Muzyka (Schumann, Franek), 17 Kapela, 
12.15 Muzyka lekka, 20.05 Radjofeljetdn, 2035 Msza 
Brucknera, 21.56 Jnzzband i śpiew.
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12 STRO N DRUKU 
|M. in.: Dodatek: Skarbiec Ż ydostw a  oraz arty 

kuł prof. Einsteina
UI[lll|Jltl||HU|

Pomnik T. Kościuszki na Wawelu

b u lli  In  Ik n  „ L i  lu ft tt

W schód 

słońca 

3 m. 25

MAJ
26

C Z W A R T E K  

20 Ija r 5692

zachód 

słońca 

19 m. 17

W  tiniu wczorajszym nadeszły na W aw rl odla
no w bronzie części postumentu pod pomnik '1' Ko 
śftiuszki. Jak wiadomo, pomnik (cn od roku 1923 
usiawiony Eyl na prowizorycznym postumencie 
drewnianym, który z biegiem czasu uległ zniszczę 
niu i musiał być usuniętym. Obecny postument 
wykonany został z bronzu przez firmę Braci Lo- 
pijńskich w  W arszaw ie i odlany jest z dział au- 
strjackich, znajdujących się na Wawelu. Całość 
z zielono satynowanego bronzu ma jedynie na 
froncie z liter złoconych napis: KOŚCIUSZKO.

Obecnie przystąpiono do wykonania betonowej 
podstawy pod postunjpnt, która będzie musiała 
być głęboko oparta o  fundamenty baaibakairu W ła

dyslawa IV , na którym slot pougiik.- Również t 
sama postać Kościuszki na kontu piOWizorycznie 
zmontowana żelaznemu nitami, które z czasem za
rdzew iały obecnie zostanie zmontowana na nowo 
nitami bronzowemi, wykc*™uemi przez firmę Btra 
ci Lopieńskich. W  ên sposób pomnik Kościuszki 
na WaWelu, którego sylwetka witała wche dzących 
na W awel, chw ilowo dla w yżej wspomnianych ro 
bót zaszalowar.y dietkami, zotauie 'ustawiony na 
stałe na barbakanie W ładysława IV  u wejścia do 
Wawelu, do Katedry i Zamku. Uroczyste odsłonię 
ciecie pomnika T. Kościuszki nastąpi w  jesieni 
b. r

Sekwesiratorzy
U ri Zwi GrUnberg 

na konferencji Tarbutu
komii-et Okręgowy org. Tarbuł dla zacii. Matopęl 

skj i Śląska komunikuje: Stawny psota palestyński 
Uri Zwi Uriiiiberg (Tur Matka) przybędzę do Kra
kowa dnia 12 czerwca celem wzięcia udziału w 
Konie rew  ii Tarbutu naszej dzielnicy. Na konfe.rein- 
c ii roeta wygłosi referat n. t. „Zagadnienie ruchu 
hebrajskiego w Erce i w  goluisję . W  tmiu tym odbę 
dnie się rówinieg akademia ku czci Szan. Gościa z je 
go współudziałem.

Celem należytego przyjęcia znakomitego poety
zawiąże się komitet przyjęcia, składający się z
pnzedstawioieli wszystkich żydowskich Uirgainizacyj
i  mstytucyi kulturalnych w Kraikowie.

« * *

—  POSIEDZENIE KOMITETU OKRĘGOWEGO 
ORGANIZACJI TARUT dziś, we cz-w antek. o gotrz. 7 
wiec z. w  lokalu wlatnym. Na porządku dziennym: 
1) konferencja Twibutu, 2) przyjazd Uri Zwii GTtin- 
berga.

N A P R A W A  PO M NIKÓ W  W  P A R K U  DR. JOR- 
D AN A

| PrecYWum miasta przystąpiło przed dwcena laty 
do naprawy i ustawienia poniszczonych przez nie
znanych sprawców w  Sposób wundałski pomników 
osób zasłużonych w  parku Dra Jordanu. Z ogólnej 
ljcziby 36 pomników zaledw ie 8 było w  stanie sto
sunkowo niewielkiego znUaazęnia, natomiast reszta 
38 uległa bairdzo dużemu uszkodzeniu, bądźto przez 
obicie części biustu, bądź też ptzez zupełne zniszczę 
nie całego pomnika- W  ubiegłym roku przyprowa
dzono do porządku 1 ustawiono 15 pomników, w  o- 
etatnich zaś dniach usraawtono dalsze 5 tok. iż obce 
nie zn.aiidu.ie się na właści-wyph mi-eiscaich 70 pomni 
ków. Dalsze biusty w  miarę możliwości kredyto
wych będą poddawane naprawie i ustawiane w  par 
ku Jordana na swoich miejscach.

— OSZUSC1

na ławie oskarżonych
(rg ) W  listopadzie roku ubiegłego zjaw ił się 

u kilkunastu Finn krakowskich pewien osobnik, 
który przedstawiwszy się jako sekwostralor Urzę 
du Skarbowego II  w Krakowie, ściągał tytułem 
różnych podatków kwoty sięgające w niektórych 
wypadkach sumy 500 zł. Jak się później okaza>o, 
było to zręcznie uplanowane oszustwo.

Bolesław Makoś (lat 29) urzędnik skarbowy, bę 
dąc dnia 7. X I. 1931 w  Urzędzie Skarbowym II, 
zabrał zagubiony tam przez jednego z sekwestra- 
terów  k witarjusz, zaopatrzony pieczęcią urzędu 
Kwitarjusz ten wręczył Makoś znajomemu swemu 
Adam owi Topolnicikiemu (lait 27), urzędnikowi 
prywatnemu, który „wyposażony" w  ton doku
ment obchodził ta, my krakowskie i inkasował ró 
żne kwoty. Pieniądzmi, zdobytemj w  ten spo=>ób, 
dzieliłi się pomysłowi oszuści Ogółem „odwiedzi
li"  oni kitkanaśaiie firm, inkasując łącznie 2.2/2 
złotych.

Prócz lego zn os ił się Makoś, już po wydale
niu go z Urzędu Skarbowego, w  Syndykacie Rol
niczym w  Krakowie, i  przedstawił tutaj nakaz 
płatniczy na 3.500 zł. Dzięki przypaokowj, iz  w ka
sie nie było prawie żądanej kwoty, pieniędzy Ma- 
kosiowi nie wypłacono 

W  dniu wczorajszym zasiedli obaj oszuści na 
ławie oskarżonych, przed trybunałem Sądu okrę
gowego karnego w  Krakowie. Są oni oskarżeni o 
zbrodnię oszustwa z par. 197, 199, 200 i 203, po
nadto o  zbrodnię sprzeniewierzenia z par. 181 
wżgl. zbrodnię kradzieży z par. 171 j 173.

P o  przeprowadzone': ozpraw ie trybunał skazał
Makosia na 1 rok ciężkiego więzienia, Topobild- 
kiego zaś na 8 miesięcy ciężkiego więzienia.

Trybunałowi przewc tkiiczył so. Doellinger, w a 
towali so. W ątor i so. Konopacki. Oskarżał prac. 
dr. Kuc, bronił adtw. dr. Rothwedn.

Skazany za zabójstwo piaskarza
nad Wisłą

(rg ) W  dniu wozi rajszym toazyła się przed try
bunałem Sądu okręgowego karnego w  Krakowie, 
przerwana w ubiegłym tygodniu rozprawa prze
ciw  Antoniemu Słabikowi (lat 31) pomocnikow* 
fryzjerskiemu. Jest on oskarżony o zabójstwo na 
ot obie Jana Karasińskiego, piaskarza, w  nocy z 7 
na 8 lipca br.

Na wczorajszej rozoraw ie przesłuchano świad
ków Gilównę, Walasówr.ę i żonę oskarżonego Sła

blkowa, które przeds aw iały przebieg awamłuj y  
jaka miała miejsce krytycznej nocy na brzegi' W i 
sły. P o  przemówieniach prokui afloru dr. Szy.puły 
i obrońcy dra Jana Bardła, trybunał wydał w y 
rcu skazujący Słaibika za zbrodnię zabójstwa 
z  par. 4U uk. oraz przekroczenie z  pa' . 411 uk. na 
dwa 1 pół roku ciężkiego więziema. Trybunatowi 
pi zewodniczył so. Pilarski, w oiow al so. Stuhr i  
so Wusatowski.

i — DZIŚ NOONY D YŻU R A P T E K : Rynek 13, 
tli. Retoryka 1, Lu tucz 7, Slrndom 0, Karmelicka 
9 i Brodfeiińsikego 1 .

; —  TĘCZA NAD KRAKOWEM. Wczoraj w  godzi 
ru.c.n popołudniowych padał k itK-akrofnie drobny de
szczyk. Ukofo gocta. 7 wiec z. ukazał się na niebo
skłonie tuk tęczy.
; —  PR Z E N IE s iE N L y  w  SA D O W N IC TW IE .'D o
tychczasowy sędzia śledczy Sądu ola <jgow«go w  
K rakow ie dr. Bolesław Czuohajowski został prze
niesiony na wyższe slanowisKo i przydzielony do 
Prezydjum Sądu Apelacyjnego w  Krakowie. Spra
wy śledcze 11 Rejonu ( I I  i  V I komisarjat policyj
ny Miasta oraz sprawy karno skarbowe) objął 
dotychczasowy sędzia śledczy I I I  Rejom ’ dr. W ar 
chatowski, na którego miejsce przydzielono ase
sora dra Zacharskiego. Również na stanowisku 
sędtzii go IV  Rejonu zajdzie zmiana. Dotychczaso
w y uędizia śledczy lego rejo.iu, dr. Wusatowski od 
chodzi na -wyższe stanowisko jako sędzia okręgo-* 
w y  do Sądu Apelacyjnego Cyw. w  Krakowie, a 
aa to miejsce wyznaczono assesora .udowego dra 
Florka (KAD ).

—  W IE R ZYC IE LO M  DAWNEGO O D D ZIAŁU  
KRAKO W SKIEG O  ŚLĄSKIEGO B AN K U  FSKON 
TDWEGO S. A. W  B IELSKU , którzy nie ty li za
stąpieni w  postępowaniu ugodowem tegoż banku 
przez adw. dra Baitnaia w Krakowie, podaje się 
do wiadomości, iż wyplata 26 proc. kwoty ugodo
w ej nastąpi przez Powszechny Bank Zw iązkowy 
w  Polsce S. A. Oddział w Krakowie, Rynek Gł. 44 
I. p w  godz, od 9 do U  przedpoł. za okazaniem 
książeczki wkładkowej luh ostatniego wyciągu kon 
t owego, oraz odoowiedniem wylęgi tym cwaniem 
się (dowód osobisty z fotografją).

— W IE L K IE  PO PISY  I R E W JA  LO TN IC ZA  
W  K RAKO W IE . Staraniem L ig i Obrony Pow iecz 
n*j i Przeciwgazowej w  Krakowie ze współudzia
łem 2-go pułku lotniczego i Aeroklubu krakow

skiego odbędą się w  Tygoddu  lotniczym w  niedztie 
lę dnia 5 czerwca br. na lotnisku w Rakowicacfa 
v:L&lkie popisy lotnicze i pokazy ataku lotnicze
go oraz wali: powietrznych i  akrobacji j zawody 
w strącaniu baloników. Również odbędą się lo ły  
pasażerskie nad Krakowem na płaiowcach komu
nikacyjnych „Lotu " oraz samolotach turystycznych 
Aeroklubu. Na powyższe loty można już nabywać 
losy w  cenie 1 zł w  biurze Lindj LouiiczycŁ „Lo t" 
ul. Szpitalna 3G, w  Miejskim Komitecie LO PP. w  
Krakow ie Rynek gł. 6, I I  p drogie schody oraz 
w Kołach i placówkach L O P P  i Firmach kra
kowskich.

— P Ł Y W A L N IA  DO PUBLICZNEGO U Ż Y TK U
Z dniem 20 bm. oddaje się do użytku publiczności 
wojskową pływalnię garnizonową na Łobzowie. 
Ceny wstępu dla dorosłych 50 gr. dla uczniów 
szkół 30 gir, dla dzieci 20 gr

— SAMOBÓJSTWO. Rybacy w  Tyńcu wyłow ili 
z W is ły  zw łoki młodej dziewczyny. Dochodzenia 
ustaliły, że utopioną jest 22-letnia Janina Górecka 
z Btorzanowa. Śmierć nastapila od uion-ięcia 
(KAD ).

—  PO TRĄC O N Y PR Z E Z  SAMOCHÓD. Wczoraj 
o 4 pop przewieziono na pogotowie ratunków- 21 
letniego Wojciecha Basiora, robotnika z Brzo
skwini, który został na ulicy potrącony przez prze 
jeżdżający samochód Doznał on złamania miedni
cy Po opatrzeniu przewieziono go do szpitala.

— K IESZO NKO W CY N A  CM ENTARZU. Z oka 
zji obchodu rocznicy śmierci rabina Remu, kie
szonkowcy korzystając z natłoku na cmentarzu za 
znaczyli swoją obecność kilkoma kradzieżami kie
szonkowemu I tak: Samuelowi K lugerow i ram 
Zamojskiego 21 skradziono * kieszeni portiel za 
w ierający książkę wojskową na jego nazwisko i 
weksle na 1.5CÓ zł. Efroimowi Folgerow i zam. O- 
rzeszkowej 10 skradziono z kieszeni portfel za
wierający 10 sztuk weksli na sumę 1500 zl Werh- 
slerowi Hirschowi zam. Mostowa 7 skradziono 
z kieszeni portfel z kwotą 80 zł, Dawidowi W:as-

sermanowi zam. Szeroka 35, skradziono z kiesze
ni portfel zawierający 2 weksle po 100 zł i kwotę 
20 zł

—  RZECZY SKRAD ZIO NE DO ODEBRANIA.
U znanych paserów i paserek zuhwiętojo moWano 
cały szereg rzeczy pochodzących z kradzieży nae- 
wiaHornych właścicieli. Zakwestionowane przed
mioty znajdują się w  depozycie I-szego Kotnisarja 
tu Po lic ji przy ul Starowiślnej I 13, gdzie mo
gą być przez poszkodowanych roepoznawame W 
godzinach urzędowych w  terminie do 14 czerwca 
b r.

D Y W A N Y , CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

— WIELICZKA. Dziś, we czwartek w  godzinach
popołudniowych przybywa w sprawach organiza
cyjnych dr. Leon Hecht,

Z T E A T R U , L IT E R A T U R Y  1 S Z T U K I.
—  Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SKIE

GO. Dziś we czwartek ostatnie dwa przedstawie
nia zespołu warszawskiego teatru dramatycznego. 
Popołudniu o godz. 4-ej po cenach zniżonych we
soła komodja „Pa-nuse'. \Viec20rem o godz. 9-ej 
pożegnalne przedstawienie znakomitego zejpóm, 
k tó ry  w swych wystawionych sztukach osiągnął 
najwyższy szczebel sztuki aktorskiej. W ystaw io
ny zostanie ..Azef“ Bilety w przedsprzedaży przez 
całv dzień przy kasie teatru

Z TE ATR U  IM J SŁOWACKIEGO. Jeszcze 
dzisiaj tylko grana będzie na wierzornem przed
stawieniu po cenach zniżonych kapitalna komedia 
angielska ..Hau hau" W  piątek również po ce
li:, rh zniżormh .U mety" W robotę wchodzi w 
repertuar 7. iiójKahm dyr I. Czaruowskiegc ko- 
me<|ia .Perfuo-a -notę' it '„v  1. Lt-nza głośnego 
autora

I>yr. T  l'izi:n>s j-.sMÓ-uł t Krótkiego urkipu
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I  podjął próby z „K .ó loW ej -Przedmieścia" K. 
K.rumło\vslAego, która w oryginalnej inscenizacji 
Ukaże się w  najbliższym czasie.

— ,fy> fi PRO QUO“  W  „B A G A TE LI". Dziś po- 
aaz ostatni cieszącą się óużem powodzeniem re- 
;wja „Na całego". Bajeczne skecze, dowcipne i ni-£- 
Uodyjde piosenki, cięta satyra, składają się na ca
łość tego programu. J Aro w  pdąitek pronijora 
Bewiji „Puczakajcie".
1 —  STET14N KIED-RZYŃSKI LA U R E A TE M  NA 
wROD )3XHA.¥ A T i  UZNŁu . Ooegdaj odbyło się 
|pos:ed enie sądu '"K ikcrsawego, powołanego przez 
zairzr d Związku Autom.w Dramatycznych dło wy- 
Ssru najlepszej polskiej jztuid, granej po raz pier 
w szy  w  W arszaw ie w  czasie od 1 stycznia l& łl 
r. do 1 maja hr. Nagrodę laureata tego k/omtaursu 
j(w  wysokości 1000 zł) ufundowała pand Reyneło- 
,We dla ocaczenia pamięci swe«,o męża. Jury przy- 
aaiaio nagcouę teĄor<Xiaiłą Stefanowi Kiiedr-zyń- 
*Rien,j za sztukę. s zc zęśc ie  od jutra1'.

TEATR ŻYBOW FKI iTTL. BOCHEŃSKA) 
Czwartek 4 pop.: ,.Panv»use‘‘ ; 9 w lecz : A z e l ‘

Hjostatnt występ).

TEATR IM. J. STmOW A i KIEGG  

CaWerteac 8 wiecz.: „Haiu- h»u“ . ‘,: b r
K ą tek  8 wiocz,: „U  mety1.

TEATR PO ISK I w  KATOWICACH
Czwartek 8 wlecz.: .EńłęfcttŁazka Czardasza".

m m S B B D
G IE ŁD A  feR AK O W SK A

FrAków, 25. 5. 1932 Akcje w  zaniedbania. Do
ku- bez zmiany.

(Papiery procentowe:; 4 proc. Obi. Kole; B. 
k ra jów . 31.

Zebranie giełdowe cehowało w  dalszym ciągu 
knak w iększego zapotrzebowania. Ruch; >anowaI 
ospały. Blank Pc-iski i  Ghedorów w  zaotiarowa- 
rau piZy butku zaiirateresowanda. Do notowani- 
Jbszto  jedynie 4 Tiroc. OM. Kolej. B. K ra jow ego 
po kursie lekko mocniejszym Obroty małe.

N a  pogieWziu omajw podobny Płacono 4 proc. 
ERueanjową Pożyczką Cuolaaową 46.75 bez zmiany, 
psŁ.y więksaem zapotrzebowaniu.

(Waluty i  dew izy oficjalnie be? obrotów.
N a rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

I  iidędLybankowych zasadniczych zmian ńie za
notowano Usposobienie spokojne. Podaż dostace- 
t c n .  W Krakow ie dolar gotówkowy 8.85—8.86 i 
pot, Osek jankó-wo 8.SS—8.90 Kursa orjcmtacyjne: 
fFońlt azteriing 30.70 -32.90, Frank szwajcarski 
Xl42G —174.50. Marka demie i .  a 211—2 12

G IEŁDA W A R S ZA W S K A  
iW ansawo, 25 5 P A T . Akcjo: Bank Poiski 70. 

aiabstza. Poźyoa^i: 4 proc. inwestycyjna 89, 4 proc 
Staw aeryjna 96, 5 proc. konrWersyjna 37, 4 proc. 
dołaroW-L i5, 45.75, L isty  zast. RGK. bez -nnian.

Waluty Dola,- 8.81* 6 .88, 8.84. Dewizy: I-ondyn 
Sb, 33.16, 32.84, N ow y Jork 890, 8.92 8.88 telegr. 
8.904. 8.924, 8.884, a ftiy ż  35.14, 35.23, 35.05, Praga 
26 38, 26.41, 26.32, Szwajcarja 17435, 174.78, 173.92, 
STloohy 45.70 45.93, 45.47, Berlin pryw. 211.40.

G IEŁD A  POZNAŃSKA  
PołnansKa. giełda zbożowa z  dnia 25. 5. 1932. 

tleny orjenl acyjmie: jęczmień64 —60 kg. 21 i jedna 
czw. .do 22 i  jedna czw.. 68 kg. 22 i jedna czw. do 
23 i  jedna czw., owies 21 i pół dio 22. Reszta bez 
łtoiam. L„posohaenie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA  
Wiedeń, 25. 5. PA T . Waluty i dewizy: Berlin

168.50—160.50, Budapeszt 124.295, Londyn 26.05— 
26 25, N ow y Jork 709.20—713.20. Paryż 27 97—28.08 
Praga 21.03 i trzy czw. do 21.15 i trzy czw., W a r
szawa 79.56— 800-1, Zurych 138.GO--1.39.40, Am ery
kańskie 706 50—712 50 N ic n.eckie 108.10— 169 30.
AugijJ.skie 25.88—2C.12, Francuskie 2785—28.05, 
W łoskie 37.06— 37.31, Polskie 79.35—79.95. szw a j
carskie 138.10—139.30.

Papiery wartościowe: Kolej Południowa 13.00, 
K o l L w ów  Czerniowcc 16 90, Galicja 110 0 , Alpd- 
ny 9.10. Siersza górnicza 1.19.

G IE ŁD a  z u r y c h s k a

Zurych, 25. 5 PAT . Paryż 2019, Lon-dyn 18.85, 
Nowy Jork 5.11 i jedna c z w . Bolgja 71.80. Włochy 
36.25, Berlin 121, Praga 1510, W arszawa 5.730, Bu 
kareszt 3.06.

L O N D Y Ń S K I G IEŁD A M E TA L I 
Londyn, 25. 5. Cynk dostawa natychm. 121/8, 

terminowa 12 3'8, cyma dpst nat. 123 3/8—1231/2, 
termni. 1251/2—125 3/4, ołów  nat. 915/16 trmin. 
105/16,miedź nat 271/2— 27 9/16, ternun. 299/16. E- 
hktrolit. 311/4— 321/4

KURSY DEWTZ W  LO N D YN IE
Londyn, 25 5 Warszawa 33, Zurych 18.85.

A k c ra  s z s K ło w a  z b l i i a  s ię  k u  k o ń c o w i?
C $ i c ? s j & l c l e  n r f o f ^ n e  i ?  k o n t y n g e n t y  1

P^zekass&jfcle m e n ;ą d z e ?

Z ostatnich wydarzeń w Japonii

Na lewo: 'Aldimirał Saito, otrzymał masję utworze nia nowego gahnetu, na po awo: generał Schiraka- 
va, dowódca ja  ^oós' sił zbrojnych, zmarł, na skute! rai. oanksi-anych podczas zamachu w

Szan ghaju.

Rozruchy; antyradowe w Brazylii
Paryż 25. 5. (B )  Wedl® doniesień z  Rus de 

Janeiro, z  okazji przyjazdu brazy lijskiego m i
nistra Skarbu do Sao Paolo dcgzlo tan wczu- 
raj do rozruchów, w yw ia n ych  przez te sfery, 
które pragną wpłynąć na tok tworzenia nowe
go s^kictarjaiu stanu. Rozruchy Przybrały roz

miary tak groźne, że musiano wezwać pomocy 
wojskowej. Redakcje dwóch dzienników zosta 
ły  zupełnie zdemolowane. Podczas sta-ić z po
lic ją  było kilkudziesięciu rannych. Dopiero po 
północy wojsko przywróciło spokój.

Msiuszka przed srdem
Wi©d«ń. 25. 5 (W ) Prezydent sądiu krajowe

go w Wiedniu w yznaczy ł termin procesu prze 
c iw  sprawcy zamachów kolejowych w  Niem
czech i na Węgrzech, Sylwestrów? Matusfcce na 
15 czerwca. Proces, który Ludzi w ielk ie zainte
resowanie w  sferach kryminalnych i le b  rskich 
poti w a około 4 dni.

Masowe banhrucfwa! 
firm saskich

Lipsk. 25. 5- P a T . W  wymiikw trudności fi-nan 
sowych dalszych kilku poważniejszych firm a 
mianowicie fabryki szkła w  Brookwitz, fabryki 
artykułów dźw iękowych w  Miśni, w ielkiej fa 
bryki trykotażu Richtera w  Ghemnitz i całego 
szeregu moiejsz: eh przedsirbiortw, firmy ie o- 
g ło s ły  niewypłacalność- W nvła ty  zawiesiła ró 
wnież huta żelaza Thala w  górach Harzu zwalnia 
jąe równocześnie 1000 robotników. Kompletnej 
likwidacji ulega wielka lijpsika farbiaruia futer 
„Kupa" w  Nauendorf koło Lipska.

Dalsze aresztowania
ur zułfąznu z  aferą Kreugera

Londyn. 25- 5- P A T . Z Szłokholmu donoszą o 
dalszych sensacyjnych aresztowaniach w  zw iaz 
ku ż bankruc-wem Kreugera. W czoraj areszto
wano Sjoestrema. jednego z  głównych dyrek'o 
rów  towarzystwa i najbliższego przy jaceła  
Kreugera. Liczba aresztowanych wstpółpracow 
ników Kreugera doszia do 7- Pozatem  szwagra 
Kreugera jednego z dyrektorów koncernu Ahl- 
słroema poddano pod nadzór policyjny z  z a gro 
żenkm  aresztowania-

Ułynih wyborOw 
do narlementn estoltshiego

(Telegram  własny „Now ego Dziennika") 
Ta llin  25. 5- (R )  Ostateczny w yn ik  wyborów 

do parlamentu estońskiego przedstawia się na
stępująco: Na ogólną ilość 100 mandatów o - 
trzymali: Partja  ćnłopska 42 (dotąd 38), cen
trum 23 (25), socjalni demokraci 22 (25), ko
muniści 5 ( 6). Rosjanie 5 (2), blok szwedzko- 
niemiecki 3 (3).

7,s dania socjalistów 
airierykaftshich

(Telegram własny „Nowego Dziennika*') 
Now y Jork 25. 5. (R )  W  Milwaukee odby" 

się kongres ame.ykańskiej partjl socajlistycz- 
nej, na którym  uchwalono szereg rezolucyj n f  
tury politycznej, gospodarczej i socjalnej. M. 
in kongres domaga się uchwalenia przez se
nat anierykański kredytu w  wysokości 10 m l- 
Ijardów  dojarów, z czego 5 m iljaraów  ni za
siłki dla bezrobotnych a dalszych 5 m iljardów  
na podjęcie roLót publicznych. Dalicj domaga 
się kongres skreślenia wszystkich długów w o
jennych, jednak pod warunkiem, że zaogzezę* 
d®one w ten sposób sumy m e zostaną zużyte 
na zbrojenia wojenne.

^en. SzKrakawa tyle
(Telegram własny „Nowego Dziennika11), 

Londyn 25. 5. ( L )  Jak z Tok io  donoszą, wozo 
raj sza wiadomość o zgonie generała SziiaKa- 
wy okazała się orzedwczesną. Zarząd szpitala 
u  Szanghaju donosi, że stan pacjenta jest cięż 
ki, jednak pacjent znajduje się jeszcze przy ży  
du. W iadom ość o zgonie podana została pra
w ie przez wszystkie dzienniki japońskie, które 
też poświęciły mu długie nekrologi.

Dwie groźne ekspSozie
Paryż 25. 5. (B ) W  miaslcczku Feyzin  pod 

Lyonem uderzył piorun w fabrykę cheir.ikalji, 
powodując gwałtowną eksplozje, wskutek cze
go 2 robo4ników zostało zabitych a 6 odniosło 
rany. Powstał pożar, który zniszczył fabrykę 
praw ie doszczętnie. Od wybuchu i pożaru u-
sżkodzone zostały także sąsiednie budynki.

• * i

Londyn 25- 5. ( L )  W  nowootwariej szkole 
w  Plym outh wydarzył się wczoraj wybuch pte 
ca, skutkiem czego 13 osób, w  tem większość 
młodzieży odniosło rany. Przyczyna wybuchu 
nie została ustalona.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NO W YM  JORKU 
Nowy Jork, 24. 5 8 proc Dillonwska 47 375. 7-

proc. Stabilizacyjna 4325. 0 proc. Dolarowa 50. 
7 proc. Śląska 32 75 7 proc. ru. Warszawy 28.75
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Pobojowisko w sejmie pruskim
(Telefonem od naszego korespondenta)

Fmir Faisal na Zamku

Berlin. 25- 5. (Sch) Dzisiejsza bójka w  sejmie1 
pruskim miała przebieg następujący: Znajdują
cy się na mównicy poseł komunistyczny Pieck 
^zwracając się podniecony w  stronę przeszka
dzającym mu narodowymi socjalistom zawołał: 
> W  waszych szeregach znajdują się mordercy". 
Na okrzyk ten zerwała się z miejsca cała fra
kcja narodowych socjalistów i rzuciła się na 
mówcę, któremu z pomocą przybyli inni komu
niści. Doszło najpierw do ostrej wymiany słow 
■nej, podczas której jeden z hitlerowców- pos. 
Hinkler uderzony został w  twarz. W  tej chwili 
rzucono w  grupę narodowych socjalistów kala 
marz z biura prezydialnego. Powstała uieslycha 
na bijatyka. Krzesła, szklanki, podstawy do 
lamp poczęły spadać na głowy walczących. 
Wreszcie komuniści zostali wyparci z sali. Na 
placu boju pozostało kilkunastu rannych, z któ
rych kilku powaliło się na ziemię, brocząc obfi 
cie krwią. Kilku rannych wyniesiono z sali. któ

Londyn. 25. 5. (L ) Po wczorajszych bójkach 
raiędz} Żydami a Arabami podczas których 16 
Żydów i 5 Arabów odniosło rany doszło dziś w 
At> n do nowych walk arabsko-źydowcklch. W

W arszawa 25. 5. (S in ) W  związku z rozpo
rządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej zaw ;e 
szającem z dniem 1 ccerwca 10 proc. podwyżkę 
uposażeń funkc.jonarjuszy państwowych, zaj
mujących stanowiska służbowe poza W arsza
wą. rada ministrów powzięła w dniu 20 bm. 
uchwałę, mocą której wezwała wszystkich mi
nistrów do wydania przed dniem 1 czerwca 
właściwych zarządzeń w celu spowodowania 
analogicznego obniżenia płac pracowników kon 
traktowych oraz pracowników w  podległych 
przedsiębiorstwach, monopolach, w zakładach 
państwowych i instytucjach publicznych. Je
dnocześnie wezwała rada ministrów do poczy
nienia kroków w kierunku odpowiedniej ob
niżki piać pracowników w  tych przedsiębior
stwach, zakładach i instytucjach publicznych 
i to tak w  Warszawie jrk i poza Warszawą, w  
których nie została przeprowadzona obniżka 
ustalona poprzedniem zarządzeniem.

W  wykonaniu tej u< h wały m inisterstwa ro
zesłały do urzędów prowincjonalnych okólniki 
które wskazują, że wynagrodzenie pracowni
ków kont rak Iowy Ai, którzy zajmu ją  stanowi
ska służbowe poza miastem W arszawą obniża 
się z dniem 1 czerwcu o 10 proc., przyczem zgo 
dnie z zasadami prawa cyw ilnego obniżenie

Moratorium Hopyera 
kortciy się

Nowy Jork 25. 5. (R ) Departament skarbu 
komunikuje, że w-zystkie państwa dlużnicze 
zobowiązały się do dni 14 podpisać dekla racie, 
wedle której odroczone wskutek moratorjmn 
Hoovera długi wojenne zobowiążą się spłacić 
\waz z 4-procentowemi odseUami w  10 ratach 
rocznych.

Dziwne rozstrzygnięcie
Jerozcfllma 25. 5. 2 AT. Komisarz okręgowy 

Hajfy ogłos‘1 decyzję w sprawie sporu o obszar 
ziemi w  Kus Kus Tabun między Arabami a Ży 
damk Arabowie wysunęli roszczenia w  stosun
ku d ° 3.000 dunamów ziemi. Komisarz okrę
gowy orzekł, że obszar 2400 dunamów na]eża| 
w  swoim czasie do Beduinów i dlatego wolno 
im nadal zajmować ten obszar aż do rozpatrzę 
nia przez kompetentny sąd.

ra przedstawa obraz zniszczenia. Cała sala za
słana rozbitemi krzesłami szkłem. Po  wypę 
dzeniu komunistów z sali hitlerowcy zaintono
wali pieśń - SA marschiert", którą to peśń pod 
cbwyciia również ga ‘erja.

Natychmiast zostały zwołane również posie 
dze-rra poszczególnych frakcyj.

Ci ężk i e  rany odn.eśli sekretarz frakc." socjal
demokratycznej Jurgensen, którego nieprzy
tomnego wyniesiono z sali. dalej ranni są komu
niści Kremer, Kuntz i Goehlke.

Ciężko r.mnych przewieziono do lecznicy sej 
mowy;, gdzie pierwszej pomocy udzielił im 

pjosfcl centrowy dr. med. Wester. Posła socja
listycznego Jurgensena przewieziono do szpila 
la Zwelane następnie posiedzenie konweplu 
śmierć ,v odbyło się w nastroju niezwykłe port 
uiPcomm. Następne posiedzenie sejmu odbę
dzie ‘ •tę 1 czerwca.

mieście pannie wielkie podniecenie. Na ulicach 
miasta krążą silne patrole policyjne i samocho
dy pancerne W  toku dzisiejszych walk było 
50 rannych. Policja aresztowała 70 osób.

winno nastąpić drogą odpowiedniej zm iany u- 
mowy z ważnością od dnia 1 czerwca 1932, co 
należy hezz.v’ucznie spowodować. Jeżeli praco 
wnik odmówi wyrażenia zgody na zmianę u- 
m o wy . należy ją  bezzwłocznie Wypw/iedzieć, 
względnie przy umowach zawartych na czas o- 
krcśiony, odmawiać, i w ten sposób umo
w ę z pracownikiem definitywnie rozwiązać.

Przy jęcie ponowne na zajmowane stanowisko 
pracownika, który nie w yraził zgody na Zmia
nę ustawy z dniem 1 czerwca byłoby obejściem 
powyższych zarządzeń i jako takie j^st wzbro
nione. —

Postanowienia le dotyczą zarówno pracowni 
ków kontraktowych w administracji jak i w  
przedsiębiorstwach skomercjalizowanych i nie 
skomercjalizowanych oraz w  monopolach pań 
siwowych. W szystkie kwoty zaoszczędzone 
wskutek zastosowania nowych postanowień w  
planach fipnn?0|yych i gospodarczych przed
siębiorstw i monopoli państwowych zwiększa
ją wpłaty tvch przedsiębiorstw i monopoli do 
skarbu państwa ustalone budżetem na rok 1932- 
33. Odnośne sumy winne być bezwzględnie co 
miesiąc przelewane do skarbu państwa najpóż 
niej do dnia 10 każdego mieniąca.

PO  ZA M K N IĘ C IU  K R O N IK I

Pogotowie lekarskie 
w Kasie Chorych

„Kasa Chorych w  Kraikowie poda,je do wiadomo
ści. że z dniem 28 maja 1932 r. zostaje uruchomio
ny nowy telefon itr. 175-50 dna stałego Pogotowia 
lekarskiego. Telefonem tym należy zwracać się 
wyłącznie w razie konieczności wezwania lekarza 
kasowego celem odwiedzenia obłożnie chorego w  
domu.

Zarazem przypomina się że w- dnie p>wszedtnle 
czynne jest biuro wyjazdów lekarskich w  Centrali 
ul. BatoTego 3, od godz. 8 rano do 20-ieJ. wszelkie 
źadania wyjazdów do członków Kasy. zamieszka
łych w Krakowie i najbliższej okolicy na lewym 
brregn Wisły, należy w czasie od godz. 8 do 2f kie. 
rować telefonicznie (teł. 175-50. lub przez twsl tfica 
bezpośrednio do biura wyjazdów; w  Il-gim  obwo
dzie leczniczym na Podgórzu (teł. 104-50) biuro wy 
jazoów czynne jest w dnie powszednie od godz. 8 
do 18-ei. a w przychodni przy uł. św. Wawroyflca

W arszawa 25. 5. P A T . Dru-i 25 maja br. 0 
godzinie 1 w p< ■! mi ii itr p. Prezydent RzplilUj 
p izy ją ł na nudjeneji J K. W . Lm ira Faisala. 
wicekróla Iledżasu. który wręczył p. Prezyden 
ijw i pismo swego ojca, króla Ibn Sauda. Po 
lej audjencji nadąpilo fuy walne posłuchanie w 
sali marmurowej. O godz. 130 w sali Obiadów 
czwartkowych odbyło się śniadanie, w którem 
uc?.e£iniczyli również prezes rady ministrów p. 
P fyslor, gen. Skladkowski, drugi wiceminister 
sj-aaw wojskowych, szef sztabu generał Gąsio 
rowski. gon. Kasprzycki. gen. Zamorski, min. 
Schadzek oraz szef lotnictwa Rayski.

Bilans Banku Polskiego
Warszawa. 25, 5. W  ubiegłej dekadzie Bank Pol 

skl zakupił złota na 10.C29 tys. zł., skutkiem czego 
zapas złota zw iększy ł się o wymieniona sumę i w v  
nosi obecnie 554.857.000 z ł Zapas dew iz, zaliczonych 
do puk.ryeia zmniejszyt silę o 16.718.000 zł. do sumy
55.261.000 zł.

Angora— Moskw? -Rzym
Rzym. 25. 5. P A T . Dziś rano przybył tu pro 

zes rady ministrów Tuccji Isinet Pać»a i min. 
spraw zagrań Tefik  Ruchdi Bej, powitani na 
dworcu przez Mussohmcgo, Grandiegc, przed
stawiciela Turcji w raz z persona łom ambasa
dy tureckiej, oraz szereg reprezentantów w ładz

Rzym 25. 5 (R ) Prem jer turecki oraz Mus- 
solmi podpisali dziś profokół przedłużający w a 
żność włosko- tureckiego paktu przyjaźni o 
dalsze 5 lat.

Admirał Saato otworzył rząd
Londyn 25 5. (L )  Donoszą z Tokio, że ad

m irał Saifo utworzył dziś nowy rząd narodowy 
w  którym oprócz prezydentury obejmuję rów
nież tekę ministra spraw zagranicznych. Mini
sterstwo w ojny ob ją ł generał Senjuro H aya- 
?ahi a ministerstwo marynarki admirał OkadW

70 osćb n a  śm ierć I
Londyn. 25. 5. (L ) W  Rangun (Burma) skaza 

no dziś 70 osób za udział w  powstaniu przeciw 
władzy brytyjskiej na karę śmierci.

(teł. 103-43) od godz. 8 do 14.
Poza tętni godzinami wszelkie zgłoszenia wyłaz 

dów należy kierować do kasowego Pogotow ia le
karskiego (tek 175-50 czynnego w  nocy, w  niedzie
le i świięta.

Poranki kinowe 
„Tygodnia Sieroty ł y d . '

W  porozumieniu i za zgodą Kuratorium Szkol
nego i Rady Szkolnej odbędą się w  piątek dn. 27 
bm. i we wtorek 31 bm poranki kinow© dla dzie
ci i młodzieży w  kinoteatrze „Wanda". Program  
poranków obejmować będzie znakomity film  Pał 
i P.ataehon — W ieloryb, komedyjkę, aktualja Pa 
ta, Foxa i Paramountu (sport), ponadto prelekcję 
pedagogiczną o znaczeniu Tygodnia Dziecka (sie- 
ro lv ) i opieki nad dzieckiem, oraz Dnia Matki. —  
Początek poranków o godz 11-tej przedpołudniem 
— Wstęp tylko 30 groszy! — Na poranki te w y 
biera się gremjnlnie cała młodzież wszystkich 
szkól dzielnicy żydowskiej Krakowa w towarzy
stwie nauczycieli, organiztnorowic bowiem tych 
poranków działają w porozumieniu z a Z rządami 
szkół

 ego-----
-  WICEPREZES KRAK. SADIJ APELACYJNEGO 

PRZESZEDŁ NA EMERYTURĘ P  . minister sin «- 
wiea'iwości postanowieniem z 12 me‘a br. przeniósł 
wiceprezesa sądu apelacyjnego w Krakowie dra 
Brcu-islarc.a Markiewicz na wiasna orJ<śbę w stan 
spoczynku, a postanowieniem z 13 maja br. zamiano 
wal go z dnietn 1 czerwca br. notariuszem w Rze
szowie

— CENTRALNE STOWARZYSZENIE OPIEKI 
nad niewidomą i głuchoniema dziatwa żyd. w Pol
sce. „Bojanowo", oddział w Krakowie. W  n jeepie'.'. 
29 bm. odbędzie się wyoiecatka statkiem do Tytłca 
dla Członków i wprowadzonych Gości. Cen* wraz 
z podwieczorkiem Zł. 3.50, Przygrywać będzie ^na 
konrfta orkiestra. Start godz. 2 nop. Groble. Bilety 
należy wcześnie) zamawiać: teł. 108-42 2346kr

O D P O W IE D Z I RE D A K CJI.
STAŁY  ABONENT ,N . DZ.‘* W  KRAKOWIE: 

Dziękujemy za słowa uznania.

W Adenie doszło do nowych walk
(Telegram  własny ..Nowego Dziennika*')

Jak będzie przeprowadzona reduLcja
płac urzędniczych

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Poszukiwana bncbal- 
L«ika, szybko się orientu
jąca od zaraz. Zgłoszenia 

;do Admin. No w. Dzienni
ka pod „Ładne pumo*.

677

Poszukują chłopca do 
roznoszenia trafiki w ka 
wiarai. Zglosz.: Bernard 
Lewinger, Kraków, Diet- 
lowska 29 między goJz. 
6—7 wieczór. 1408kr

Teebnik dentystyczny 
z 9-letnią praktyką wszech 
etronnie rutynowany zniie 
ni posadę zaraz. Zgłosze
nia pod „Rutynowany te
chnik* do Adm. N. Dz.

693g

Koncypieut z egzami
nem adwokackim i dłuż
szą praktyką adwokacką 
poszukuje posady najchę
tniej na prowincji. Zgło
szenia uprasza się nadsy
łać do Adm. N. Dziennika 
pod „Prawnik* 139Ckr

K o re sp o n d e n t  polsko 
niemiecki — samodzielny, 
pierwszorzędne reierencje, 
na żądanie kancja — po
szukuje od zaraz posady 
ew. pracy godzinowej, in
kasa, tanie zastępstwa w 
okresie urlopów. Zgłosze
nia „Rutynowany* iitalter 
Rynek 8. 1402kr

Urzędnik bankowy — 
buchalter poszukuje posa
dy biurowej lub wojażerki 
Łask. zgłoszenia do Adm. 
Nowego Dziennika dla 
»N . O." 6a9g

RZUTKI, energiczny ku
piec. lat 26 (woiny), sa
modzielny buchalter, zre 
dukowany, prosi gorąca 
o posadę, kasjera, za
stępstwo. inkaso. Kaucja 
dal. 200. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika'" pod 
wS. B.“ . 643g

SPRZEDAZ

DYWANY ręczne, kili
my: ..Dywan". Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
•Telefon 116-09. 121m

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE -  
DZIECIĘCE — NAJTA 
NIEJ — NAJSOLIDN1E
wykonane. Wielki w y 
bór: „SPECJALNOSC**
Kraków, ul. SŁAWKÓW 
SKA 12. w podwórcu.

20 l e

LO KALE

P o k ó j z osobceru wej
ściem z utizymaniem lub 
bez z użyciem telefonu od
1 czerwca do wynajęcia. 
Zgłoszenia Salinarna 25, 
1. p. 1346kr

Turystyka Wysokogórskie Uzdrowiska Ł perty
W  MAJU I CZERWCU NAJNIŻSZE CENY PRZEDSEZÓNOWE! -  50 PROC 
ZNIŻKI PRZEJAZDU POW ROTNEGO PO 10-DMOWYM POBYCIE! STARY 
SMOKOVEC, Stary Smokowiec. Grand Hotel. Tat-ra-Sanatorium. — NOVY 
SMOKOYEC. Nowy Smokowieci Palace-Sanatorjum Dr. Szontagli. TATRANSKA 
POLLANKA, Westerów. Sanatorium Dr. Guhr. — TATRANSKE MATLIARY, 
Matlary, Saaato.Tju.rn Dr. H olicztmann, Dr. Ek&tein. — TATRANSKA ŁOMNICA, 
Łomnica Tatrzańska, państ w ow e uzdrowisko wysokogórskie, oraz prywatne 
pensjonaty. —  ŚTRBSKE PLESO, Szczyrbskie Jezioro, pahswowe tizdrowisko 
wysokogórskie. —  VYŚNE HAGY,, W yżnie Hagi. państwowe uzdrowisito wy
sokogórskie i letnie mieszik anta. — NOVE STRBSKE PLESO, Nowe Szczyrb- 
skią Jezioro, hotel i pensjonat Móry. — SFORT-HOTEL HREBIENOK, Siodełko. 
Ta rajka, p. AKsahmecks. —  TATRANSKY DOMOV, Tatrzański Dom. — W E- 
SZTERPARK, VELKY SL AVKOV, Wielki Stawków, Pensjonat. — SPISSKA
NOVA VES KUPELE, Now a W ieś Spiska, poczta Sp. Nova Ves. — LUBOVNA
KUPELE, Kąpiele Lubowru.. kąpiele żelazisie i błotne. — Intormacyj udzielają 
Zrządy Uzdrowisk oraz Ju truś z Sperling, Kraków, Szewska 5. 1306kr

Wyprawki niemowlęce
bieliznę damska, męską, pościelową oraz wszelkie 
zamówienia w  zakres bielizny wchodzące, wykonuje 
bardzo starannie według najświeższych żurnalj pra
cownia „Ognisko P racy" w  Krakowie, ul. Mikołaj
ska 9, II. piętro. Zamówienia przyjmuje się codzien
nie. z wyjątkiem sobót, od godz. 11— 1. Teł. 158-21.
Fasony oryginalne — Krój pierwszorzędny. —  Ceny 
przystępne, termin dostawy punktualny. — Przyj
muje się również zamówienia z prowincji. —  P rzy  
większych zamówieniach rabat.

Rabka „Stanisława* Pen
sjonat dla dzieci i mło
dzieży Heleny Mifelewo- 
wej otwarty od 1 czerwca. 
Informacje i zgłoszenia: 
Mifełew, Jasna 10. od 1-go 
czerwca Rabka „Stanisła
wa*. 1252kr

Szczawnica, u r .  J ó -  
»e l  Schreiber ordynu
je jak zwykle sezonowo 
w chorobach płucnych. — 
Własne, nowoczesne inha
latorium Specjalne lecze
nie astmy 583g

Zawoja willa „R eua- 
ta“  poleca pokoje słone
czne z balkonami z cało- 
dziennem utrzymaniem, 
kuchnia wykwintna rytu
alna. Cena w maju 1 w 
czerwcu Zł 6 — dziennie.

1302kr

A b a ż u r y  artystyczne. 
Jedwabne pergaminowe, 
cellonowe. — Szkielety. 
Wytwórnia lamp elektr. 
abażurowych „Fox‘\ Kra
ków, Sławkowska 30 fel, 
120-48 716v

Zgubiłem  3 weksle pro 
estowane na Zł 291-— i 

Zł 280— akceptowane 
przez L. Z. Hendla War
szawa, żyrowane J. Pęreł- 
mutter Łódź oraz na Zł 
100"— żyrowany przez A. 
J. Pakułę Łódź, które u- 
niewainiam. Znalazcę pro
szę o zwrot za wynagro
dzeniem p. Chiel Zucke- 
rowi, Kraków, Sienna 7. 
______________________ 703g

Praktyka lekarska
dobrze zaprowadzona w 
Małopolsce Zachodniej do 
odstąpienia. Zgłoszenia do 
Admin. Now. Dziennika 
pod „ Traktyka“ . 1405kr

HAFTUJE monogramy, 
wyprawy ślubne, luksu
sową bieliznę. Montuje 
poduszki. Specjalność — 
biizki: Stockowa, Diet-
lowska 50, II. piętro.

651g

RODZI CE  1 O P I E K U N O W I E
Uczniów zamiejscowych ze szkół powszech

nych i średnich 
przyjmuje na stały pobyt

zatw ierdzony przez Kuratorium O- S. K. 
Instytut Wjchowaw. G. Spierera 
,v Krakowie, ul. Starowiślna L 85, tdl. 171-08
1) Atmosfera zaufania i radosnej pracy.
2) Racjonalna pomoc w  nauce.
3) W szelk ie w ym ogi nowoczesnej pedagogiki 

i higieny.
Wpisy na rok szkolny 1932/33 odbywaja 

snę przed ferjami od godz. 3— 5, do końca 
czerwca. 1374kr
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D r a  W . 8 E U L lT Z H Y ’E iiO

KĄPIELE LECZNICZE W DOMU

„ C O R D I S “  k ą p i e !  k w a s o  w ę g S d w a :  L e c z y  c h o r o b y  s t r e a  
p r z e n r n u y  m a t e i j i .  z a b u r z e n ia  s y s le r a u  n e r w ó w . ,  n e r w ic ę  s e rc a  

„ A W E 8 "  k ą p i e l  t l e n o w a  s L e s s y  b e z s «n n o I ó ,  a a ln ę ,  c « r ? o *
bó le , n iem oc  p łc iw ą , o s łab ien ie  pop orod ow e , a c h o rs a n ia  a o r t y ,  
h  fe le r  Ję.

K Ą P I E L  J O D O B R C E K G  W A : L ec zy  o ty ło ś ć , r a c h it ia ,  a ltr o fc *  
ło zę . p od ag rę , nerk i, ch o rob y  kob iece , c h o r o b y  a k ó r u t  i w e 
n eryczn e . tu b e r k u ły  k ośc i i t. d.

K Ą P I E L  S I A R C Z A N A :  L e c z y  n u B ia l y z m ,  a i l r a i y z m ,  t c h o -  
i z e n i a  s t a w ó w  i k o ś c i ,  t c h ó r z e n ia  g i u c i o ł ó w  j  t„ d « 

K Ą P I E L E  ł E L A Z N E :  L e c z ą  a n e m ję ,  c b lo r o a a ,  k a ta r  v a g in y  
(p o c h w y ) ,  m a ło k r w ia lo ś ć .

K Ą P I E L E  B O R O W I N O W E ,  s o l a n k o w e ,  k o r y  d ę b o w e j  
J g l lw io ia e ,  w y c i ą g  i g l i w i a  s o s n o w e g o  s u c h y  I  p ł y n n y ,  k ą 
p i e l e  p e r f u m o w a n e .  G c c z a lk o w l c k a  n a t u r a ln a  s ó l  J o d o w i  

Z n an e  o d  r o k u  1&77 n ag rod zon e  z łc le m i m e d a la m i i  k r z y t e m  
z a a lu g i  n a  W y s t a w a c h  ś w ia t o w y e h ,  a t o s o w a n e  p r z e z  a u t o r y t e t y  

l e k a r s k ie .  W y s t r z e g a ć  a ię  n a ś la d o w n J c tw .

"W y łączn y  w y ró b  na Po lskę : 1246kr

THFiRtfOS ip.zogr.9or. BIELSKO

R A B K A
Internat , ,  L ! K E A “  Marji Beckówny
otwarty od 5 maja, w głównym sezonie pedagogiczne 
k,*rownictwo p r o f .  D r .  F r le d l  S u d e r ,  informa
cje i zgłoszenia:n L fm b a ‘ L R d b k a N «m y S w Ia t ,
w Krakowie: Dr. Friedlkuder, starowiślna L. 29/1Y.

W O D A  K O L O Ń S K A  P U D E R  —  u : t

„ R E S C O “  „ R S S C O “
w z m a c n ia  I o r z e ź w ia  u p lą k s z a  I o d m ła d z a

a a
laiaitii! lilio „ R E  S C  O

ISiTlrr

B i B Ł J G Y E K A  
WSPÓŁCZESNA
Gizeli KanleroweJ 
ULICA SEBASTJANA 23
róg  D ietlowsk iej

komunikuje:

Chcesz m ieó najnowsze książki 
polskie, niem ieckie, francuskie, 
żydow sk ie i angielskie —  
Chcesz dow iedzieć się, co się 
dzie je  w  Europie —
Chcesz zapom nieć o kłopotach 
dnia pow szedniego i trosce o jutro

zapisz się do

„Bibljoteki Współczesnej"
jedyn ie europejskiej i no
w ocześnie prow adzonej w y  
pożyczalni.

R E K U M A
► ► ► D2.UHGKIA HUNCLUIS

Ubezpieczeni od o g n ia , Kradzieży, szybifd. we własnym interesie
zrewidujcie ubezpieczenia przez

Biuro Porad Ubezpieczeniowych Dra Bausteina, Kraków
Tomasza 15. — Telefon Nr. 120-46. — Godziny urzędowe od 17—10.

ZapyUnia z prowincji załatwia się drogą korespondencyjną w najkrótszym czasie. 961

PRENUMERATAi w Krakowi d; prow akestęrzn ZŁ 6KI. kw utU , ZŁ. 18'tf
w  Krakowie z odnosi en. do dottu m «  6*20 M m 18*60
Na prowfac$ x przesyłką pocztow* 9 m 6*00 „ M 19*89
ZsgTanic* ,  przesyłką pocztową m 10*00 „ H 30‘0C

„NOWY DZIENNIK* wychodzi ccdr/eini-'* także w I da* pośwa

OGL08ZEJ.IA: Podsirwą ohhczefi jest 1 mOlmetr w  Jednym lamie. — Strona 
tekńde i nedestaneo. m t 8 lamy po 74 mlKm. <— Stroni ra tekstem 6 t. 
mów po 37 mBfcn _  Najmnt«.kg< ogtoszeo^ć drobne Uczymy ca 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1*26. —  Te*a. IV -. Nadesłane 0*75. —  Za teks tem 
6*25. —  Drohoe od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10 — Gramte 

cje 12*50. — Za zastrzeżecie miejsca dofcza sie 25%

W ydawca: Za Spółkę WycL J4owy Dziennik *: Zygm unt KochwaJcL —  Redaktor naczelny: Dr. W ilhelm  Berktlham m ei. 
Aedaktor odpowiedzialny: Zygfryd  Mosea. —  Ń o w s  Drukarnia Dziennikowa, K rakćw , Orzaszkowrj 1, pod zarządem kiaksym iljana F.eld


